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Przedsta \viamy wybrane tezy WOle ódz-
iego Dro gramu Wyborczego i pinie o -Dl. 

Ze r liś.,ny je od kandydatów na r nych 
po "c zas dys tusji redakcyjnej z udziałol y­
szarda Lu eckiego. Józefa Mierzełew ego 
i rzysztofa Przestrzels'itiego. która w pi ajq 
g osy uczestnik.ów spotk nia z m oay j an­
dydata i a radnych do W R . C;esz I że 

1.łodym - w b rew temu, co sq zi ~i o ich 
- proble l y po e zno· osp r _ze l"r ·u i 
środowiska nie sq obojętne, że traktul pro­
gram wyborczy jako grę o najwyższq stawkę 
' - swoj q przyszłość. -
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W NASTĘPNYM NUMERZE: "Mądry Polak po sprawie", czyli 
O społecznych konsekwencjach nieznajomości prawa. "Osinowy 
kołek", ezyli powrót świni nr 611 • "Po laury" i po zdrowie" 

Wiśle, IwOD1cau Zdroja i Krośeim­
ku. 

KONKURS RECYTATORSKI 
poezji pakiotyezaei, aorcaDiHwaay 
przez ZHP • katqorii 11-15 Jat 
zwycięjył WoJcieeh Niewlński s 
Zambrowa: dru;ie miejsce DJął 
Tomasz Chludzlńaki sŁomiy. WśrW 
uczestników w wieku 15-18 lat 
najlepsza okazała się Ewa Kamiń­
ska z Łom.iy. 'Cala trójka wysłar­
tUje na eliminacjach een'~d1 
podczas tegorocmego Festiwalu 
Kultury - Młodzieży Szkolnej w 
Kleicach. 

• pierwszy odcinek ,.Ducha puszczy". 

%36 169 tJPRA WNJNYCH do eło­
IOwania W)'bierze Jut w aied&ielę 
-- apośród 3770 kaDdyda~ 
1185 awych przedstawicieli; 1%0 • 
lIich reprezentować Dał będzie w 
Wojewódzkiej Badzie Narodowej; 
II lir Miejskiej Radzie Narodowej w 
łAmy; 580 w radach Darodowych 
mlast i Cmin i 1105 w pWuaych 
racJach narodowych. Swe ciosy od­
damy w 194 lokalach wyborczych, 
które będą czynne od codz. 6.00 do 

. zz..eo (o zasadach sameco głosowa­
Dla. ważnoiCi I'losów. roll komisji 
wyborczyCh i wyposaieniu lokali: 
,.Mównica obywatelska". ałr. 1). 

WSZYSTKO O WYBORACH 
przekaże Ci punkł InformacyJn, w 
pokoju 116 w Urzędzie Wojewódz­
kim od I'odziny 8.00 do 15.00. W 
niedzielę, 11 czerwca. iDfonnacji bę­
dzie udzielał przez ealy c1zień. Py­
tania i uwagi zgłanae można rów­
nież telefonicznie pod numer ''''97. 

NAD CZYM PRACUJĄ zakłado­
We organi2acje partyjne' Odpowia­
daj" I sekretarze. 

• ŁZPB "Narew" w Łomży: -
Na posiedzeniu Epekut,-wy oma­
wialiśmy gradację systemu plac i 
akcję letnią. Przy&,ołowujemy się 

. do oceny stanu bhp w naszym za­
kładzie j podsumowania roku szko­
lenia ideologiczne~o. 

• Zakłady Przemysłu Bawełnia­
negO im. Rewolucji Paździemiko­
weJ w Za mb rowie: - Tematem po­
siedzenia Egzekutywy 1 zebrań o­
twartych była zmiana płac. Podsu­
mowaliśmy rok szkolenia ideolo­
ricznego i przygotowujemy się do 
rozpoczęcia nowego. Teraz absorbu­
Ją nas przede wszystkim wybory. 

SZKODA, ZE NA SPOTKANIU 
pracowników administracji państwo­
wej z dyrektorem Biura Prasowe­
ro Rządu, Janem Czapczyńskim. za­
brakło przedstawicieU całego środo­
wiska dziennikarskiego. Niewątpli­
wie mają oni .,Prawo prasowe". 
lecz zapewne z przyjemnością po­
SłuChaliby wystąpienia wojewody, 
JerzegO Zientary, 1 leco rzecznika, 
Mieczysława Bagińskiego, którzy je­
dnoznacznje określili zasady współ­
pracy administracji s praq. 

POLSKI KOMITET Pomocy Spo­
łecznej s'raei swój charakter orga­
nizacy.iDy j stanie się instytucją 
państwową. jeżeli będzie się opie­
rał wyłącznie na dot&ejaeh -
stWierdził sekreta" I'eaeraln, Ra­
dy NaczelneJ PKPS-u. Z7«JllUD& 
Szymaniak, na roboczym pleaum 
C5 Vn Zarządu WoJewóckldel'o w 
wIDŹy. po wysłuchaniu reJaeJi z 
działalności Komitetu w roku 1983. 
Zawierała ona mln. smutne dane 
na temat dochodów własnych urą­
dów ~iDnych, z których estery 
{Grabowo, Mały Płock. Perlejewo l 
Zawady) uzyskały wYDłki zerowe, 
a trzynaśeie nie pnekrocz,ło aumy 
1080 ałołych, mimo ie Ich wydatki 
(proporcjonalnie) wcale nie q 
mniejsze od zarząd6w pracując)'ch 
solidnie, np. piątnickiego, łomżyń­
skiego miejskiego, kolneńskicgo, 
ŚDiadowskiego. wysoko mazowieckie-
1'0 czy piekutowskie&,o. 

NIEKONWENCJONALNY PJIO­
GRAM miaą tecoroane obelaedy 
DIl1 Kultury, Oświaty. Ks~łkl i Pra­
ą. Oprjcll spotka. • Ułerałalał, 
~ubJicyw'a~ Uialanamł kulłury, 
akłorami i kombałaliłami We wszy .. 
~Jeh ~ilillotek-.eł& _łtllemyeb; 
... kłóryefl~ is~ . tIIleclęee , 
.... ai_we kilka- p~,.eIU$e. ... 
8łab Jnep""""'" eHtDIMcJe Da 
keakun ol'leSlaoay pnes WoJewóda­
_ Bibliotekę hWieaBlł ... u.w,,: 
.,Moja miejscowo§a sa dzlesn:ć lał-. 
W BiłJliotece Pisany Ludowych 
Polski Półnoeno-WsehodnieJ ukazał 
~ w maja łomik poesji Słelaaii 
MałYsiewiez (recenzja - .,KOIlłak­
ty" Dr 23/8ł); licznie ' npreleDłowa­
Iy się publiczności pnybibllotecme 
zespoły teatralne i recytatorskie; w 
Wojewódzkim Domu Kultury .. sta­
ła otwarta wystawa (csynna do 31 
lipca) książek pod nazwą "Literatu­
ra Polski Ludowej". Pny bibliote­
kach publicznych wGraJewie, Zam­
browi e, Jedwabnem 1 Nowogrodzie 
powstały oddziały dla dzieci. 

SPOSROn 139 dopuszczoDych do 
matury w Liceum Ogólnokształcą­
cym w Łomży 126 pomyślnie upora­
lo się z niełatwym egzaminem 1 aż 
110 z nich wybiera się na studia 
wyższe. O tym, co dalej, mówią 
dwie tegoroczne prymuski pmna­
z'um: 

Beata Erynk (średnia na świa­
dect 'wie maturalnym: 4,1, czołowa 

sporłsmenka szkoły): Chclala­
bym studiować rehabilitację Cłu­
chych w Wyższej Szkole Pedacod­
ki Specjalnej w Warszawie. Od 
dawna interesuje mnie psycholocia. 
więc myślę, że w tym szczc«óln.ym 
świecie ludzi, w pewnym stopniu 
odizolowanych od świata, mogła­
bym byc w przysJ;łości przydatna. 

• Jolanta Swięch (średnia na 
świadeetwie maturalnym: ł,6): 
Postanowiłam sostać lekarzem, bę­
dę więc zdawae na Akademię Me­
dyczną we Wrocławiu. Moja wy­
chowawczyni. a urazem naucz)'­
cielka biologii, dobrze przygotowa­
ła mnie do tego egzaminu, dlatego 
mam nadzieję, że nie zawiodę ani 
Jej, ani siebie. 

PRZYSZLI NAUCZYCIELE dzie­
ciom. Słuchacze Zespołu Studiów 
Nauczycielskich \v Łomy po raz 
pienvszy wystąpili przed najmlod­
szymi widzami z przedstawieniem 
,,0 starym smoku, dzielnym szew­
ezyku, pięknej królewnie i królu 
Gwoździku". Ta atrakcyjna forma 
kontaJttu przyszłych wychowawc6w 
z dziećmi mogłaby stać się stałym 
ełementem programu nauczania w 
placówkach pedagogicznych. 

UCZNIOWm Liceum Ogólno-
kształcącego w Wysokiem Mazowiec· 
kiem (w kategorii szkół średnich) 
i Szkoły Podstawowej nr ł z Łom­
ży (w kategorii szkół podstawo­
wych) zwyciężyli w eliminacjach 
XU OgólnopOlskiego Turnieju Tury­
styczno-Krajoznawczego. Oni też re­
prezentować będą Łomżyńskie W 
finale centralnym. 

ROSNIE KONTO Narodowego 
Funduszu Czynu Pomocy Szkole: 
uczestnicy plen~m Rady Woje­
wódzkiej PRON wesp6ł ! zaproszo­
nymi kandydatami na radnych 
wpłacili 15500 złotych; Wojewódzki 
Urząd Poczty przekazał 2200; kan­
dYdaCi na radnych Rady Narodo­
wej Miasta I Gminy w Szezuezynie 
zebrali 3500. Wpływają łei datki 
indywidualne: Alicja Adamczyk 
wpłaciła 500, a inna z ofiarodaw­
czyń (nazwisko zastrzeżone) zade­
klarowała natomiast comiesięczne 
wpłaty po złotych 200. 

KOLEJNY PREZENT dla dzieci 
z Państwowego Domu Dziecka w 
Lomźy przekazali łomiyniacy pra­
cujący w NRD: bieliznę i obuwie 
wartości 8łO marek. 

ZIELONE 2N1W A pnekroczyb 
półmetek. Do tej pory skoszono po­
Rad 30 tysięcy hektarów łąk. Ostat­
nie deszcze przyhamowały Dieeo 
tempo prae, zwłaszcza zbioru pod­
suszonego już siana. 
SWIĘTO KULTURY STABOPOL­

SKIE.J - cykl imprez nawiązują­
cych do tradycji i folkloru ludo­
wego - ponownie w programie 
kuUuralnych przedsięwzięć woje­
wództ~a. Szkoda tylko, że pełnemu 
powrotowi przeszkodziła kapryśna 
czerwco~a aura (szerzej o Swlęcie 
- w następnym numerze). Spore 
zainteresowanie wzbudził występ 
bUłgarskiego zespołu z WldiDa. 

LATO '84. Łomżyńskie biura tury­
słyczne dysponują apor4 Uości~ 
miejsc i niemal każdy. kło 'ylko 
posiada gotówkę, może Jesaese atra­
keyJnie spęchi~ urlop zaróWD_ sa 
1'1'aIliq, jak i w kraju. Jai w 
ezerweu .. Orbis" oleruje łnputo-· 
dniowe wczasy Dącł BalałeBaD - CD 
ok. 21000ł orM akiero..... _ 
dwułnodnlowe wezasy w .......... 
(we wrześniu). Z .. 6ropa~'! wt­
łtrM lIłę moma do B.,.. i " ... -
117 (dwa łnodnie - d. !J.;-ZS", 
-raz do J.~08lawil: Ba ~ieitto Ac1ria­
łna płaeie łneba. Dlestd, t .oU 
słono, bo 180 dolarów' pIu. ek. 
25 000 złotych. Duio taniej spędDe 
można wlop w kraju: &a 18800-
-12000 Łomżyńskie Przed.lięblor­
słwo Gospodarki Turysłycznej .,Bie­
bna" proponuje wczasy 'tV Koło­
brzegu, Sopocie, Międzyzdrojae~ 

KANDYDACI NA STUDIA mogą 
zapoznać się z testami egzamina­
cyjnym{ zeszło- i tegorocznymi na 
uczelnie Warszawy i Białegostoku 
w ZW ZSMP przy ulicy Senałor­
skiej 50 w Łomży. 

CZARTOWISKO 'Sł, czyli: satani­
styczny plener malarski. sabat 
wróżbUów. różdżkarzy, parapsycho­
logów i uzdrowicieli • horror na 
ekranie w nocnym maratonie fil­
mowYm • piekielna dyskotcka _ • 
licytacja podwiązki Bony, stanika 
Anny P. (nabywca pozna także na­
zwisko!), sznura wisielca, paznokcia 
Baruty i innej psiej pary. rocko­
czarciskol Wszystko to spadnie 
0.'\ Łomżę już %2 czerwca! Szcze­
góły w następnym numerze . 

NA I OGOLNOPOLSKIEJ Wy­
stawie Współczesnyeh Tygodników 
LokalnYCh w Katowicach spotkali 
się prasoznawcy i dziennikarze pra­
sy lokalnej. Na otwarciu wystawy 
eksponującej '4 pisma regionalne 
byli obecni przedstaWiciele właM 
wojewódzkich i miejskich Katowic, 
Sląskiego Wydawnictwa Prasowego 
ąraz prezes RSW "Prasa-Książka­
-Ruch", Zdzisław Andruszkiewicz. 
Od~yło się też pierwsze posiedze­
nie robocze uczestników Og6lno­
polskiego Konwersatorium Praso­
mawczego, poświęcone dziennikar­
skim i pozadziennikarskim realiza­
cjom "komunlkowania lokalnego" 
w Polsce, oraz wiele spotkań i im­
prez towarzyszących. Niezmiernie 
nam miło zakomunikować, źe w 
plebisCYcie ZWiedzających wystawę 
dziennikarzy l prasoznawców za 
Dajciekawszy tycodnik palmę pier­
wszeństwa otrzYmały "Kontakty". 
Drugie miejsce zajęło tyskie "Echo", 
a trzecie - "Ty&,odnłk Ostrołęeki". 

lj.ściB W L.mzy 
Carl Jlelnz Dietman. przewodniczący 

Tady zakJ.adowej FDGB Fabryk! Maszyn 
Budowlanych w Lengenfeld. i Christian 
Kocia. ~newodnicUłCY rady zakładowej 
Fabryki Obrabiadek w Anerbach w NRD 
- podpisaU umowe z WZRKiOR-em o 
wzajemnej wymumle turystycznej, dz1eki 
ktwej H JJr8cown.lk6w lomty/]skich SJ)6ł­
dzielni k6łek rolniczych sPedz1 urlopy 
.. oirodkach wypoczynkowych w Z1en­
łowitz l Schonbrunn. 8. pracownicy Obu 
nlem!eckJch fabryk bedą W'Yl)OCZyWać 
w ośrodku WZRK10R-u w Czartorii 
oraz zwiedzlll .. Kontaktowe" Muzeum 
Niesamowitości: hm PL Ryszard WOSjńs­
kl. naczelnik ZHP - uczestniczył w uro­
czystym nadaniu ł..am.tyilsklej Chorągwi 
ZHP imienla Samodzielnej GruPv Ope­
racyjneJ .,Narew"; Marla. Ozimek. kie­
rownilt Wydziału Ekonom1ezno-Rolne~o 
NK ZSL - wziął udział w obchodach 
Sw1~ta Ludowego w Ciechanowcu. zes­
p6ł .. Dunaj" z Widina - wystąpił pod­
czas Swlc:ta Kultury StaropOlskieJ. 

zaprosDI DaS 

zdanie Iy o • Dla 
- Ważnym jest, aby we wszelkich komórkach zajmującyeh się 

ludzkimi skargami pracowali ludzie rozumni i wrażliwi, cierpli-
wi i mający słuch dla cudzych trosk i kłopotów. . I 

gen. Wojciech Jaruzelski 

myśl z ~es 
"Każdy czyn, .każda myśl, każdy sąd ludzki ma wartość tylko 

przez pracę i dla pracy; ona jest najwyższym sprawdzianem spo­
łecznym, etycznym i estetycznym." Karol Irzykowski 

- -

PUNKT WIDZENIA 

OSTRO 
BO OTWARCIE 
W łomżyńskiej delegacji na XVI 

Plenum KC PZPR w Łodzi znaleź­
li się przedstawiciele trzech naj­
większych środowisk robotniczych 
wojew6dztwa. Zwr6ciliśmy się do 
jednego z nich z pytaniem: co w 
plenarnej debacie było, Pańskim 
zdaniem, najważniejsze? 

JÓZEF MIŁKOWSKI, bezpartyjny 
robotnik· z Zakładów Płyt 
Wiórowych w Grajewie: 
Otwartość. bezpośredniość. kry­
tycyzm. Czułem się tak. jak­
bym uczestniczył w omawianiu 
najważniejszych spraw w swoim 
zakładzi~ Mówiło się o wszystkim. 
od spraw ogólnych po drobiazgowe 
bez upiększeń, a wprost przeciw: 
nie: rzetelnie, krytycznie, wręcz o­
stro. Utkwiło mi w pamięci wy­
stąpienie górnika przodowego; myś­
lę, że tak otwarcie, jak on, nigdy 
nikt z "dołów" na takim szczeplu 
się nie wypowiadał. Dostał brawa. 
Dla mnie to świadectwo, że dziś 
każdy glos będzie .wysłuchany. Sam 
chciałem powiedzieć o niektórych 
skrzYwieniaCh reformy: o oraku 
bezpośredniego związku wydajno­
ści pracy z płacą, o brakach su­
rowcowych, które biją w robotni­
ka i zakład. Złożyłem swój głos do 
protokołu i myślę. że będzie wzięty 
pod uwagę. 

OZ ł;KUJEMYI 
Każdy kandydat do Zespołu Pieś­

ni i Tańca "Dunaj" musi wykazać 
się nie tylko muzykalnością . i tzw. 
drygiem tanecznym lecz także zna­
jomością i zamiłowaniem _do fol­
kloru ludowego Bułgarii. Chętnych 
jest dużo, ale dwuletnia szkółka 
przy zespole pomieszcza niewiele 
osób, więc co roku selekcja jest 
ostra. 

Kierownik artystyczny "Dunaju". 
Genezo Genczew, nie chce przeista­
czać ansamblu w profesjonalny 
(choć niektórym artystom to by się 
właśnie marzyło). Wystarczy. że 
etatowo jest z nim ZWIązana cała 
kapel~ ralZem z solistą, Iwanem W . 
Kamienowem. 

.. Złota Ciupaga". zdobyta rok te­
mu na Międzynarodowym Festi wa­
lu Ziem Górskich w Zakopanem 
jest znaczącą nagrodą w dorobku' 

,,Dunaju", a jednocześnie sprawdzia­
nem jego umiejętności i kunsztu. 
Nie przewróciła jednak młodym' 
(średnia wieku - 22 lata) artystom 
w głowach. dlatego radośnie przy­
jęli zaproszenie do Łomży na Swię­
to Kultury Starooolskiej. 

hpunaj" wystąnił z nółtoragodzin­
nym występem w Kolnie i Łomży, 
po c~m dodatkowo t)owt6rzył kon­
cert w godzinach korowodu, bo 
przecież ZasłJż:mv Zesnół dla Lu­
dowej Republiki Ruł<!arii .rozumie, 
że nie można rnz"zar0wać przybyłej 
na Swięto ptlhlirzn ości. Dziękuje­
my w jej imieni ·l. 



Znani są z pIerwszych stron gazet, z radia, filmów, telewizji, 

publicznych wystąpień. Czytamy i słuchamy ich i o nich. W grun­

cie rzeczy nie wiemy jednak o nich nic. Sztywne, oficjalne słowa 

przemówień, metafory poetyckie, gra na scenie mówią niewiele 

o ich cechach charakteru, usposobieniach, gustach i zaintereso­

waniach. "Kontakty" postanowiły nieco rozszyfrować tych "nie 

znanych znanych" poddając ich swoistemu przesłuchaniu. Dziś od­

powiada pisarz, przewodniczący Krajowej Rady PRON, Jan Do­

braczyński. 

l. Czy kopha Pan siebie? 

. - Chyba niewiele. 

2. Co jest Pańską główną zaletą? 

- Pracowitość. 

3. A wadą? 

- Chęć podobania się. 

4. Jaką cechę ceni Pan najbar­

dziej: 

- a) u podwładnych, 

b) u zwierzchników? 

- U podwładnych cenię o­
fiarność, u zwierzchników 
zrozumienie. 

5. Czego życzyłby Pan swym wro­

gom? 

, '" - Poznania siebie. 

6. Kogo Pan bardziej nie cierpi: 

głupIego przeciwnika czy inteligent­

nego pochlebcy? 

-:- Inteligentnego pochlebcy. 

T. W czym Pan bYł zawsze naj­

lepszy? 

- W dobrych intencjach. . 
8. Kiedy użycie siły może być u-

9. Co najbardziej dzieli ludzi: 

wiek, pochodzenie, pieniądze, świa­

topogląd, stanowisko? 

- Chyba pieniądze. 

10. Proszę uzupełnić zdanie: 

.• Idea jest dla człowieka ... 

... kierunkiem życia". 

11. Co jest dla Pana absolutnym 

arcydziełem? 

- Natura. 

12. W jakim towarzystwie czuje 

się Pan najlepiej? 

- W takim, w którym nikt 

nie usiłuje górować nad inny­
mi. 

13. Czego najbardziej się Pan 

wstydzi w swoim życiu' 

- Nieśmiałości. 

14. A czym chlubi? 

- Dziećmi i wnukami. 

15. WYłączając Polskę, w jakim 

kraju chciałby Pan młeszka~ na 

stałe? 

- We Włoszech. 

11. Osoba najbardziej codna po­

gardy w bistorU ludzkości? 

- Herostrates. 

18. Kiedy człowiek jest bogaty? 

- Kiedy może dawać tym, 
których kocha. 

19. Jaka powinna być maksymal­

na rozpiętość dochodów? 

- 1:3. 
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20. Czym, według Pana. je s, przy­

stosowanie się do sytuacji? 

- Zyczliwością dla człowie­
ka . 

21. Czy zawsze wierzy Pan, że 

2+2=4? 

, - Nie. 

22. Kto powinIen być najlepiej wy­

nagradzany: wybitny naukowiec, ar­

tysta, rzemieślnik czy poUty~? 

.' 
- Artysta. 

'. 

23. W eoPan wierzy? 

- W Pana Boga.· 

24. Czy polityk powinien reformo­

wać społeczeństwo zgodnie ze swoi­

mi przekonaniami, czy zgodnie z 

pragnieniami społeczeństwa? 

..:-. Trudne pytanie. Społe­

czeństwo nie zawsze wie, czego 

chce, a i polityk nie jest od 

niego lepszy. 

25. Gdybym sam decydował o lo­

sach kraju, podjąłbym następujące 

decyzje: 

- Zniósłbym wszystkie przy­
wileje, kt6re wynikają wył~cz­
nie z zajmowanego stanowl~ka 

26. Jak godZi Pan postawę pry- i 3 
watną z publiczną? , 

- Z wielkim truaem. I KONTAKTY 

27. Czy uważa Pa~ że w ciągu : 17 VI 1984 
najbliższych pięciu lat konflikt nu-

klearny jest możliwy? 

- Niestety, tak. 

28. Co przychodzi Panu na myśl, 

gdy słyszy Pan słowa: 

a) patriota, 

b) kom\mista? 

a) człowiek, który widzi coś 
więcej niż koniec własnego no­
sa; h) człowiek, który posiada 
swoją ideę. Wprawdzie jej nie 
podzielam, ale szanuję. 

29. Przywary Polaków to: 

- Miękkość. 

30. A zalety? 

- Odwaga. 

31. Krytyka jest dla mnie: 

- Czymś, bez czego tworzyć 
nie można. 

32. O czym chciałby Pan przede 

wszystkim przekonać Polaków? 

- Że Polska to wielka rzecz. 

33. o czym chciałby Pan przeko­

nać samego siebie? 

- Że potrafię udźwignąć o­
bowiązki, które na siebie wzią­
łem. 

Fnt G!\ROR t.HRINCZ~ 
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Wojew6dz1d Program Wyborczy 
powałal • Daszych wspólnych prag· 
Dień, pnemyślen. wniosków i postu· 
Jałów - przeszedł próbę wielu kon­
lultacjl, podczas których rozproszo­
ne, jednostkowe l środowiskDwe 
oczekiwania oras potrzeby zespolily 
Iłę w jedną eałość, dając pierwszeń­
stwo temu, co • pilnych naJpilniej­
su. Jest to program na miarę możU· 
wości, stwarzający jednocześnie sze­
rokie poJe dla inwencji, inicjatywy 
l zaradnoścI. Program otwarty, w 
którym każdy z nas może wpisać 
Iwoje dokonania. 

MIROSŁAW WSZEBOROWSKI. 
lat 25, rolnik ze wsi Wścieklice, 
gmina Kolno: - Program nie obej­
muje wszystltich problemów nasze-
10 łycia Ipołeczno·gospodarczego. 
jest tylko programem, ale czas sam 
go uzupełni lub wniesie poprawki 
Przeciei kadencja rady narodowej 
nie trwa ani miesiąc, ani dwa. Czy 
jest realny? Chyba nietrudno odpo­
wiedzieĆ' na to pytanie. Jeżeli cały 
clęiar odpowiedzialności za jego 
realizację spadnie tylko na radnego, 
nie ma się co oszukiwać: znowu 
moie stać się bezradny. Potrzeba 
nam jednak jak nigdy dotąd popar­
cia społecznego, pomocy wyborców. 
Musimy zmienić mentalność, będącą 
pozostałością działalności rad w mi­
nionej kadencji. Nikogo nie trzeba 
przekonywać, że zaufanie traci się 
bardzo szybko, jego odzyskanie to 
długa I żmudna praca. Dzisiaj nikt 
nie wmówi ludziom byle czego, nie 
uwierzą w obiecanki. bo słyszeli je 
przez wiele lat. Dzisiaj musimy po­
kazać ludziom efekty naszych lni­
cja tyw i starań. Muszą być przekona­
ni, fe nowa rada to w pewnym sen­
sie swoista misja do spełnienia, że 
radny jest rzecznikiem Ich intere­
sów l oczekiwań, te tylko przY łeb 
pomocy to, co niemożliwe, może stać 
się realne. Jeżeli takie będą stosun­
ki między radnym a wyborcaml 
wIele problemów uda nam się roz­
wiązać. Nurtuje mnie przede wszyst­
kim sprawa budownictwa mieszka­
niowego, ochrony §rodowfska. roz­
woju małego rzemiosła. Jestem opty­
mistą. Wierzę, że nasze społeczeń­
stwo ma świadomość szansy zmiany 
rzeczywisto§cl, zrealizowanie zasad 
ustroju. w którym człowiek jest naJ­
wyższą wartością. 

IOZł!P GOSZCZyCltI. lat 34, In .. 
łynłer rolnik I Jedwabnego: - Są­
_ te • program!. bardzo dobrze 
'Gltały w7eklponowane .prawy naj­
IsłotnieJlze. WhM nich jak nigdy 
~ ecbr0ft8 łrodowłska. Nie 
.. ąsq jednat &daJ, .oble .prawę 
• teco, aym Jat dla au ratowanie 
a-I,rocł;r, ptZJI,omlnaJ, lobie o tym 
6»plero wted,., .d)' brak oczyszczał­
.. klek. wstrzymuje budowę ja­
kIecoI oblekła. Podobnie wygląda 
sprawa I budownictwem sp61dz1el­
eąJIl ... .. ledwabnem. Planuje 
lIę rozpoczęde budow" podczas «dl .. 

"leży" infrastruktura. Myśl., te DO­
wy program wyborczy podejdzie do 
takich spraw ze zdrowym rozsąd­
kiem. Jestem realistą i zawsze sto­
suję zasadę: lepiej nastawić się na 
to, że coś mimo wysiłków moie się 
nie udać, nii porywać się z przysło­
wiową motyką na słońce tracąc 
czas, pieniądze, materiał. Jeżeli coś 
nie wyjdzie - radzie nie wolno roz· 
kładać rąk. Musi umieć wytłuma­
czyć ludziom. dlaczego tak się stało. 
Radny powinien być przede wszyst­
kim człowiekiem kompetentnym, 
walczącym nie tylko o sprawy swo­
jego środowiska. Musi umieć hie­
rctrchizować problemy, pogodzić 
oczekiwania i żądania wyborców z 
programem. zawsze pamiętać. że jest 
nie tylko ich pośrednikiem, lecz jed­
nym z nich. Podczas zebrań konsul­
tacjnych zauważyłem różne nasta­
wienie ludzi do programu wyborcze­
go: postawę milczącą, obojętną I 
zaangażowaną. N ową radę czeka 
więc nie tylko praca nad rozwiązy­
waniem konkretnych problemów, 
ale także nad pozyskaniem tych 
nieufnych. Zadecydują o tym efek­
ty jej pracy l, o czym rzadziej się 
mówi, autorytet władz lokalnych. 
Ludzie jak nigdy rwą się do czynów 
społecznych. Drogi, woda dla wsi, 
szkoły. sklepy umieszczane są w 
programach lokalnych na czołowych 
miejscach. Ten zapał trzeba wyko­
rzystać, pamiętając jednak o prze­
widywaniu trudności w realizacji 
zamierzeń. Rada powinna pracować 
w myśl PZU: "Przezorny zawsze 
ubezpieczony. 

Aby ty6 w czystym lnleskatonym 
środowisku, nie możemy Uczyć wy. 
łącznie Da działania in\vesłycyjne i 
administracyjne. Zależy to r6wniez 

Zaspokojenie potrzeb kadrowych 
llIkolnictwa podsławowqo oa wsi 
wymaga obok wzmożonego 
kształcenia nauczycieli - budow· 
nicłwa mieszkaniowego dla oich. 

KRZYSZTOF PRZES.TRZELSKL 
lat 27, pracownik Oddziału WOJe­
wódzkiego Stowarzyszenia ,.Pax" w 
Łomży: - Za mało uwagi zwra('a 
się w programie na przedsięwzię­
cia, które wymagają stosunkowo 
niewielkich nakładów finansowych 
np. wykorzystanie wiedzy w rol­
nictwie. uruchomienie likwidowa­
nych w ubiegłych latach małych 
młynów. mleczarni, cegielni. 

, 

Jeśli chodzi o przydział mieszkań, 
ludzi od dawna bulwersuje jego 
system. W programie nie ma ani 
słowa o preferencjach: komu, kiedy. 
Jest to konieczne. Dawałoby to spo­
łeczeństwu odczucie, te władza 
troszczy się o sprawy egzystencji. 
Kryteria mieszkaniowe muszą być 
jasno określone. 

RUNEK:" 
od nas - mieszkańc6w, od pow· 
szechneJ dbałości o środowisko, w 
kt6rym żyjemy i pracujemy, od rea­
gowania na wszelkie jego zanie­
czyszczenia, od kształtowania nawy­
k6w ochrony przyrody I czysto§cl 
w całym społeczeństwie. 

JOZEF . MIERZEJEWSKl, lat 27, 
członek ZW ZSMP w Łomży: 

Według mnie brakuje w tym prog­
ramie kompleksowego podejścia do 
spraw w nim zawartych. Nalecia­
łości z lat ubiegłych, kt6re się na· 

warstwiały, wymagają pewnego .".,. 
r6wnania. W trakcie nowej kadencji 
..-ada 'Powinna -to ~. Mam tu na 
mxśli nler6wnomiemy I'Ozw6J nle­
których działów gospGdarki np. przo­
dujemy VI budownłctwie mlesma­
nlowym, a jesteśmy na szarym koi. 
cu pod wzgl-:dem lnfrastruktuf1. 
Podobnie, jeśU chodzi o konserwa­
cję urządzeń melioracyjnych. Uczbę 
przedszkoU I. szkól JeteH rada ... 
wyrówna tych dysproporcjI. otia­
włam się, te nie będzie mogla nor­
malnie pracowa~, zawsze .łaJąc 

przed wyborem: to czy tamto • 

Wszystko jest waine I jut dzisiaj 

IftU~ my'l~ co ·tit:dzłe la pl~ 

Jat. 

Istnieje pUDa potneba rozwinię­
cia takich form budownictwa miesz­
kaniowego, jak. 

• zakładowe, 
• komunalne, 
• zrzeszenia budowy 

jednorodzinnych l inne, 
znaczny wkład przyszłych 
nik ów. 

domków 
oparte o 
uźytkow-

KRZYSZTOF PRZESTRZELSKI: 
- Rada musi zmienić pewne ste­
reotypy funkcjonujące w naszym 
społeczeństwie. Jednym z nich jest 
stwierdzenie, ie HW tym ustroju 
nie warto pracować, bo t tak nic 
nie da się zrobić". Dlaczego? Ciągle 
mówimy o podnoszeniu wydajności 
pracy i zastanawiamy się, jak to 
osiągnąć. Przecież odpowiedź jest 
prosta: indywidualną odpowiedzial­
nością na każdym stanowisku pracy. 
Mamy wiele przykładów, że jeśli lu­
dzie chcą. zrobią wszystko. N owa 
rada musi ich o tym przekona~. 

Korzystne zmiany możemy potę­
gować i umacniać poprzez: 

• zmniejszenie materiałochłon-
nośei, 

• wzrost wydajności pracy. 
• doskonalenie mechanizmów re­

formy gospodarczet 
• skuteczniejsze ali dotychczas 

wiązanie wzrostu plae se wzrostem 
produkcji I w)'daJlloścl pracy. 

JOZEF MlERZEJEWSKI: Zaden 
zakład pracy nie osiągnie połąda­
Dych rezultatów, nawet gdyby wp­
rowadził Idealny Iystem motywa­
cyjny, jeżeli 'wiadomo'c! człowieka 
nie dorówna odpowiedniemu pozlo. 
mowi. Po co orcanłzowat! akcje po. 
nądkowanla, oSzczędzania itp.? Je­
!eU będzie się ludziom wpycha~ ~ 
na siłę, to całe pnedslęwzięde t 
łak nie ma sensu. Człowiek sam 
musi do tego dorosDlłł ł Il'ozuml~, 
czym jest marnotrawstwo. plJa6Jł. 

wo w miejscu pracy. Cz, monko­
wie rady zapracuJ4 na takle zaufa­
nie, by mogU w etycmydi ,ferach 
tyda pozytywnie oddzłaływa~ na lu­
dzi? 

Odbudowa więzi Blięcbyludsllel 
t. Jedno • podstaw.W)'eJa ladań aa­
'SYch cUI6w. WIąłe .tę I ł7ID ea-

la I'ama problemów etycznych l mo~ 
ralnyclt, dyscypliny społecznej, ładu 
i porządku, 'Poszanowa.nia mienia, 
troski o dobre imię człowieka. 

JÓZEF MIERZEJEWSKI: - Nie 
wszystkie inicjatywy, młodych upa­
dają z winy bierneJ postawy mło­
dzieży. Mam na myśli patronackie 
budownictwo mieszkaniowe ZSMP. 
Nasze plany zostały zablokowane 
decyzjami Centralnego Związku 
Spółdzielczości Mieszkaniowej. Argu­
ment był jeden: odbieramy miesz­
kania spółdzielcom. Złożyliśmy pro­
test i nie czeltając na odpowiedź 
rozwijamy inne formy budownict­
wa pod patronatem naszej organiza­
cji np. Jednorodzinne. Nie chcemy 
stać w miejscu. Wykonujemy w ra­
mach umowy z przedsiębiorstwem 
najgorsze prace. lecz led 110'· /.esnie z 
korzyścią dla jego polityki kadro­
wej. Takie pomysły, ni~stety . zbyt 
rzadko wychodzą od samych ludzi. 
Trzeba je ciągJe wymuszać i tę apa­
tię nowa rada, a zwłaszt'za młodzi 
jej członkowie. musi przełamać. 

RYSZARD LUBECKI, lat 30, ro­
botnik Fabryki Przyrządów i . U ch­
wytów w Kolnie: - Administracja 
musi wyjść do ludzi. Interesant nie 
może być traktowany jak zło ko­
nieczne, lecz z poszanowaniem jego 
godności. Nie wolno zniechęcać lu­
dzi do działania przedstawiając tyl­
ko same trudności. Trzeba im po­
móc. Tak rozumiem układ stosun­
kóvv mdędzy radą reprezentującą 
społeczeństwo a administracją. 

JOZEF MIERZEJEWSKI: ...:... Wszy­
scy powinniśmy, wiedzieć, jak wiel­
ka jest kiesa rady. Co i dlaczego 
właśnie to, a nie tamto, musi być 
załatwione w pierwszej kolejności. 
Program jest możliwy do zrealizo­
wania. jeżeli nie tylko wybranym 
ale l wybierającym będzie na tym 
zależeć . . ______________ ~ ______ w~ ____ __ 

Z mocy usta wy rady stają się 
rzeczywistymi gospOdarzami włas­
nego terenu, ale prawo nie działa 
automatycznie. 

W ostatecznym rozra~hunku od 
ludzi" od radnych ł ich wyb9rców 
będzIe zależało, jak zostaną wyko­
n)'stane możliwości ustawy. 

JOZEF MIERZEJEWSKI: - Rze­
miosło jest niezbędne dla społeczeń­
stwa. lecz tylko wtedy, gdy będzie 
spełniało rolę usług. Przeciętnego 
człowieka nie stać na zakupy w bu­
tikach, kioskach spożywczych. naj­
róiniejszych budkach. Ta działal­
ność zubożyła przemysł, który pro.­
dukuje dużo taniej i solidniej. Rze-

miosło - tak. jeśli wchodzi w luki 
nłewykorzystane przez przemysł. 
nie - skoro kosztem okradania go 
z surowców, a lpołeczeństwa przez 
zawy!anie cen. 

~ea7 IlU ~łenl. do WJ'Prowa-
4RDJa kraJa • krnYla lPołeem.­
"coapedareseco i aspokojenla po"­
tła.OWtell potneb Judzi praą, 
pncałeale JHMłDlesłenla poziomu I:r­
•• Wanmklem arzeeeywlstnlenla 
.,. ł8IiIIene6 Jest 4alsą posłęp 
.. ieallaeJlldel porowmłenła _r .. 
..... IprąiaJalc7 demokrał)'czheJ 
...... BucąpospoHłeJ. Kle mo­
tem,. ..,.. .. pewodzeale, JdD 
jIał lIa .. eqłka droll O'aI'DW Bal "cizie ałmostera Dleufnołel l Dle­
wiary, soboJęłaleDle Da sprawy pal». 
lleme, jełU utracimy wraillwośł I 
_re .. &tRale IIPraw Juł~ kł6re 
anYDa~ Ilę Jttl dzlł. 



Ł
omżyńska Chorągiew nosi Imię 
Samodzielnej Grupy Opera. 
cyjneJ .. Narew'". Otrzymała Je. 

wraz ze sztandarem. ufundowanym 
przez Wojewódzką Radę PrzyJacl6ł 
Harcerstwa. na uroczystym apelu 
poległych w Nowogrodzie. 

Na ten najważniejszy zloł w życiu 
Chorągwi schodzUI się harcerze ł 
zuchowie dziesięcioma szlakami 
Kurpiowskiego Rajdu Zwycięstwa. 
Po drodze czcili miejsca :Jamłęcl 
narodowej. spotykaU się • kom­
batantami, organizowali wieczornice 
dla mieszkańców wsi l pracowalL 
Np. nO-osobowa crupa zuchów • 
trasy I uporządkowała obejście cos­
podarskie samotnej kobiecie w .Jed­
naczewle I pomogła odnaleźć zp­
bione dziecko, łł-osobowa grupa 
kajakarZ7 s łrasy fi sprzl\tała brzeg 
Narwi w miejscach postoju ł niosła 
pomoc w pracach cospoc1arskicb 
starszym ludziom. a ITI-osobowa 
grupa s łrasy vm łapała ro.­
brykane stado krów, pomogła Je 
wydoić, po cąm oczyściła &ereD 
przyszłego parku w Snładowie l 
szkółki leśnej. 

Na swoje imię zasłabb' teł tłna­
żyny I hufce Chorł\łWi akcl" ..Bo­
hater". która odkrywała lm coraz ,. 
nowe karty ojczysteJ bistorU prae. 
poznawanie dziejów rodzin I miej­
scowości, uwieczniania ich w kra­
nikach I Izbach Pamięci Narodowej. 
.. Aby nie zapomnieć bohaterskich 
czynÓW naszych ojców l ddadkóW­
- jak pOWiedział po wreczenlu ko­
mendantowi Chorągwi aktu nadallia 
imienia harcmistrz Polski Ludowej. 
naczelnika ZHP. Ryszard WroslńskL 

Na apel stawni słę konno i7Wł 
bohaterowie walki 0 . Nowopo6cl. 
Przekazali olli barcenkieJ brul 
przesianie od poledych łołDłeny s 
SGO •• Narew": "Czuwajcie ł pamię­
tajcie". Będziemy godni nadaneco 
imienia - łlubowall ' Pru sŚłan- 1:1 
darze harcerze - I Wtemł "leprze. -
mijajaceJ triadzie: "Ojczyma. tlaua. 
cnota-. 

A podczas nastrojowego wido­
wiska plenerowe,o- .łowem t łtleA­
nią dowodzłU: .. Jesteśm7 COdnł na­
naszych olciw". 

(S.R .• 
Fol. GABOIl LlS1UNCZY 
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kadencja łomżyń. kiel WRN jest jUż, 

spisana w dziesiątki protokołó", odłożo­

na ku pamięci. Jak PaD ją ocenia i 
jako radny, i jako pr ~ewodnic7.ąc:r? 

ZYGrvIUNT GRYGO: - Obszer-
nego podsumowania . minionej ka­
dencji dOkonaliśmy na o~tatnicj se­
sji \VRN. 21 mar.ca br. W~:odrębnil­
bym w niej trzy \vażnc okre:sy: 
pien\'szy - do stanu wOjennego. 
drugi - w trakcic je~o' ob!J\\'iązy­
wania i trzeci - 'to.pnio\\'c po',\'ra­
canie do \varunkow n.)rmalnvch. W 
pienl ; 'zym z nich ruda, mimo Wt1C'z­
nego ciśnienia. obroniła swojc obli­
cze polityczne. Uda].) ,'iq lUł'n za­
chować rozwag,q i 'pokoj, chot' nie­
którzy natchnieni prorocy mdleli 
na esjach z em0cji. u l)<{jajtll' się 
własnymi .słowami 

. (1) ..... 

. s.:: ..... 
O­
O 

- Mówiło się tel: w t, UJ okff'~ie o 
podziale na prominentów i re ·/tę. 00 
której grupy próbowano P.tna zakwa­
litiko~'a ć? 

- Fu,nkcję prze\vodnicz.Clcc~O 
WRN zaproponowano mi w grudniu 
1979 roku. Z"odz.i1cm się j;1 nrz.yjąć, 
jednak obowiązki P!'zcj'!łC'11 dopie­
ro w styczniu na t~onc~o roku. 

- Jaką spuściznę l'fzejmo"al Pan od 
poprzednika? 

- Przede w"zY5ikim r;)da nie 
miała jeszcze takiego auton·:etu. 
\Viele gminnych rad pD 'iadalo swe 
siedziby na koryta;·zu. Interwenio­
wałem u naczelników. to mi odpo­
wiadali, że nie ma m.iejsca. choć sa­
mi uTzędo\vali V,l pokojach. Brako­
wało też tabHC7.ek a niektóre były 
wypisane ołówkie"l). Gdv Llz.l!)f'Jnia­
liśmy etaty do obsL.l!!;i nH1 na1'0do­
wych, admini:stracj' ~minna p:'óbo­
wala nam podrzucić sDmych najgor­
szych pracownikn\\i .. T a5t<.1 'vienie to 
udało się 'nam z CZC1.:;em nrzC'łamać. 

- Właśnie. J<łk Pan osobiście to ro­
bił? 

- Zawsze rozpocz\ nalem .. esję 
\VRN od słów: "Serdec7.,nic \-\'Ham 
naszych wojc.>wodów. na:zych rad­
nych ... ". To wytwarzało ntmo. ferc~ 
więzi i zatracało podział na my" 
- radni. i ,.oni". czyli uclminL:tr'a­
cja. 

- I od t~go czasu kontakt~ WRN-u 
z administracją układały si<: na wzór 
idylli? 

- Nie b.ło aż tak dobrze i nie 
tak źle. Prosiliśmy jednego z wice­
wojewodów na sesję, lecz okazało 
się. że od dwDCh tygodni nie pracu­
je on w Łomży. Mieliśmy zaoninio­
wać kandydatury na wicewojewo­
dów. a tu przed .~e'.ią już ich za­
twierdził... szef rz~du. :'VII)~liśmy o­
bie dyskutować. ale o~'afnie zda­
nie i tak należało do wojewody. 

On m ó g l nasze oropozycje wziąć 
pod uwagę. Nowa ustawa o radach 
traktuje to inaczej: my oropon ljC­

my kandydaturę na \\'ojcwode a 
dopiero wtedy zat \vierdza oremicr. 
Mamy też większy fundu ' z. To CZy­
ni nas autentycznym gospodarzem 
województwa. 

- Zachwyca sj.ę Pan nową ustawą o 
radach narodowych i samor7ąd7ie te­
rytorialn)·m. Doświadczenie uczy, że nie 
raz mieliśmy wspaniałe ustawy. GOTzej 
z ich realizacją. 

- To pra'wda. bo z czasem zacie­
rały się kompetencje i uprawnienia 
rady przejmował:l administracja, na­
stępowało skostnienie pewnych czę­
ści wojewódzkiego i e:minnego OT­
ganizmu. Toteż pamiętajnc o JJ:rze­
ehach przeszłości. zawsze zachęca­
łem do jak najczęstszych kontaktów 
radnych ze swoimi wyborcami, do 
informowania ich o pracach rady, 
wysłuchiwania ich wni<iskó,v i po­
stulatów, jakimi powinniśm~' się za­
jąć na najbliższej sesji. Po ,części 
zdało to egzamin - niektórz,'r' radni 
spotkali się z ludnością po kilka­
naście razy, inni nie odbyli ani jed-
nego spotkania. 

- Jak'l liprawę na forum WRN byłO 
Dajtruclniej przeforsować? 

- Wybudo\vanie W LOJnży 600 ty­
sięcy metrów kwadratowych po­
wierzchni mie.sz.kalnej. Nawet wie­
lu zagorzałych optymi"tów orzekło 
Wtedy, iż jest to porywanie się z 

.". motyką na słollce. Zeby nie d.raż­
nić oportunistów, w uc1nvale sfor­
mułowaliśmy t to założenie bardzo 
oględnie: .,takie są potrzeby i taki 
sobie cel zakładamy". Niewiarvgod­
na liczba .O'kazała się jedn'ak moż-
liwą. ' 

- A czy jest: taka sprawa, pOdjęta 

przez Pana; której trzeba się teraz wsty­
Hit? , .. 

- Niestety. jest. Rozebraliśmy u-_ 
lice. Kapuc,rll.:iką i tak ją .pozosta-
- 'liś i Wl my. . . 

4 _ Mówi( Pan- e "udowaniu pomostów 
• poinłęd:iY WRN...em a ad~inistraci1' A 
Jak ocenia PJlR wi~.i ze. Sp~łe'cze6 twem, 
e_Yli wyborcami? . 

- Jak już wspomniałem, wieI o-

krotnie przypomniałem rad,nym o 
potkaniarh z t:-, mi. ktorzy im zau­

fali. Sądzę. że nic wykorz"staliślU.Y 
~.v,~zy,~tkkh zans, Wspólnie z w\'­
bOl'l'ami mogliśmy zrobie:: więc-ci. Ot. 
choćby w budo ... nit:hvi~ mieszki­
niowym. To dob:ze. że uz\-.'kalismy 
tjkic temno m'zyto tu mie",zkaó, ale 
~)rzc('iel. wie-le rodzin 'żyje je,'zczE' w 
warunkach ooniżaiacych e:odnosl' 
człowicka. 

Uwalam. 7..e·połccZCł\.:t wo mnże 
nam dllżo l) O!l1Ó C. ale musi wid1.icr 
.. en,.; tcj ")omocy. 

- \\'spomluaJ P<łll o budowaniu auto­
r~tetu rad~. Czy było t}-lko dolne. pe­
dag.ogicLue slo\\o: .,ZrołJmy. bo to mll­
im:\- ITobić ... ·' 

- Skotdżc, Nu "e. jClch dóminow<­
ly ptO ble'n.\- " polecz!1o-e;0."i pod ~ l"Cz.c, 
Pr,)b()":a1~~'n~' w, Tt~"CZYć głównc kiC'=­
rcm'ki rozwojCl vojcwodzl wa. a wiG\.': 
me!in!·o \\'C.~njc !?,"untó'v j zaf)patry­
wa.1ic w i \\' \vndc. Z::ltl Zy:n~IĆ od­
ply\.\ młod.\ ch do mi~,s t<l, zwick­
szvc prod .. lk.',!f' z'.vierzc:c<.l. Rc:rdz1.'ś­
mv t,ikźe nad .. t, ne n bCl.,:)ieczell­
stwa i pOl'zi,dku ollblil.znc!:';o, nad 
PClpraWcl handlu i u .. lu r:?;. Dcr!)ck­
t ywami rl)zwoju orzet \vór .. ! '.\'.1 1")1-

no-.-:poż:,,\V(Z~~·~ .. ~ta C!11 k'lIt'Jn'. 
nvd sytuacj:l zdrnwo nn miC:-;Lkm'l­
('óW wojew{ldztwa. C{J·1cllw1e1~ uo­
bilisn1~' w kai.dcj z h:.:łl d"l!e'lzin. 
i e.'; t to nrzcdc~ ni~wiclki k:'ok w 
SLOSllIlk J do bt!rolnn\'ch n0t ·ze\). 

Ożr .. d1iśmy tcż dzial~1 WIŚ', k01l-

- ( 'z , miel'\al Pali w minionej kaden­
cji piękuf} marzenia e Łomży. woje­
wed Lt l'\ ie'! 

- O('zv~ .. iście. 
- Dużo ~ię I.. nich spełniło'? 

- SniJ) mi ,ię te problemy. o 
ktorvch 'ozwiązarllie ~połeczet1stwo 
łnm2yó'kIe walczy od lat. A wię.:: 
centrum ,:,POl tO\\'e - je~t już doku­
mentacja. :-;q . wyznaczone teren~-, 
Sniło mi się centrum, lumdlo\ve j 
kultury . .laknł'lczen.ie w 1986 roku 
bi.ldowy \Vojc'.vódzkle1'!:o Szpitala 
Ze .. nol(\ne~o a także, by estet . zna. 
z,l,-;ob:CI i bCl.p:cc:z.na Lom2a z~rróci­
la :i~ L.llc·)\V do .. wc~o nąjpię.kniej­
.;zc~'o zakrttka - ~arwi. Ale czło­
wieka ntacza 'l11'o\\'a rzeczvwi5tość: 
nier .. >'.':nc (hodniki. oOLlpychane bu­
dy i budki handlowe. 

- Do WoJewódzkiego Programu Wy­
hOT(,l.ego W:,H scy podchodzimy bardzo 
o ... t rol:1ie. 

- Oczy\\'i~cie. ~le je "tern opty­
mishl i U waż<l!11. że przy \v pólu­
dzil'! .:noleczeóstwa stać nas na 
\\' (' ej. Pkknv przykład dojc wieś, 

W \\ o icwoidzt \\-ic istnieje ponad 40 
~ )01c 'wych ko:nitet6w budowy 
szkćl i oko}rJ !OO - budO\vy \vodo­
d<H~OW, Mll.simv umiei~tnic w\ko­
fZ\:tnl' ie ,chcd i pqlecz.ne in.-:\"cn­
ej,." qo jest tv przecież i spolecz"l<1 
1'11" a C <.1 , i poważna, oby\yu­
,'cL;hl ' no:11ol' finan."o Na. Rolnic.,' 
d')bro,\'"ln:c opodatkowuja siC na 
'-'ubP·'l.l1c "cle .Jest to \\'jGc a,:] ten-

n o p 
o clazeniu grzechów 1)'f7~szlo~ci. bojach z athninistracją, powo­

dach d~ atysIakcji i w~tydu, o pi(~kł1ych luarzeniach i twardych 
realiach - z Z, 'gmtl1ltf'J)l Gl"~'go. przewodnkzącynl Wojewódz­
kiej Rady NarQdowej - rOZlll<lwia Stanisław Zielińsld. 

- Rzc··zywiście. mieliśmy tr()chę 
kłopotow. Tym, ktorzy Radzie nro­
ponowali odeb.rac mandat radnemu, 
wyjaśniliśmy, że należy to tylko do 
jego wyborców, a ci nie z:!łaszali 
dOli żadnych zastrzeż(>[l. fnneg-o 
przymkn:ęto na kilka godzm, ale 
ponieważ oficjalnie nie wnosił na 
forum rady zn.<;karlenia, uznaliśmy 
to za jce,o prywatne) sprawG. Gdy­
by ...... ledzial" dłużeJ, na pewno b~yś­
my interweniowali. 

- Pracował Pan na dwóch etatach, 
choć ua jedny)u z nlcb li tylko za sa­
tysfakcję. Co na to Lona. dzieci'! Prze­
cież okradał ich Pan ze ~wojego domo­
wego cza<;u? 

- Od pierwsz.\·ch dni żono mó­
\\ iła mi. że powinienem pilnować 
tylko pracy zawodowe;. bo ta mi 
da je srodki do żyda. Ale chciałem 
\V t \'i11 trudnym okre.-:ie wytrwać i 
sanl :;ię sprawdzic. To bLld'.ljące, 
gdy pomyślę, że Wojewódzka Rada 
Narod01. .. ·a z prz\'b(jl:znc~o organu 
wojcw{)dy staje SIę alltentycz.nym 
wojcwódzkim parlamcntem. 

- Gdybym popr<tsił P<l.na o obraz 
woje",ództ"a w mirJlo!lcj kadellcji. ja­
kie osiągnię ia pr/y\\olałby Pan w 
pierwszej kolejnosd'! 

- Statystyka m 'le byc Z\'\i odni­
czu. J..lŹ kiedyś GUS nodC:l\\,'al da­
ne, jak to zybkimi kt',)katni zmie­
rza~1V do dubrobvt"l. Na .iakich to 
korz\'. tn\'d1 \varunkach za-:i,)gamy 
kred'y1v.· a \V~jJm'l Euro,)<) komento­
wała: :,żyjq z pożyczek. Znowu za­
ciągnęli 2 mili<lrdy dolarów krc.>dy­
tu.". Czqsto za~l:ldaln do dwutygod­
nika .. Ad:ninistrac,ia i r~da narodo­
wa". J e.~zcze w ',,"'leJu dziedzinach 
.ie.ste 'my na dalekich pozyciacl1. 
Wodociągu oczekuje 1118 wsi. a w 
mini'"Jnej kadenl:ji wvblldowalIśmy 
ich d0ptero 9. o dlugości 87 kilome­
trów. ,Jcden kosztuj,e... 40-50 milio­
nów 11'Jtych, a województwo otrzy­
muje rocznie na ten cel tylko 140 

troIn:) Wojcwodzkiej Rady Naro­
dowej. Radni "brali pod mikroskop" 
prace spółdzielni mieszkaniow\'ch. 
jednostek hnndlo'wych i usługo\vych. 
przc-d,-:i0,oiorstw podległych wojewo­
d7ie, a także qminne rady narodo­
we: w Nurze, Zbójnej. Sokołach. 
Czyżewie, Nowogrodzie i Mi(ł;sk<l 
Radę Narodową w Łomży. WRN 
l'ozoatrz~-ła 4·1 rożne problemy. pod­
jęła 96 uchwał. a wśród nich w 
sprawie: g}ówm'ch kicrUllków. roz­
woju uslu.g. rzemiosła i drobnej wy-

'. . .. 
.1 rzeczyw.slosc 

twórczości. rozwoju przetwór"twa 
rolno-spożywczego, budownictwa 
mieszkanio\vego do 1985 roku. roz­
woju .!'łużby z.drowia i ochrony śro­
do'\vi.·ks. udoskonalenia sieci szkół . 
Dużo czasu poświęciliśmy "także na­
szej wewnętrznej or1'!:anizacji pracy. 
Okresowo ocenialiśmy akty\vność 
komisji rady i rad gminnych, ter­
minowośd załatwiania skarg i wruo­
sków, interpelacji radnych. W su­
mie przeprowadziliśmy 180 kontroli 
i przed~tawi1iśmy 590 wnios~ów . 

- Tak się złożyło, ~e kadencja do­
biegła końca w roku czterdziestolecia 
Polski Ludowej.. W Urzędzie Miejskim 
Jest "'yło:lona księga czynów, ale czy 
już ustalono, wokół czego maj~ się one 
kon~entrować? 

- ·Właśnic. Glosy są podzielone: 
czy skiero'Nać prac~ społeczną na 
słynne już bulwary nad Narwi'l, czy 
wrócić do wykOllcZenia Pl'zychódni 
WojewódzI~ie.i: Za10ga łomżYllski€~,ó 
POM-u zadeklaro\\'ala prezydentowi 
miasta społeczne robo.czogo~Z;;l1Y. 
Pierwsze zlecenie wykona1i~rhy na­
tychmiast, ale drugiego - ' cho~ u-
pominaliśmy się - niestety, już 
nam nie zap:rop onował. 

tyczna praca dla dobra swego śro­
dowiska. Szansy tej nie mogą za­
tracić przyszli radni, tym bardziej 
że na wspieranie czynóW społecz­
nych mamy niemały fundusz. Już 
w minionej kadencji preferowaliś­
my społeczne zam6wie.nia na budo­
wę remiz. świetlic, i w pierwszej 
kolejności przydzielaliśmy ma.teriały 
budowlane. Niestety, wiele jeszcze 
mamy takich wsi, gdzie mieszka,ńcy 
.czekają na. gotowe. Dlatego powta­
rzam raz jeszcze, że przez całą ka­
dencję musi być bliski. roboczy 
konta.ld rad:nego ze swoim wybor­
cą, a wtedy możemy się spodzJ.e­
wać i dobrego furnkcjonowania ra­
dy, i odz.iaływania społeczeństwa na 
jej decyzje. 

- Jakle naj'Wa~nieJsze zadanIe prag. 
nie Pan przekazać wybranym w tego­
rocznych wyborach radnym' 

- Żeby zawsze pamiętali o tych. 
którzy im zaufali pcwierzając- tę 
zaszczytną godność społe'czną. Rad­
ny, to przecież instytucja. Jeśli kto­
kohviek nie odpowie mu na pismo 
w ciągu 14 dni ma on prawo inter­
pelować w tej sprawię na torum 
swo,j.ej rady. 

- Wla~nie., Powiedział pan: "radny, 
to ihstytucja". Wiem, 1t mieliście tro­
chę kłopot6w z nl~kt6r)'lIli radnymi, bo 
by1y naciski, by reh 04woła~. Znam td 
przY9adek. ~dy radnego WRN przymk­
nięto W' 1913 roku przed obchodami l 
Maja. Trady-eja uezy. te radnego mołaa 
lIazy1fat lokalnym Jłoslem, a lN1l tak. 

" jest to wj~c "oba nutykału! 

milionów. Tradycja budowy WIeJ­
skich wodociągów nie przekracża u 
nas 20 lat! Czy szybko możemy się 
wygrzebać z tego. dołka? Doszły 
jeszcze do tego zmiany negatywne 
- dostawy pasz przemysłowych dla 
rolnictwa spadły z 88 tysięcy ton 
w 1980 roku do 30 tysięcy \V 1983. 
Pod zbiory w 1976 roku sypaliśmy 
na jeden hektar 157 kilogramów ... 
NPK, a siedem lat pómiej - tylko 
101. Spadła też podaż ziarna kwa­
lifikowanego. 

Dane statystyczne lepiej niech nie­
pokoją nowych ra;inych miast mia­
łyby usypiać. Owszem, przybyło 
nam sporo zakładów produkcyjnych: 
mleczarnia w Grajewie o zdolności 
przerobowej 109 milionów litrów 
mleka. pjekarnia w Nowo~rodzie 
wypieka 5,5 tony pieczywa na dob~. 
masarnia z u,bojnią w Zambrowie 
o mocy produkcyjnej 16 ton wyro­
bów wę<hliln..i:lrskich w ciągu 16 go­
dzin. Do csiągniąć zaliczam to, że 
prawie każda g'mina ma swój ośro­
dek zdrowia. .MożJ1a postawić tezę. 
że więcej dla Ziemi Łomżyllskiej 
:zrobiliśmy w minionej kadencji niż 
w warUillkach powiatowych w okre­
sie pierwszych, powojennych dwu­
dzi~stu lat. Wtedy większych inwe­
stycji pozbawiał nas Białystok. Na­
wet większe dostawy do POryt-6w 
trafiały bliżej metropolii niż do n~s. 
Teraz jesteśmy sami i to nasze. ;0 

.zwojujemy. zrObimY4 
- D:lił-:kuk..za rOUBGwę. 

Fot. GABOR LttRINC2Y 
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ANNA CENDROWSKA. ~ 

: wawca tO ś'Wietlq Szlcołv Podała­
wowej nr 3 w Łomży: - PTZe1'ażG­

ją mnie pękajqce 10 szwach lZJwłtI. 

N auka w takich warunkaeJł (JW%e­

pełnione kla.sV, lekcje do p6źnvel& 
godzin popołudnio1Dvch' mgd. .,. 
da' dobrtlch rezult~Ó1D. Marz1l .. 

się więc rada, ktMCI ~"it:;1l* bud0-
wę nowllclL ukół uu, uuc%tlddOM, 
ucZ1tlom ł rodzicom. Niepo1co4 tmlk 
'również &pom" 'pędzcaftł& wo&ugo 
czasu pru% dzieci I t4:SZelO ołłedIA. 
GdV poda de&zcz. ok_P1Liq tIaUd 
sc~odo1D. lub pitoniee. Po pron. 
nie maiq co ze IGbq Z1'obic!. Przv­
dalbll się jaku ołiedrotDV kWb. • 
którllm dzieci tO różn1ltn wielea 
moglllbll rozwijać Noje %4intere­
sowania. 

Warto bv r6umiei. ~Mł~ po-
Lttykę zatru.dnienł4 absolwent6w 
szkół wyższych. 

ALIN A MOSIEWlcz, 1ciuoumik 
Wydziału OrganizoctlJnego Zarzqdu 

. Wojewódzkiego PCK to !.omŻll: -
O sprawności fizycm.ej dzied i mło­
dzieży mówi ,ię od lat. lecz zapo­
mina się przy tum, że rekcje W1l­
chowania fiz1lcznego tD niekt6rych 
szkolach to - cza:ł prze!zły. Chcła· 

labym, abll nowa rada u§Wiadomil4 
odpowiedzialnym instytucjom, iż 

gdy przybywa miastu ludzi, prędzej 
czy p6źuiej potrzebne będą Bzkoł1l. 

Gdzie to Łomży można uprawiać 

SPOTt masowy, nauczyć się plywać1 

CiellD 
oczekujeli 
od Dowel rady! 

JW. UDU., .IDJCJO, K.­
...... ~ .,. PMIIr-
..-.,... - ZoIle ... .... 
..... tIO. .. - __ "'_CI' .. . 
~cbiw.~'''.1 
mu~DO par,""", .. ra.- 0""-
I. Polvdaie - to jec:lea wielkI 
imletftik. Nikomu ny %&Iriv _ 
1DVglqdzie otocznia. klaUd schodo­
we;. Czv iaC to $p!'4U1. q,lko 
PGKiM-u1 

MARlA GIEDROJC. dziGłaezJca 
apołeeZft4 TPD: - ZdecvdoWGuj 

'"'ki J alkohołizmera - JH'ZVCZV1ł4 
f'OzbicicJ rodm • tragedii dzieci. 
Radca powinnca %ainteresowClC! łłł 

dotychczasową dzialalno§ciq Spo­
łecznego Komitetu przeciwalkoholo­
wego, kt6rv walkę % alkoholizmem 
rozumie jako rozlepianie pLakat61D, 
ogłoszeń ł zbieranie .'dadek.. Ze 
słów nic jeszcze nie powstało. Nie 
ma to Łomży ośrodka leczenia od­
wykowego dla alkoholik61O i to nie 
tylko dorosŁych. Trzeba także za-

trQue~ łił o starvch, 3Gmotnyc" 
łtIdzL WW. % tdck mieszka w do­
waadl pozba1Dfonllch tolIgód. bez ga­
n. PrurĆCI mAM obraz schorowane­
go ~ c:l.ftuigajqcego po scho­

dac" WCQieI. ChciałGbvm r6wnież, 

ar. 1I01D4 ,GCiG Pf'ZVCZllrul4 lię Go 
rozwi4%ot&4cl kwutU ftCldm.etrClŻV: 

... ł-'- ł'odzia wie&oclzićnllc" żVj., 
• okropu; ci4ftOCN. zamiano mM­
u1caaia ,. może bvć problemem. 
Jlie.z1c41łq, ftiekt6rveh .Uc l1lp-
8t&e%JcG) odczuwajq brak wodV. MVI -
łc. .. mA zrobi tDłZVstko, CI"" "i. 
,rozilo to inntł"'. . 

CECYUA CZECHOWSKA. pt'ze-
1010114 Dział1l Pomoc, Dof'(JŹRej Wo­
;'w6dzkieflo Szpitata Zespolcmego: 

- Mam t&adzieS._ że moje oczek~ 
1DClnie. bcdqec jecłnoczdnie man.­
niem całej d~bv zdrowia tł2 !.omżv, 

słAnie lię wrea.zcie realne. NCI gwałt 
jese ft4m potrzebne lqdolOiako dIG 
pogot01DiCl lotniczego. BlI1D4 i ",Je, 
że f&(C pacjenta % Łomżsl oczekuje 
samolot w... Wllrokiem Mazowiec­
kiem. gdll o Ź1Iciu człowieka decy­
duJą minuty. 

URSZULA KAZMIERSKA. pra­
cownik WojelOódzkiej Biblioteki Pu­
blicZ1U!; to Łomży: - Właściwie 

tylka dwóch rzeczy: uwzalędnianicl 

10 planach praC1f realntlch możli­

wości wykonania zadcń l konsek­
wencji 1D działaniu. Rada kierująca 
się takimi zasadami na pewno speł­
ni oczekiwania wyborców. 

ZAPIS SPOTKANIA PRZEDWYBORCZEGO 

Było już dobrze po trzynastej. gdy 
rozpoczęło się wymaczane o tej po­
rze pr~z kolegium wyoorcze spot­
kanie z kandatami na radnych w 
Bzurach. Szef gminnej slużby rol­
nej przedstawił spos6b załatwiania 

wniosków. zgłoszonych na poprzed­
nich zebraniach. Ale urzędowy bieg 
spraw nie wszystkicb zadowolił. By­
ła też okaz.ja do zgłoszenia nowych. 

• Tadeum Owsianko. kandydat 
na radnego, nie jest nnychylny pro­
pozycji, aby z FRR zapłacić koszty 
dokumentacji na budowę sklepu: -
W Kurejewce taki sklep postawili 
bez dokumen~acji. Wzięli jedynie ' 
wymiary z postawionego w· Rudzie. 
N am też by podobny wystarczył. 

Pod jednym Bogiem ty jemy, u nich 
może być. a u nas nie? 

- Nie możemy zgodzić sit: na nie-

I lega
lną budowę - ostrzega szef 

służby rolnej. - Ale tak prywatnie 
powiem, że chłop czasem może wię-

I 
('ej zahtwić niż . urzędnik. Wyślijcie 

komitet budowy do prezesa GS-u. 
niech pomoże.. 

TADEUSZ KALIStEWICZ, roln ~ k 

1 Kramkowa w gminie Wizna: -­
Naleiy przede wszys.tkim· zatrzymać 
odpływ młodych do miasta. Oni nie 
b ją się pracy. bo wielokrotnie w 
takładz.ie "ra "ują jeszcze ciężej. 

przerażają ich warunki tycia w 
swoich m.iej.'cowościach. Nie bez 

wpływa jest także .• poszanowani~" 
pilnych chłopskich spra~ w urzę­

dach. 
Brakuje na w~ł lekarzy ł ~toma­

tolog6w. ra prclwda. ale Czy D'~ 

ta mało uwagi poś\\ięca się prof:­
taktyce .~d~0wotnej? Miast boryk;ić 

się te ·Ku1'cami. lepiej usuwaĆ pny. 
C1.vny. 

Mówimy o rozwoju sportu na 

w.L P.ękn:e to brum. tylko 'e iak'ł­
kol'Wt?!ek piŁka skórzana KO'ltU'f 

iu~ orawle dwa tysią('e ~łotych ;, 
_dz!(' kupić stroJe gtmna;;tycz!"'ll 

trampkI lull tenisówki? We ws: 
;eo;t boisko, ale dyrektor sLl\:ory 

• Weko nie mieści si~ w zlewni. 
Wozak musi dwukrotnie jeździć po 
konwie, rano i po południu. 

- Nie ma co tu zmieniać, trzeba 
wyremontować zlewnię w Bzurach, 
a nie - wozić mleko do Gut. 

- Dobrze byłoby. jak najszYbciei 
zaprosić do nas prezesa Borawskie­
go z mleczami wGrajewie. . 

- Oni dwa lata temu u nas by­
li. Dobrze gadali, ale nic z tego nie 
wyszło, 

- Wtedy mleko odbierała od was 
mleczarnia w Kolnie. dlatego nie 
spieszyli się z budową. Ja dopro­
wadzę do zebrania - obiecuje kie­
rownik służby rolnej. - Ale czy 
wszyscy przyjdą? 

- Na pewno! 

• Do Szczuczyna rolnicy przy­
jeżdżają najczęściej we wtorki. 
Chcieliby wykupiĆ mieszanki. ale a­
kurat wtedy nie ma magazynierów. 
Załatwienia tego problemu podjął 

sie gminny sekretarz ZSL-u. 

• Jest w Bzurach 50 gospodarzy 

i co najmniej tyle dzieci. Było kie­
dyś boisko, rosną tam teraz ziem­
niaki. 

W tej sprawie najświeższymi in­
formacjami dysponuje kierownik 
służby rolnej: - Boisko wudujemy 
118 terenie po byłej żwirowni. Cze­
kamy na geodetę. aby wymierzył 

granice i będziemy mogli prz.ysłat 

.,deta" do wyr6wnania terenu. Z boi­
ska będą mogły korzystać takie Da­
nowo i Milewo. 

• W Bzurach latarnie świecą się 
tylko wtedy, gdy wieje silny wiatr. 
Czy nie można kogoś przysłać, by. 
wbaczył, dlac~go tak się dzieje? 

- Pos~dł wniosek do Rejonu E­
nergetycznego w Szczuczynie. teby 
zadbali o oświetlenie uliczne 
wyjaśnia przedstawiciel UMlG w 
Sz.czuczynie. 

Po godzinie przybywa ludz1 l 
wniosków. Może dlatego niekt6rą 

proponują zakończyć zebranie. 
- Abyśmy w tym roku to zrobi­

li. będzie dobrze - kończy kandy­
dat na radnego Tadeusz Owsianko. 

S LY OTRZE Y 
Z pytaniem o sprawy leżące im na sercu zwróciliśmy się do kOft­

dydatów na radnych do Wojewódzkiej Rady Narodowe~ 

młodych rolników tam nie wpUŚ~l. 

BARBARA ŁAPIŃSKA technik­
-elektronik z ,.Mery Błonie" w Zam­
browie: - Bez względu na trudn~· 
ści finansowe już teraz można niej{­
t6re sprawy poprawić choćby kUl­

turę zdrowotną. Bardzo trudno za­
chęcić moje w--p6łtowarzyo;zki pra­
cy do jakiejkolwiek -;portowet roz­
r~·ki. 

Druga Kwestia Jest bardzie) :;kmn,· 
9Ukowana. wyma~a m)bih.(H~ij ca­
!eE!Cl 1 .. ,mbrowskie~o c;;pntc.·("lń"'twa i 
oomocy władz wojew6dtk.C'h <l· 
q:a młodz!ei mus: d()lt>.~dzać Jo 
~zk:ót 1)' uadpodo;ta \."0 W""'.! h 'łlbo do 
Lomży. albo -do Wyc;okie!!n Matll­
wieckiego. Przewaznie tam tez dos-

taje pracę t - zostaje tam na !Jta­
łe a zambrowskim zakładom bra­
kuje rąk do pracy Nie rozwiążemy 
tego problemu dopóty dopóki nie 
zdołamy ~atrzymać u siebie młodYCb 
mieszkańców Zambrowa 

BOGDAN GOŁĘBIEWSK~. ogrod. 
nik z Dobrzy jałowa w ttminie Piąt. 

nica: - Za wszelką cenę ch~ to 
kwestia bardzo kosztowna. mlłsimy 

walczyć o iak naJsLybsze tuopatrze­
nie wsi w 'Nodę . bo to jest Q"ah~t. na 
kt6rei "'"zyscy siedzimy. Bez ro~ 

wiązanIa tego problemu ("/Jln~ctwo 

nie zaopatrzy województwa w dos-
. tatek żywności. Już w tej chwHi 

są. wsie do których rolniCY wodę 

dowożą z miejskich hydrantów. 

· vad. ecum wyborcy 
• LoJml wyborcą w ddeń r;łosowania 

cZYIll1,. Je.' od codziny '.00 do 20.0. 

Chyba, te wszyscy Ipisani Jla listacb 

wyborc,. wcześniej oddadzą ,. swoje 

elo.,... 
• Za porqdek w lokala I warunki 

II. łaJBq. posowania (odpowiedD~ 

Ueab, pomlelzczeń. opieczętowanie urny) 

•• .,.wlada .r ..... odnle.~c,. komisji wy-

".n .. ). 
• &&~ •• ,lon.anla - z IlU ..... 

ka..a k .. ut,....... .łrQ'muJ. ..,.1tMea 

.. 11: ..... WJ"hraeJ, pe .puecbai • 

".Mnht ...... uobbłqo h&l. ..-

hrMna.lII. _. łołsaruełd _zea I ... ." ..... _.al. or.. po o4D.acseał. 

leC. a&z.uka D. U!ela ...,.borc6w • 

.... aalkaa.ela wlełokrotnyeła wyda. 

Inuł t,... ...,.. olołłooa. 
• O 2" .. "D'" waleq 4wóc. 

ua.,_ ... - umlesaczonycla aa kanM 

.. 110"". ...... 1Ve~uc za reJ ... 
łr9 ....... lItel .. 

• &uł,. .. etoae"'aala IIlUlłq Ił,.. 
oJ)l,ca,&'waJle pl'" .~wedow_ komUJt 

wyItore__ , up sall. tylk. t Jedn.J 

.troll,.. 
• WeJ.ścle kurtynę Jest dowolne, 

leu eao. d. UDy wauu wyborca w 

obee." komlsll wyborcaeJ. 

• Pr.'"' prseclwko wyborowi radne· 

p lult w.tntrieł wyborów wyborca ma 

praw. WDeKlI w eląlu 1 dni od or;łD­

szeDłI wynikÓW wybor6w do PaństwD­

weJ K.omisJI Wyberczej. która zaąda 

od nleg. udokumentowania w ty~odnio­

WT1It terminie zanutów l - Jeśli oka~ si, olle u.adne - zaskarżenie wraa • 

uaasadnieniem Skieruje do Sądu Naj­

.,.:tszego, powiadamlaJą~~ o tym r6w· 

noeżeśale Prokuratora Generalne-go PItL. 

• Ulliewunie wybory w całości lub 

caęśdowo ma prawo tylko Sąd ~aJ­

..,.-tsq. 

• Karta do glosowania przerwana na 
dwie łub więcej czę!iel Jest ~łosem 

ntewałaym. 

• RadnI zobowtązanl są ceprezento­

wa~ Interesy woboreó~, dbać ., ro~w6J 

'_renll I zalpokoJenie potrzeb społecs­

noścl lokalnej; systematycznie I aktyw­

nie ueaeshllczyt w pracacb rady I jeJ 

or&an6w, a takie w działanlacb kontrol­
.~ch; utrzymywa~ stałą więi 1l mlesz-

. kańcaJDI .raa organL~acJaml społeczny­

łIll I lalllorządowymJ; raslęgac icb opinll 

IW aprawaell. kt6re rada ma t'ozpatry· 

.at: Inłormowae wyborców o pracach 

rady I awolm • nicb adzlal6 oraz 

aslęp6 .plaU wyborców. przyjmowaf 

poci adresem rady tcb postulaty. 

• Radny lIlA prawo: prosiĆ o lut.er· 

wenej. prezydium rady. je.'U nie zgadza 

się • trdclą odpowiedzi otuymaną w 
C%&Sle Dł. dlułszym Illi ił duł; wnosi~ 

postulaty a.oleh wyborców na sesli. at 

kworum przyjmie przyehylnl\ ucbwałę 

• tej aprawle, lIcaeatJllcayć w cebranlu 

AIDOrąd. l rady niższego szczebla: byt 

przyJmowasa,. .. aprawallll prze. Ider~ 

walk6w 'enDowycł. łednostek pańatwo­

wycz. poza kolelności~ ł aapoz.n.aw&t N' 
• Icb aktami; bup tat,łl l e jetdzit bod· 

"mi komunikacji mleJskłeł. ('KB l 

ap6łddeJoł komu lłEaeyjnyeh. 

JOZEF POPKOWSKl, technik rol­
nictwa. % gminy Mały Płock: -
Koniecznie należy tak ustawi~ me­

chanizmy naszej gospodarki. by rol­
nikowi opłaciło si~ hodować ży­

wiec. Zboże jest nam polr~ebne, ale 
przecież nie samym chlebem czło­

wiek żyje. Musimy wywa 1czYC wię­
cej komponentów do pasz. Druga 
kwestia: gdzieś nam ~upełnie ta,­

nikło doradztwo fachowe. Nikt te­
raz rolnikowi nie podpowiada, o 
laki materiał hodowlany J)owinien 
zabiegać. jakie odmiany zbói zasie. 
wa~. Pracownicy gminne; ~łui.by 

fo.lnej należą to do WOPR-u, to 
do gminy, a przed nimi i za nimi 
roboty nie widać. Jeśli po",riedzie. 
liśmy sobie. któr~d1 wiedzie droga 
do zwi~kszenia produkcji rolnej. 
tneba te! zwróc:ić u wag~. te do­
jazd na chłopskie pole. a c~~sto l 
z jego wsi do gminy. jest bard10 
wyboisty 1 tet wymaga remontów. 
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Alkoholizm - to jedno z naj­
groźnieJszyc~ zjawisk patologii spo­
łecznej. Mamy doskonalq ustawę o 
wychowaniu w trzeźwości, ale sta­
tystyki nieustannie notujq nas, Po­
laków, na czołowych miejscach poi 
względem spożycia napojów atko­
holowych A WlęC pijemy piwo, wi­
no, samogon, wódkę. bywa też, że 
ci bardziej zaawansowani - dena­
turat. Jest wesoło, czujemy się pew­
ni. A potem? Potem karetki pogo-
owia odwożq z szos ofiary wypad­

Joów, ekipy techniczne - wraki 
samochodów, szerzq się przestępst­
wa kryminaLne. Pijany mqż bije żo· 
nę. sprzedaJe na wódkę sprzęty do­
mowe, burzy radosne dzieciństwo 
własnemu potomstwu. Rosną spo­
łeczne i mOTalne koszty zjawiska. 
Przybywa dzieci z rodzin rozbitych 
alkoholizmem, b1'akuje miejsc w 
szpitalach odtt-ykowych. Płacimy za 
to wszyscy jako społeczeństwo; tra­
gedię przeżywają Tód.ziny dotknięte 
tą niechlubnq chorobą. 

Czy tak musi być? 
Zgodnze z zapisem ustawy o wy­

chowaniu w trzeźwo§ci, spożywa­
me alkoholu w uspołecznionym za­
kładzie pracy traktowane ;est jak:> 
ciężkie naruszenie obowiqzków pra­
cowniczych. N ad pracownikiem 
wisi Bweoo rodzaju "bat" 1'0-
zwalajq:y wye{1zekwować wla§ciwq 
PTacę i zapewnił Jej bezpieczeń­
stwo· 

Z Tżadka natomlast hLb w ogóle 
nie m6wimy o trzdwotct tO praC'JI 
na ,.oli. Nie obe;mu;e tego ob!zaru 
również wspomn'ana "dawa. A 
przecież - ni.e ukrllUXJJfntl - na 
wsi, wbreto POZ07Om, nie · płje się 
tyLko z okazji Awięt4 CZSI zaba~31 
ludow~j. Czyni .ię to nacznle 
częściej i w skali niewiele mnie1-
!Zej n1ż ID mieAcie. lł6umłeł tu 
cie?'Jliq rop,z.inll~ slJIChtJ~ 41DQ.ntu111 
mężów-o jców i p14cz znerwicowa­
nych dzi€ci. Nie pozostaje to bez 
wplywu na ~o2iom rwodukcJi rol­
fleK 'WydaJe siC, te Rle ma powo­
du, aby o tych tematach nie m6wfć 
i przechodzić (}~ok, jakby nie ist­
nialy. Tym bardzie1 że tak wlaAnie 
pr6bują zachotoa~ rię niekt6re 
wtadze terenowe, stwo7'zajqc do­
godne wa Tunld do rozpijaniiI ro­
dzin TDlniczych 

Niestety. nie bTakuje takich przy­
padków również na teTenłe naszego 
wojew6dztw4. Za prz1/klad -niech 
posłuży wie§ DTogoszewo (gm. Mia­
stkowo). Istll ';eje tam bar. Gdy 00 
uruchamiano, mieszkańcy wsi byli 
::adowoleni, gdyż mial to być baT 
z prawdziwego zdarzenia. Herbata. 
kawa, napoje zimne, jakieJ prze­
kąski. Zycie, jak zaw3,Ze, potocZlIlo 
!ię jednak inaczej. Dzi§ zamiast 
baru. z kt6rego zostala tytko naz­
wa, jest tO DroflOszewie pjjalfda 
piwa. Codziennie odwiedza ją 3taltJ 
crrupa bywalc6w, racząc się pfwem 
do zamroczenia. Spędzają tam całe 
popoluilnia gwarnIe i awanturniczo. 
87/'Piąc często polską "lacin.q". Za­
plakane tony, matki i dzieci n4 
pr6żno pr6bują naklonić bawiących. 
się beztrosko ojc6w f mę.Mw do 
powrotu do domu. Wracają. om. 
szem, al e p6źnym wieczorem, gdll 
bar zamyka swe podwoje. Na dob. 
rance wywolujq Jeszcze awanturę 
f... następnego dnia zn6w tam idą. 
Prośby i rodzinne rozmowy nie od­
MSZą &k utktt. 

• kwIetnia 1984 ~cku. rodziny, 
które cierpią z powodu lekkomll~l­
-noAci swych mę~ów.ojc6tD f piwa 
to barze zwr6cUy się do naczelnika 
gminy w Miastkowłe z pro§bq o 
likwidację baru łub piwa. Skutel( 
byl łatwy do przewidzenia. Pan 
flaczeln:l~, owszem, odwiedził bar 
kilka ra::y, decyzji ~adnej nie podjqł. 
za§ po gorącej atmosferze, jaka 
1.0 związku z tym powstała we wsi 
- sytuacja "odzln dotknIętych tym 
problemem uległa dalszemu pogor. 
szeniu. Zaglqdajqc-lI do baru na 
",dwa jasne z pianką" są jeszcze 
baf'dziei agTesyu.;ni i częActej wszczy­
nają awantury. 

Nie wydaje się. aby problem był 
nie do rozwiązania. Skoro ;ednak 
naczelnlTc. gminy w Miastkowie ma 
z nim klopoty, może redakcja .,Kon­
takt6w" przez opublikowanie na­
szego listu Bpowoduje zainteresowa­
nie się sprawą wladz wojewódzkich. 

MIESZKAN LEC nnOGOSZEW A 
(nazwisko do wiadomo§ci redalecji) 

I 

Zarembowie od początku nie byli 
dobraną parą. On Oudzie wiedzą 
wszystko) nawet w noc poślubną nie 
miał potrzeby kobiety; miał za to 
potrzebę kIeliszka, z biegiem lat 
tak częstą . że wylądował w Cho­
roszczy Wrócił, ale jaki był. taki 
zo"tał. O niej wszyscy. nawet dużo 
młodsi, mówili ,.Halinka"; taka 
poufałość nie jest na wsi bez zna­
czenia 

Dopóki byli rodzice. ich życie ja­
ko tako trzymało się kupy. Potem 
rozd? ;eli1i się na dobre. On na sta­
łe urząd7ił się na stryszku, ona 
swój spadek przepigała sądownie 
wyłącznie na siebie. Kiedy więc 15 
marca 1984 r zniknęła z domu, a 
w pare dni później zobaczył obcych 
lud7i na swym polu, nie miał poję­
cia co się wydarzyło Od sąsiadów 
dowiedział się że wszystko sprze­
dała .Ta"trzęb"kim: wzięli ją do sie­
bie. ohiecali opiekę do śmierci. 

- Przez dwa tygodnie miałam u 

~ 

Od k~ietnia Sniadowo zYJP 
krzywdą. Rozdziela niemoc współ­
czucia i bezsiłę wzburzenia. Jest w 
tym - poza suchym rejestrem fak­
tów i ocen - nieoczekiwany kar­
diogram wsi: wzgarda dla pazerst­
wa. 

- Halinka jest taka, że gdyby 
dostała nawet dziesięć tysięcy, od 
razu by się przyznała - przeko­
nuje mnie sprzedawczyni sklepu 
dziewiarskiego, który mieści się w 
części domu do niedawna należą­
cego do Zaremby. - Zawsze była 
nerwowa, ale to, co dzieje się te­
raz; trudno opisać. 

- Opinie, które do nas w tej spra­
wie docierają sa jednoznaczne: ta 
nieszczęśliwa kobieta została oszu­
kana. Niedawno zresztą pani na­
czelnik powiedziała mi. że Jas­
trzębska w obecności dwóch jej 
praco'wnic przyznała, iż go~podar­
stwo Zaremby ma za darmo. Jes­
tem skłonny wierzyć, że tak jest 

Idz;e na cmentarz, obeimuie mogiłą 
matki i skamle: "Weź mnie do siebie". 

Wybiega z domu, ciska ~ię po · uli-. 
cach i rzuca słraszHwą pomstę: ;,Oby 
ją grom z jasnego nieba! Oby ją pie­
kło wyrzuciło!tf . . 

Wyciąga krzyż i przysięga: "Nie wzię-. 

łam ani zIołówki! Jeśli łżą, niech sko-
nam". 

nich bardźo dobrze. Potem nagle 
nie dali mi jeść ł kazali się wyno­
sić. .,Won, stąd, cholero - kr.zycza1,a 
Jastr~bska. - Gdzie masz w ak­
tach. by ja cię trzymala 1". Okradła 
mnie f wypędziła! Teraz nie mam 
nic! Tylko sznur. żebl': się powie­
sićl 

Jastrzębską, opowiada po chwili 
spokojnie. p07.nała dwa lata temu. 
Podeszła do niej na ulicy I eapy­
tała. czy nie pUŚciłaby jej ziemi w 
dzierżawę. Wtedy powiedziała .. nie" 
Drugi raz w ~yciu spotkały się w 
tym roku. Zaczepiła ją sama: .,Chce 
pani tę ziemię?" Od tego momentu 
Jastrzębska zaczęła by\.vać u niej 
coraz częściej. Wzięła się za załat­
wianie formalności w Urzędzie 
Gminy. Obiecała. że zabierze ją do 
siebie. a za ziemię dostanie rentę 

- Wydawało mi się, że to moż­
liwe. bo mam pierwszą grupę In­
w~lidzką - Halina Zaremba wyci <l­
ga legitymację Polskiego Związku 
niewidomych. - Gdy· po"zlam ?, 

nią do Urzędu. była mowa o d/.ier~ 
tawie. Kt6regoś dnia powiedziaJa 
te wszystko gotowe i trzeba jPchać 
do notariusza. Byłam chora: ale 
podniosłam się z łóźka I pojecha­
łam. Pani rejent spi"l~.1a umo\\,'!: ~ 
kazała podpisać. 

Po pO~Tocie z Łomży Ja trzęb~cy 
pomogli je' spakować doby1ek i 
po\ .... ·ieźli do własnego domu 

- Chyba wieczorem PO\\ iedz:eli . 
że wszystko należy do nich. Jezus 
Marial Jak to? Czy ja bym sprze­
dała dom. gdy z samej dzierżawy 
frontu miałam od GS-u dwa tysią­
ce. Czy bym krzywdziła Lipkę. kt6-
ry kupił od nas kiedyś kawałeJ{ 
łąki na sąsiedzką umowę? A ja. 
głupia. podpisałam jeszcze akt · no­
taria]ny, że wzięłam od nich 900 
tysięcy! Notarlusz spytała: .,Zapla 'o­
ne?", Jastrzębska odpowied7lała 
.. Tak" A ja nic. Myślałam . że cho­
dzi o opłaty albo znaczki skarbo" 
we. więc podpisałam. 
Wybuchła kłótnia. Jastrzębcy o­

biecali jej jednak. że będzie mogła 
u nich mieszkać dadzą jej jeść a 
pieniądze wypłacą stopniowo. Po 
dw6ch tygodniach akt notarialny 
si~ uprawomocnił. Halina Zarembn 
nie była 1m już do niczego 00 -

trzebna. . 
- Boję się Boga. ale poszłam do 

proboszcza. padłam na kolana i 
przysip'głam. że nie wzięłam a 1. i 
złotówki. Przed panem przysięgrlm! 
W kościele. w podniesienie. prz~' 
wszystkiCh przysięgnę I I niech 
przysi~~nie Jastrzębska. A. potem 
niech grom uderz, w tę. która 
przysięgła nt~prawdęt 

- mówi komendant posterunku 
Mo w Sniadowie. st. sierż. sztab. 
Mikołaj Ho~bowicz. - Zaremba 
może naprawdę targnąć się na ży­
cie. Ale jak jej pomóc? Dziwię się 
tylko Urzędowo Gminy; naczelnicz­
ka mieszka tu od lat, zna ludzi. 
Mogła jej dQradzić, jak postąpi~, 
albo powiadomić rodzinę. 

- Zastanawiałam się, czy nie 
pojechać do Jastrzębskiej, rozmó­
wić się po ludzku, przekonać, że 
ta krzywda może skończyć się tra­
gicznie. Z urzędu jednak nic mi 
do tego - żałuje Janina Zielińska, 
kierowniczka gminnej służby rol­
nej. - A prywatnie? Zaraz powie­
dzą: co ty za to masz. Halina nigdy 
nie miała mocnych nerwów, a te­
raz zupełnie pogrąża się w cho­
robę. 

- To wszystko było do przewi­
dzenia - stwierdza Grażyna Ja­
kacka z obrotu ziemią. 

- Dlaczęgo? 
- Bo zna się ludzi. 
- Kogo? 
- Jastrzębskich. 
Bolesław Gwara w og6le nie mo­

że dopuścić do głowy myśli. te 
człowiek jest w stanIe tak postąpić: 
- Nie chciałbym takiej krzywdy 
za trzy razy takie pieniądze. 

Jest prostolinijny, więc zagadnął 
Jastrzębska na ulicy: "To z pani 
taka oszustka?" .,Ja jej nie oszu­
kałam - usłyszał - Ona sama 
chciała się oszukać." "Oddaj jej, 
kobieto, coś wzięła, niech przesta­
nie pomstować." .,Oddam - powie­
działa nieoczekIwanie Jastrzębska 
- jak zwróci mi koszty." 
Bolesław Gwara m6wi, iż prze­

konaJ się wtedy. te Jastrzębska nie 
dała Zaremble ani grosza. Bo za­
pytał: "A Ue miałaby zwr6ci~? 
.. Dwadzieścia tysięcy" - odpowie­
działa. 

- Gdyby dała te dziewł~~set -
dedukuje - nić mówiłaby tylko o 
dwudziestu. 

Do podobnych wnlosk6w dowa 
naczelniczka. Urzędu Gm1ny,. łrena 
Milewska. Zobaczyła Halinę 3a-



strzębską i zagrała: "To nieludzkie, 
nie dać kobiecie pieniędzy l jeszcze 
zastrzec, by GS nie płacił jej czyn­
szu. Z czego ona ma żyć?" Ja­
strzębska spuściła głowę ł zaprze­
czyła: "Nieprawda. nie zastrzegłam", 
Nie zaprzeczyła: •• Zapłaciłam". 

- Gdyby była w porządku. ka­
załaby mi się odczepić. Zresztą 
potem sama przyznała: .,Mam gos­
podarkę za nic." Słyszały' to panie 
Lipko i Białobrzeska, pracownice 
Urzędu 

- Nic nie powiem - odpowiada 
później pani Lipko. - Mam rodzi­
nę i chcę żyć spokojnie. A syn Ja­
strzębskich znany jest z różnych 
wyskoków. . 

- Nie słyszałam, co mówiła Ja­
strzębska - twierdzi pani Biało­
brzeska l również dodaje coś o jej 
synu. 

- Wszystkie wczesmeJ~ze roz­
mowy =- pamięta Irena Milewska 
- dotyczyły wyłącznie dzierżawy. 
"Wezmę ją do siebie - mówiła 
Jastrzębska - miejsca jest prze­
cież dość, a to, co sama zjem, zje i 
"na." "Ona jest ciężka w pożyciu" 
- ostrzegałam.. "E. taką jej tu o­
pinię urobili." 

Do zawarcia notarialnej umow~ 
dzierżawnej potrzebne "a takie f'a­
me dokumenty. lak do c:porz~d7.e­
nia aktu sprzedaży Halina Zarem­
ba mogła więc pó,iM do notariusza 
z przekOonaniem że zaw:era t.o pier­
wsze. jej stan p<;~'chiczny nie wy­
klucza takiej mt.>7.lhvości i7 podpi­
sując się w Biune Notarialnym 
nie myślała o niczym innym Tak 
twierdzą ci. ktflrzv ia znaia A /,n'J 
'ą dobrze cała gmina, Nic więc 
dziwnego, że jej ~pnłwa "ta1H~la 
nawet na przpd'\",ybń-rC'zym ?f'h ~~­
niu koosultacyjn~'m w Rahwe Sta­
rym, 

- Soltys w imieniu mieszkan­
c6w wsi popro"n b:v wład7E:' ~min­
ne zajęły' c;!~ t~ <:ryrli W!:l' -
m6Wi I sekreta n Kn P7PR Zofia 
Modzelewska - .'JP!!r) 4!10 w ··ror 
mnie wnfosku nnp}'f'lźt"rnv P" ,pr1n 

. wio Gminy. Za~tana\.\·ia ml':1:' t'l"'lko 
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dlaczego sporządzono akt notarial­
ny z człowiekiem tak pokrzywdzo­
nym przez los. 

III 

Drugi taz w życiu Halina Za­
remba spotkała Halinę Jastrzęb­
ską pod koniec lutego, Akt no­
tarialny sprzedaży "nieruchomoścl 
rolnej o pow. 3 hektary. 39 arów 
wraz z budynkami ( .. ,J za cenę 
dziewięćset tysięcy (900000)" nosI 
datę 15 marca. Wszystkie niezbęd­
ne formalności. jak wynika z do­
kumentów Jastrzębska załatwiła w 
ciągu ośmiu dni: 7 czerwca zdobyła 
zaświadczenie z Urzędu Skarbowe­
go i PZU w Łomży. 10 marca -
zaświadczenie naczelnika gminy w 
Sniadowie o zdolności jej gospo­
darstwa do produkcji towarowej. 
12 marca - potwierdzenie braku 
zobowiązań pieniężnych (podatko­
wych, fundusz emerytalny), Ten 
ostatni dokument posiadła mimo 
formalnej sprzeczności: 12 marca 
Urząd zaświadcza brak zadłużeń 
16 marca podejmuje decyzję o u­
morzeniu zaległo§ci. w miesiąc póź­
niej natomiast. 12 kwietnia Halina 
Zaremba otrzymuje L Urzędu Skar­
bowego powiadomienie o zajęciu 
czynszu za wynajem pomieszczeń 
na sklep za zadłużenia z lat 1982 
i 83. (Jednocześnie .. wierzycietow1 
zab1"Oniono rozporządzania zajętą 
wieTzytelno~cią") 

- W takich ~rzydadkacb jes· 
teśmy tylko egzekutorem - wyjaś­
nia Srednicki z Urzędu Skarbowego. 
- SprawdzenIe. czy zadłużenie zo­
stało wyegzekwowane, należy do 
Urz~du Gminy. 

Tempo kt6re mnie tylko zasta­
nawia. u innych budzi dziwne uś­
miechy. 

Stanisł;ł\v s'widersk;j z Wincenty 
z~iosił sie do Państwowego Biura 
Notarialnego w lutym Wyznaczono 
mu termin na 28 maja. W maju. 
wobec braku jedne!o papierka 7a­
pisany 'Został na wrzesleń 

W czoraj przyszedł rolnik po 

nowe zaświadczenie o zobowJąza, 
niach plemężnych- mówI Teresa 
Baczewska referent ds. ksi~go'.\'ośc{ 
poda tkowej, - Poprzedt1le SI~ zde­
aktualizowało. Z tego co mówią 
ludZie w kolejce do Biura czeka 
Się dwa, trzy a na wet cztery mie­
siące. 

S.ostrę Haliny Zaremby zastana­
wia natomiast to co usłY'7.ala w 
pokoju na parterze gdy Doprosiła 
o wypis aktu: .. Jak dotąd rodziny 
nie było. a teraz latają S ostra dos­
tała słoneczny pokÓj będzie miała 
dożywocIe i opiekę" Skąd ta zna­
jomość war Uld{ow pyta których w 
akCie nie ma? 

IV 

Halina JastrzQbska zaczyna twar­
do: - Nie mam nic , do powiedze­
nia - Po chwili sama decyduje się 
na kijka zdań: - Zarembina sama 
za mną chodziła Chciała w Sn iado­
wie udo\vodnlĆ że to wszystko jej 
i może zrobić'. co zechce, 

- Czy ma pani chociaż jednego 
świadka. przy którym na qtąpilo 
przekazanie picnied7Y takiej sumy 
nie daje się z ręk i do ręki 

- Nie mam Ont) też nie ma. że 
nie dałam. • 

- Więc dała pani? 
- Ona kiedyś l'iprzedała 1<awałek 

ziemi Lipce. teraz nam. Je~t w sta­
nie wszy.,tko. powiedziC'ć: tak i nie 

- D1aczego wypędzila ią pani po 
dwóch tygodniach? 

- Nie muc;jalam Sama uciekła. 
- Z czego ma żyć? 
- Pro!':7.ę pana! I\ta w banku 

międzynarodo\vym .. v Łomży 176 
dolarów i od.::etki w bonach ma 
dw;f' k~i.ąze(,7kj na -40 i 50 ty<;i~cy 
w Sniadowie. Z ~;lodl,l nie umrz~, 
Jak ma ochot~ nich w 7,yi'tkn <td­
kręcB Gdy .~\\Tóci mi k(}szty. nie 
będf' stała na przekór Mam juz 
dość ludzkie~o zejrzy <: ka Zabiłam 
ko~oś czy co? 

Tym r:17em 11:(> D l '11.Y ~lal::l o snbie. 
Wzg:arda to przE"c"d ~mierć na ra­
ty. 

spięcia 9 

Bram~ wejściową do Spółdzielni 

Ogrodniczo-Pszczelarskiej w Ełku 

też nas czytaJą) przegradza solidny 
łańcuch, który dyżurny portier o­
puszcza jedynie przed c;amochodem 
prezesa, Zwykli pracownicy poko­
nywać go muszą skokiem, co kończyło 
sję już pogotowiem i zwolnieniami 
lekarskimi. _ Najważniejsze ~ednak, 

że au'torytet szefa nie kuleje. 

• 

Mieszk,ulcy Kędziorowa (gmina 
Wąsosz), przy wydatnej pomocy 
naczelnika i dyrektora, w trzy mie­
siące wznieśli piękną, ośmioklasową 

, szkołę· Tempo to wydalo się . ~6rze~' 
tak podejrzane, że - zamiast or­
derów - na gminę spłynęły kon­
trole. Koniec końców doliczono się 

że pracujący na poły społecznie 

majstrOWie winni są państwu dwieś-
cie tysięcy złotych podatku, lit w 
~wiązku z tym dyrektora. za nie­
dopatrzenie, ukarano grzywną \IV 

wysokości kopernika. "Za~mieni~ 

słońca od dawna przestało byt wy­
darzeniem na miar~ światow~ -
zauważył pewien astronom-amator 
jednak człek mądry. - Gorzej. ni~­
stety. bywa z zaćmieniem umysłów.' . -

Wali 'sit; klub rolnika 'Pl 'Sh,ICzn 
I ale zawalI. Patron, czyli :ees­
dzieri:y bowiem od trzech lat atut · 
nit' do zdarcia: "Mamy swoje esyf: 
K.ultura to rzeczywiście tylko t l 0-

re sy. 

Sy-tematycznie co roku otrzymu­
jemy od Czytelników raport o sta­
nIe łomżYl'iskich parków .. ,Na dzień 
dziSiejszy" (i przez całe półrocze) 
najsmętniej prezentuje si(;! otocze­
nie ~()nmika Jakuba Wagi. Wilga 
opisał w książce .. Flol'a polska" po-
nad lOO() ~atunk6w roślin. Inteli­
lencik. Sadzeniem rączek sobie 
brudzić już nie chce. 

'. 
Aby wymienić zużyte wkladki 

zaopatrzenia, należy. z~odnie z 
~cz~!llein Wydziału Handlu i Usług 
Urzę~ti Miasta w Łom~y: dokona~ 
I~li ' zwroiu. pisemnie się z l1!ch roz­
liczyć i złożyć zapotrzebowanie na ' 
now~. WYdawałoby lię, fe skoro 
wldać, i! są zu!yte ~ po co za­
potrzebowanie; skoro prowadzi si~ 
skrupulatną kartotekę rozchodu -
tta co oadzieln~ rozliczenIe. rtepe. W 
Jtontekście nie tylko tej iprawy 
marzy si~ nam od dawna wprowa­
dzenie kartek na błurokracj~: roz­
liczałaby je sobIe, zestawIala. spo­
rz~dzała bilanse. Dobr1 urzędniK 
to samowystarczalny urz~dntK. 

KONIAKT~ 

.. 

Wobec braku drucuf6w na bilety 
tnIesięcznie za trzysta złotYCh PKS 
w Łom1y zaproponowal pracowni­
kom POM-u [(ameb za do l ych 
czterysta. Można powiedzie~: S._ 

Fot. GABOR LtlRI.'(ZY Nie tylko trz, razy. 
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N aj prościej mówiąc rondo to -
koło. dookoła Wojtek. albo w 
kółko Macieju. jeśli zechcemy 

rzecz. przedmlOt zastąpić działaniem. 
Stąd rondo komunikacyjne, ale rów· 
nież, wiele wcześniejsze - rondo 
muzyczne. O komunikacji zamilczę. 
aby nie wracać do tematów nudnych, 
obgadanych i opisanych w Łomży 
wielokroć (nie odmówię sobie jednak 
przYjemności prorokowania, że temat 
ten, szczególnie projektowanego na 
skrzyżowaniu ulic Swierczewskiego 
I Sikorskiego ronda - będzie .zaj­
mował łomtan do końca stulecia), 
chcę ten Ust poświęcić sprawom 
muzycznym. 

Dwie są po temu okazje: rezygna­
cja Henryka Szwedy z kierowania 
Łomżyńską Orkiestrą Kameralną 
oraz rozdanie pierwszych dyplom6w 
absolwentom szkoły muzycznej II 
stopnia. W tysiącach miast takie 
fakty są czymś zwyczajnym, nawet 
jeśli zmienia się szef bostońskich 
filharmoników, albo szkołę kończy 
Konstanty Andrzej Kulka, są to 
bowiem sprawy wynikające z na­
turalnego toku życia muzycznego. 
czy szerzej - jego społecznego zor­
ganizowania. Myślę, te po pewnym 
czasie i w Łomży tak będzie, na 
razie jednak należy na chwilę choć­
by zatrzymać się myślą przy fakcie 
dorobienia się pierwszych zawodo­
wo pełnoprawnyeh muzyków. Pięcio­
osobowa ich gromadka, kt6ra kon­
certem dyplomo wym 7 czerwca 
wkroczyła na szlak artystycznego 
rzemiosła. zaświa~cza. że wysokie 
ambicje - nawet w tak potrzebują­
cym stu innych rzeczy mieście. 
jakim była przed sześciu laty (i jest) 
Łomża - mogą zostać spełnione. 
Potrzeba tylko odpowiednich ludzi, 
zar6wno fachowc6w, jak l tych dru­
gich, którzy w danym kierunku (np. 
muzycznym) nie mają przygotowa­
nia, ale dysponują czymś r6wnie nie­
,odzownym - dobrą wolą i kon­
sekwencją. A wówczas marzenie o 
wielkości, którą może być kariera 

~~ ~~, 

L eokcuiiuu lica - po pokORca­
niu w,zelkich możliW1lch do 
pokonania przez ,iebie 1= 

rozwoiowtlch - tum rGZem %oltcat .. 
,.intelektWJlistq". Dobrze poznał łię. 

przVklad. na poezji: O$tatRW 
/wieszczotoi poprzestawiał tU ,.lm-
prowiZacji" przecinki 10 celu. Jak 
twierdzi. ,.poprawienia zlego stvl.n. 
Sam podobno popełnił kilka wie1'&%fI. 
cle ft4wet "rzecz"ie prOlZonV. _ .. 
szvttl z nimi me udo$twniG. 

Wzrok ma btlatrv - wszędzie bez .. 
błędnie lOkalizuje % ł o ł tebV. ch~ 
odrobinka dobrego gdzie' &ił pn.­
.%fIło - -w do mu rad,. 

N oQ obszerne okulorll. ktcSrtlmi 
pragnie prze.!łonić braki UJ poww­
bijcłnvm przez ttieaktUCJ1n1lCh ad· 
We1'14rzV uzęfrieRiu. Kiedtłl do on­
lar6t.o zapulcił :ł6łtego t.D4IG. ale te 
me buł przekonant/ o wartości este­
tveme; tego elementu wlane; fiz­
joAomił, goUł QO, to znowu %aJ)Usz .. 
CZCIł. tok :te dzfli4; ftikt tlie une 
;tU dokłoclnie. "zaZł on wql4tv ezv 
teł gołotoqJ". N. eieminiu. kt6re 
.... zaro,ło, ROll tZtD • • poivezlct", 
co tDCole tUe znClC%V. te lub. ZCIeitł­
g~ długi, tJ tJlfft P)ardzieJ - po:tv­
ezai. Ziełoae ocł prulfe%eftfc:a b6Oft. 
palq .... ,klotaM do tlJk dtJlelco 
poftłftlęteao tJltndzm •• 

Lł ~~.i 11.\ g /t-K.J 
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artystyczna wykształconego w Lawy 
muzyka, stanie się zaprzeczeniem, w 
tym jednym miejscu, prOwincjonali­
zmu. 

O prowincji i życiu na niej pisa­
rzy wiedziono rozmowy podczas 
Kurpiowskich Dni Literatury w 
Ostrołęce pod koniec maja. Myśl~. 
że niekt6re ustalenia, kt6re tam 
sformułowano, mają charakter uni­
wersalny. Za takie uznać można 
dwie cechy prowincjonalności, jako 
stanu umysłu, a prOWincji, jako 
środowiska społecznego - miano­
wicie wtórność i brak wielkości. 
Prowincja nie wytwarza nic ponad 
kopie, niem9źllwa jest wynalaz­
czość w dziedzinie nauki, techniki 
czy sztuki, nawet w modzie na 
zewnętrzny wygląd człowieka wszy­
stko jest powtórzeniem lub odbiera­
niem, powielaniem jedynie. Wiel­
kość zaś na prowincji to - staną­
wisko. Człowiek "sam z siebie" czy­
,,sam w sobie", ale bez stanowis~a. 
jest zerem. Pewną enklaWfł lokato-o 
r6w swoistej niszy ekologicznej sta­
nowią ludzie bogaci. dlatego dórob­
kowiczQ.wstwo jest najsilniejsZY.fil 
imperatywem postępowania, więcej 
- życia znacznej części mieszkań­
c6w prowincji. Tak powstaje skala 
ocen, w której jeśli coś nie daje się 
wymierzyć. zaliczone zostaje do 
rzeczy mniej wartych. Słyszymy 
wtedy: "Może on czy ona gdzie łn­
dziej coś znaczy, ale u nas?" Dlatego 
rozbijanie prowincjonalizmu, lecze-

Leokacliu3Z Ik, "łeftatDid%i ..złvch 
I głuPich". Gdzl. może, telm ItcaTG 
sił fela ołm'ełZ4Ć. O.tctnio flabi;4ł 
sił % pciM kt6rego ftCU1Dał ezłowł .. 
kłem "ftł~ciekcztOVfl'·, zClał4niajqevm 
sit • ehtDiłClCA ftieHzpiec%fttICJa 
dz'~ł. Sam dzieci me poftada 
1DIęc t,~ft() ao lł4 tli"' polu. .praw­
dzić. Jedno tD1I4a;e się pewne: eu­
du powodzenie aJe się dla Leo· 

nie urazów i kompleksów gorszości 
i nijakości prowincjonalnej musi 
dokonywać się na miejscu. z miej­
scowego "tworzywa"; dopiero bo­
wiem włączenie si~ do ponadpro­
wincjonalnego obiegu wartości bywa 
sk~teczne; bł~dne jest więc podejś­
cie wyrażane w pytaniu "Co możemy 
dla was zrobić?", ·zadawanym często 
przez dobroczyńc6w z centrali, kt6-
rzy chcą jednorazowym prezentem 
poprawić samopoczucie prowincju­
szy. 
Odpowiedź na takie pytanie może 

być tylko jedna: .. Pozwólcie nam 
zrobić więcej nit wam się wydaje". 
Takiej odpowiedzi udzielono w 
Łomży kilkakrotnie. Choćby przy I 

powoływaniu Do-mu Ś'rodowisll 
Twórczych i przenikaniU jego od­
rośli w różne dziedziny: od bieżącego 
uczestnictwa w muzyce jazzowej, 
przez rozlegle obszary filmomań­
stwa po - zdawać by się mogło -
odległe od programu takiej pla­
c6wki zajęcie się 'rozrywką dla dzie­
ci. A co nas jeszcze czeka - pokaże 
niedaleka przyszłość. Wiem, że -
obok coraz częściej występującego 
"Big Bandu" Borusiewicza - ostro 
ćwiczy grupa bluesowa. Jednak pier­
wszym ciosem w prowicjonalizm 
Lomży schyłku lat siedemdziesią­
tych była orkiestra kameralna. Przez 
pięć lat w jej siedmioletnim żywo­
cie kierował nią Henryk Szwedo. 
Człowiek spokojny l bez, panoszącej 
się w naszej rzeczywistości, siły 
przebicia, co na pewno pozbawiło 

go możliWOŚCI zdobywanIa sobie 
poza pulpItem dyrygenckun sy m­
patii muzyków przez załatwierue 
lepszych warunków finansowych 
mieszkań, .wyjazdów zagra~icznych; 
przecież dopiero teraz, jakby na 
pamiątkę, . ~yposażył orkiestrę w 
odpowiednie stroje koncertowe 
ale nie może to zasłonić faktu, że 
on oczyś~il gruntownie ten zespół 
(rezygnując np.. z etatowego akor­
deonisty. którego obecność vi zes­
pole kameralnym budziła wesołe 
poruszenie w ministerialnym depar­
tamencie muzyki), wprowadził 
Łomzę na muzyczną maPf: zaprasza- . 
jąc do współpracy nie tylko uznane 
wielkości, ale także wielu młodych 
solistów. Myślę też, że .udało się 
Henrykowi Szwedzie znaleźć, szcze­
g6lnie w dw6ch poprzednich sezo­
nach. szczęśliwą równowagę mfędzy 
repertuarem - nazwijmy go - pod­
stawowym a okolicznościowym; 
mijający sezon miał, niestety, pewne ~ 
kalendarzowe zbitki przewagi tego 
drugiego gatunku muzyki. 

Nie wiem, kogo przyjdzie nam,· 
witać przy pulpicie dyrygenckim, 
na razie dziękuję panu Henrykowi 
za to, że wraz ze swoim zespołem, 
ustabilizowanym kadrowo ~ - co 
cieszy, ale i niepelnym - co martwi, 
wprowadził na stale muzykę kame­
ralną do Łomży i jej muzycznych 
okolic, do których zaliczyć trzeba 
także województwo ostrołęckie. Ty­
siące słuChaczy. wśród nich więk­
szość dzieci i młodzieży w szkołach, 
my - którzy lubimy, co jakiś czas 
zatonąć w durach i moll ach -
jesteśmy pewni, że tę swoją po­
trzebę, także dzięki niemu mogliś­
my zaspokajać. 

Rondo m uzyczne polega na kilka-
krotnym powtarzaniu iednego 
tematu, którego nawroty oddzielają · 
epizody, zwane też kupletami. Zmie­

,niają się tematy, zacierają lub do­
minują. kuplety śmieszą lub zasmu­
cają, ale to wszystko jest muzyka 
- na szczęście - żywa. 

to_"- -

Kiedy§ mi m6wi: "Jak to jest? 
Taki koń. na przykład, to zwierzę 
zdawaloby się w stu procentach 
uporządkowane, a czyta..łem. że w 
czasie galopu każdq nogą robi ina­
czej! l to daje do myśtenia. Inne 
rzeczy też". 

Leokadiu.sz. mimo "zacięcia na 
inteligenta", jest dość typowym 
spadkobiercą fiLozofii lu.dowe;. Sam 
przyznaje chętnie. że w naszym lu­
dzie nagromadziła się przez dlug te 
lata samotnej l milczącej pracy 
Bam na sam z przyrodq wielka zdol­
ność do refleksji oraz odróżnienia 
wszystkiego, co "inne", od tego, co 
~wllczajne. 

- Kiedy! nie mając nie lepszego 
do roboty pom.alowalem kawałek 
plotu na działce. I nigdy by mi do 
głowy nie przyszło, że wykonałem 
.. CZ1Jn spo!-ec~ny": gdybym tego nie 
wyczytał w sprawozdaniu str6ża. 
Człowiek przyjaźnie ustosunkowa­

n1l do rzeczywistości nie ma w obec­
ności Leokadiusza szans na spokoj­
ne przetrwanie. Sam nte Jest od- · 
porny na krytykę. ale· chętnte Ob-I 
dzieta nią innych. "Strach y" Leoka­
diu.sza to żyWioł pieczóf.owicie prze· 
zeń pielęgnowany i trenowany tO 
tym celu, aby straszyt. 

Kted1l~ 1D słowniku wyczyta!, ~e 
pospolitll dmuchawiec to nic innego. 
t1l1ko .,męska nłestaloś~·'. - Z tym 
się zgadzam - przyzna,e. - Po 
zdmuchnięciu niga li nie mGgę zde­
evd01DClĆ. ZQ którym. pu.szkiem. uga­
niać .ił w pierwszej koletraoiei, za 
którym tu Mstępne;. 

PieLęgnowana przez Leokadiusza 
podejrzliWOŚĆ z biegiem cza.u buj­
nie łię roztliła; : dorodnego ogórka 
przeobraZiła się 1D calkiem dorodnq 
dvnię. W dawnych czasach, kiedy 
l~ie dllsponowali jeszcze szczyp­
tq dobrego humoru , fantazji. roz­
prawiali ,ię z tClkimi dyniami bru.­
talnie: wtldrqżone· nakładazi sobie 
no aWtDtI, biegali po oplotkach i 
"ra8zV

'
i bZiźnieh do mometłtu. (IŻ 

tt6rttł z tafeh, cz1l"'qc UŻ1Itek ł kło­-fest. przerClbiczl je no miazgę. Ozi­
MI .., tłGSZ1lCh odmitologizotDSłlllch 
eza.caeh tClkcz dvnia to %adra. kt6rą 
"pa prędzej ftGlriałobv wvrwać 
ch~bv zębami. Leo1cczdiusZCI tlgrlliĆ 
jednok nie tak tatwo: 10 "'omen­
toch "gt'ożmica chvżo pakule 'ię 
do .eden • ZGmVJco .od glotoą kla­
" kzpłecZeftłtwCl. 

n. t.Dodv ~ trzeba ł pod 
jtJkim cUflte3'em, a.bv 'plukG.! tUi­
nej"ego llerCłldie4' 

Rys. Zbigniewa &zulca 



Biuro Wystaw Artystycznycn 
'przedstawia· od 15 m'aja dwie 
wystawy - grafiki Aliny 

Zachariasz i fIl1łlarstwa Anny Wa ~j­
ilewicz-Szewko. Zdawać by się 

obrazkami rodzajowymi, ale Z:lPl­

sem jakkhś nastrojów. Jakby _ amo 
ry~owanie lub projektowanie gra­
fiki było odbiciem czy tworzeniem 

- stanu psychicznego. Tytuł jest ,,,pra-

d'Wie ,Iechniki 

• •• 
Dl om n 

mogło, że dzieli te dwie artystki 
zarówno wiek, jak i technika al'tys­
tycznej wypowiedzi, a wspólnota 
uczelni (Instytut Wychowania A r t y ' ­

tycznego UMCS w Lublinie) nie 
pOWinna odgrywać roli w przypad­
ku twórczych indywidualności. A 
jednak jest coś, co łączy sztukę 

obydwu artystek - sposób podejś­
cia do przedstawionego świata, ga· 
tunek, rodzaj artykulacj i przekazy­
wanych treści. Obie uprawiają plas­
tykę metaforyczną, aluzyjną. 

Bardziej widać to w grafice, w 
której subtelność techniki metalo­
rytniczej (lub na niej wzorowanej) 
podpowiada tematykę liryczną o 
zdecydowanie nastrojowym wyrazie. 
Jeśli nawet liryzm przechodzi w 
jakąś dramatyczną metaforę, wię­

cej w tym nostalgii niż jakiejś kon­
kretnej sytuacji. Te grafiki nie są 

wą późn i ejszą, pOdpowiadd inte r­
pretację. To nie jest grafika 11" te· 
mat zadany, ale są to tema ty, które 
wynikają z natury grafiki. Szczegól­
nie za interesowały mnie rysunki l 

cyklu "Liwty" czy prace "Punkt 
zaczepienia" i "Przebicie". Słabsze 

są prace o . większych formatach. 
Niby to sprawa nieislotna, ale w 
przypadku tej grafiki - wiodącej 

s ię z gatunku ilustracji książkowej , 

ek 'librisu czy też malego czarno­
-białego obrazka, nie posługującego 

się dużymi płaszczyznami - obja· 
Wia słabości, pus te miejsca. jak 
choćby w "Locie w bezmiarze". 

Obrazy Anny Wasilewicz-Szewko, 
wszystkie zatytułowane "Bez tytu­
łu", są jakby cyklem szkiców rf.­
jeden temat, albo - co silnieJ od­
czułem - próbą wlasnego nrzetw0-
rzenia j akiegoś znanego, kiasyczne-

. 

go t€mutu. W.:;zędzle występują pos­
tacie ludzk ie w długich szata-ch -
czy chałatach , przywołujące ?fZeZ 
to, i symbolicznie- użyty kolor , te­
matykę bibljjną. nastrój ludzi zdą­
żających do jakiegoś celu lub czy­
niących coś dla przemożnej idei, 
którą są ogarnięci. Wzmaga to po­
czucie ich odindywidualizowania, po 
dłuższym wpatrywaniu się w obraz 
stają się one po prostu b arvv-uymi 
plamami, pIa zczyznami koloru . Tak­
że na obrazach, którc przez r odzaj 
form przedstawionych w tle po~­

taeL zdają się mówić o mniej za­
mierzch{ych zda rzeniach, są ci lu­
dzie poddani jakiejś konieczności, 

nakazowi. Przęde wszystkim jednak 
sceny te slużą do smakowania. two­
rzenia barwy, koloru, wywoływania 
określonych (choć nie podd':l.jących' 

Dobrze trafiłem, bo we -wtorki 
w grajewskim "pałacu kultu­
ry" nie <:wiczy żaden zespól 

muzyc2Jny i mam okazję asystować 
przy próbie dziecięcego zespołu lal­
kowego, a wcześniej - wziąć udział 

w spotkaniu kilku recytatorów 
przygotowujących się do udziału w 
konkursie, na którym wystąpią z 
prozą i poezją rosyjską i radziecką. 
To domena Teresy Dereszkiewicz. 
Od trzynastu lat prowadzi dziecięcy 
teatrzyk. 

tr 
N 

_~U 

k a.p ele 

- Najmłodsze dzieciaki, które tra'­
fUy do zespołu niedawno, przycho­
dzą na każdą premierę. Zespół 

biedzi . się teraz nad obszernym 
tekstem Jerzego Niemczuka: .,PoP 
i Rop". Kiedyś f./racowalo się o wie­
le łatwiej. Dzieci były bardziej 
karne. Może to sprawa, udzielają­

cej się od dorosłych, nerwowości? 

- zastanawJa się pani Terasa. -
Jedno pozostaje niezmienne: wielki 
zapał, bez względu na predyspozy-
cje 1 uzdolnienia. • 

Mniej liczna jest grupa recytato­
rów. Na razie należy do "gromadki 
pani Teresy", ale wkrótce stworzy 
klub recytatora. 

- Będzie można pomyśleć o ja­
kiejś estradzie, a może kabareciku 
- mówi Ela Banaś. - Zgłosiło 

się do nas wiele pierwszoklasistek 
z ogólniaka. Ja w tym roku robię 
maturę; prawdę mówiąc, bardziej 
ucieszyłoby mnie dostanie się na 
polonistykę niż recytatorski sukces, 

Mariusz Dobkowski, lauretat te· 
gorocznych wojewódzkich eliminacji 
OgÓlnopolskiego Konkursu Recyta-

,torskiego, jeszcze nie myśli o tym, 
co zrobi po ogólniaku. Chciałb:y 

powtórzyć swój triumf na konkur. ie 
"radzieckim", no i wygrać wraz l 

Elą, Turniej Poezji i Prozy ni 
Swięcie Kultury Staropo1.skiej. 

- Ela była świetna jako pani 
Dulska w naszym szkolnym przed­
stawieniu sztuki ZapOlskiej i jak 

pójdzie na studia. będzie .jej br<l, 
kowało. . . 
. ~UZycy mają salę prób. D.\'j·ek­

t<>r d<lmu kultury, Jerzy BuzQ.I. 
uznał, że minął czas "dyskretńyC:b 

salek" na wa.żne spotkania i prze., ' 
robił takąż na dwa pomieszcżeni..a 

dla zespoł{)w muZycznych. 

I I . .... 
E 

się słownemu wyrażeniu) doznań. 

Trochę mistycznych, jak to odebra­
łem, jeśli metafizycznymi miałbym 
określić przeżycia przy grafice Aliny 
Zachariasz. Dwa płótna robią wra­
żenie . nieprzemyślanego wyboru -

to oranżowo-żółto-sepiowe kompo. 
zycje. Ich kluchowata nieforemno~ć 
i brzydki, tande-tnie użyty, kolor 
osłabiają wyraz całej ekspozycji. 
Zwłaszcza przy "zielonym pejzażu" 
jak nazwałem jedyny obraz bez 
zawoalowanych postaci , przywołują· 
cy we mnie wzruszenia, których 
doświadczam każdorazowo, spoglą­

dając na kurpiowskie lasy ze szczy­
tu skansenowej skarpy w N owogro­
dz ie. 

ANDRZEJ JASION 
Fot. GABOR I ,URINCZY 

- To było konieczne , żeby mogł0 

ćwiczyć jak najwięcej ludzi w 
przyzwoitych warunkach. No i mu­
sieliśmy w odpowiednim miejSCU 
ulokować bardzo drogi sprzęt, jaki 
zafundował nam Wydział Kultury 
i Sztuki Urzędu WOjewódzkie.e:o 
Dzięki temu mamy dwa zespoły na 
wysokim poziomie, szczególnie :lum­
ny jestem z ansamblu "Tama Swing 
Stars" Grzegorza Rokickiego. "Co­
untry-rock", zespół młody, skupiają­
cy młodych ludzi, jest dla większoś­
ci z nich jedyną pasją. ~odczas 

prób zespołów w ciasnym Domu 
Kultury nie można organizować 

innych zajęć. Tylko raz w miesiącu 
możemy wynająć salę kina, po ul­
gowej cenie 10 złotYCh od miejsca 
(płacimy Przedsiębiorstwu Roz­
powszechniania FUmów) i wtedy 
dajemy także nasz program. Raz 
jest to estradowy występ zespoł6w 
muzyczny.ch i wokalnych z udziałem 
zapros~onych solistów, np. Waldka 
Samordaka z Łomży, kiedy indziej 
gościmy objazdowy teatr lalkowy 
"Fraszka" z Warszawy. Poza tym 
mamy obowiązek pokazać się na 
rÓZnych uroczystościach wGrajewie 
i w terene. Jest to obowiązek orog­
ramowy, ale przy tym również 

korzystny dla nas zastrzyk pienię­
dzy. Każdy zarobiony tysiąc złotych 
liczy się w naszym budżecie. Dla­
tego staramy się, aby różne estra­
dy, objazdowe kapele i inne zespoły 
nie zagarniały wszystkich pieniędzy . 

jakie ludzie i instytucje wydają na 
rozrywkę. 

Późnym popołudniem rozpoczyna 
zajęcia zesp6ł plastyczny. Urszula 
Janczelewska, plastyczka, musi po­
magać dzieciom rozkładać kartony 
farby i przybory w ciasnej oracow­
ni. 

Może ,jak przejmiemy piwnice 
po bibliotece. b czytelni dla . dzieci 
będzie więcej miejsca ~ mówi. 
. - No i : wtedy muzycy nie będa 
wypłaszali - członk6w innych zespo-

. łów - dodaje Jerzy ' Buzon. - . Al~ 
Iłomieszczeń wciąż jeszcze. będzie 
za mało. Jedn~lc o nowym domu 
kultury w najbliższych latach nIe 
ma co marzyć. . _ . 

JAN BALDRIAN 
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STEFANEK 
O 

P seudOlllm artystyczny t pod 
którym świat zna Stevalda 
Judkigsa Morrisa, po polsku 

brzmiałby: .,Stefanek Cudo". 
Niewidomy od urodzenia. wywo­

dzi się z bardzo biednego środowi­
ska. Urodził się 13 maja 1950 roku 
w Saginaw, w stanie Michigan. Je­
go ojciec, pastor - baptysta, potra­
fił przekonać swojego syna. fi mI­
mo ułomności nie jest na margine­
sie społeczeństwa. Uczył go, że 
człowiek, nawet niewidomy, powi­
nien zawsze działać. Choć ojciec 
umarł wcześnie, 5-letni Stevie rady 
te zapamiętał dobrze. Po śmierci 
ojca rodzina zamieszkała w czarnym 
getcie przemysłowego Detroit. Ste­
vie Wonder tak wspomina tamte 
czasy: "Kiedy bylem mały. mimo 
swego upośledzenia chodziłem z 5 
swoimi braćmi kra§ć węgiel. Nie 
bYło to Złodziejstwo, aZe koniecz­
ność, by rodzina mogla przetrwać 
zimę". 

Swoją przygodę z muzyką rozpo­
czął w wieku 4 lat. Rodziny nie 
stać było na zakup drogiego instru­
mentu. od czasu do czasu chodził 
więc malec do sąsiadki, kt6ra uży­
czała mu pianina. Gdy wyprowa­
dziła się - pełna współczucia dla 
czarnego, niewidomego chłopca -
zostawiła mu instrument. Rok póź­
niej Stevie stał się wirtuozem har­
monijki ustnej i perkusji. Jak wie­
lu chłopców śpiewał w kościelnym 
chórze, ale został zeń wykluczony, 
gdy prowadząca zajęcia dama zau­
ważyła go grającego i śpiewającego 
rockowe kawałki na ulicy, p,ośród 
rówieśnik6w. 

Przyszedł jednak moment, gdy 
los uśmiechnął się do czarnego, 
niewidomego chłopca. Oto brat jed­
nego z jego przyjaciół, poruszony 
nędzą, w jakiej znajdowała się ro­
dzina Morrisów, przedstawił dzie­
WięCioletniego Stevie'a właścicielo­
wi wytwórni muzycznej .,Tamla 
Motown". Boss wysłuchawszy włas­
nej kompOZYCji chłopca - ,,Lonely 
Boy" natychmiast podpisał z nim 
kontrakt. a następnie zapisał go do 
szkoły muzycznej l szkoły dla nie­
widomych. Niebawem ukazały się 
dwa Single. a potem przeb6j ,,Fin­
gertipes". który uczynił' nazwisko 
Wondera znanym w Ameryce. 

W wieku ~1 lat Stevie był jut 
milionerem. Rozstał się z fit'llUl 
.. Tam1a Motown'" zaczął nagryWa~ 
swoją muzykę we własnym przed­
siębiorstwie płytowym. Obecnie 
jest multimilionerem l najbardziej 
wpływową osobistością czarnej mu­
zyki. 
Będąc małym chłopcem zawsze 

marzył o cudzie - o Widzących 
swoich oczach. Ale natura wyposa­
żyła go w mny dar cudowny -
muzykalność. 

Po 20 latach od pojawienia sią 
Beatlesów w "Ed Sullivan 
Show" bryty JScy muzycy 
rockowi . przypuścili kolejny 

szturm na Amerykę. Wtedy podbi­
to Amerykanów długimi włosami, 
bezczelnymi dowcipami i hałaśli­
wym roc'n'roUem, teraz próbuje sit: 
to zrobić bez zbędnego łomotu i 
wrażeń, towarzyszących pierwszej 
inwazji. Angielskie zespoły: ,'pUblic 
Image Ltd.", ,.ABC", .,New Order". 
które pragną wedrzeć się na ame­
rykański rynek płytowy. zastoso­
wały inną metodę. Pokazując się w 
sportowych strOJach, z fryzurami 
li la .. wyjście panny młodej z szo­
py", przy bierają nazwy, które przy­
jęto ogólnie za obraźliwe. 

Amery ka wita nową falę z otwar­
tymi ramionami i portfelami Wszy­
stko zaczęło się 16 lipca 1983 roku, 
kiedy to 18 brytyjskich singli po­
jawiło się w amerykańskiej czter­
dziestce najpopularniejszych piose­
nek. W czołówce znalazły się wte­
dy: "The Police", David Bovie -
niedościgły wzór wielu angielskich 
grup rockowych i .,The Kinks" -
weterani pierwszej inwazji. Naj­
większe jednak wrażenie wywarły: 
"Culture Club" (którego 5 singli 
znalazło się w złotej dziesiątce) i 
"Eurythmics" (,~łaśnie wydali al-
bum "Touch"). , 

"Brytyjskie grupy są mŁodsze -
twierdzi Greg Geller, wiceprezydent 
RCA "Records", człowiek, który wy­
lansował w Ameryce Elvisa Costello 
i "Culture Club" - a ich brzmtenie 
świeższe. Angielska scena zawsze 
wprowadzała innowacje w modzie i 
muzyce, podczas gdy tutejsze radio 
czy TV, stały się niemrawe. Nowo­
ści dało się przemycić za sprawą 
MTV (sieć video), gdzie lansowano 
zarówno znane, jak i debiutujące. 
Nasze radio lansO'walo tylko najpo­
pularniejszych. DO])1'owadziło to 
więc do sytuacji, że Amerykanie nie 
znali prawie żadnych nowych i cie­
kawych kapel". Szybkie, zaskakują­
ce i niezwykle dynamiczne wejście, 
jakie miał "Culture Club", stworzy­
ło nowy styl promocji muzyki pop, 
otworzyło uszy i oczy publicznoś­
ci, a także rozszerzyło drogę do 
kariery młodym brytyjskim zespo­
łom. grającym nową muzykę. Lon­
dyński słuchacz może bowiem wy­
bierać rock w różnych wersjach i 

odmianach. Począwszy od wiejskie­
go i irlandzkiego soul ("Dexy's Mid­
night-Runners"), przez omdlewają­
cy, utrzymany \V stylu lat sześćdzie­
siątych fl,k rock ("The Smiths"), 
skomputeryzowane disco ("New Or­
der"), z wpływami rockabil1l1 (King 
Kurt), z echami klasycznego 'reggae 
("UB-40) po hard f'ock ( .. Big Count­
ry"), a nawet pastisze Beatlesów w 
wykonaniu "The Bluebells". 
Większość tych grup jest całko­

wicie nie znana Amerykanom po 
trzydziestce, którzy wychowali się 
się na muzyce "The Rolling Stones". 
Małolaty kochają jednak nową falę 
z Wysp, chociażby na przekór ro­
dzicom. 
Przywódcą angielskiej inwazji na 

muzyczny rynek USA jest zespół 
"Culture Club" i jego leader - 23-
letni Boy George. W chasydzkim 
kapeluszu, z warkoczykami, twarzą 
wymal()waną różem i tuszem. staje 
się George idolem publiczności I 
uosobieniem nowofalowanego "wyz­
wolenia". Strój, jaki przywdział 
"Culture Club" (mieszanina koloro­
wych fatałaszków z wplątanymi w 
to świętymi symbolami), ma poma­
gać w podtrzymywaniu nastroju 
muzyki, która jest mieszaniną sty­
lów i gatunków, od f'eggae przez 
countrtl western do najnowocześ­
niejszych odmian punk rocka. 

,,«Plagiat» jest jednym z najba,.­
dziej ulubionych moich słów -
mówi Boy George," , a , właściwie 
George O'Dowd. - Nasz zesp6l jest 
naprawdziwszą, najczystS2ą formą " 
plagiatu we wśp6lczesne] muzyce 
mlodzieżowej. Robimy to najLepiej" · 

Boy okrzyczariy został największą 
osobowością muzyczną , ostatnich 

BRYTYJSKA 
IIWAZJA" 
W AMERYCE 

mięsięcy, jest najczęściej fotogra­
fowanym muzykiem na świecie. Na­
wet na konferencje prasowe przy­
chodzi ubrany w fikuśny strój, u­
siany czarnymi, żółtymi, niebieskimi 
i czerwonymi gwiazdami. Ma kwad­
ratowe ramiona i dużą, prostą 
twarz, na której byłoby widać tylko 
nos, gdyby nie szminka, wyskuba­
ne brwi i słodki uśmiech. 

"Otrzymuję listy od fan6w­
zwierza się George. - Listy r6żne­
go rodzaju. Ludzie piszą: jestem 
gruby - ty uczynaeś, że pozbylem 
się tego kompleksu. Albo: co myślisz 
o homoseksualizmie - czy to jest 
złe? Pewna kobieta napisala: nie 
kocham męża, lecz jestem zakocha­
na w tobie. Odpisałem jej wtedy: 
gdybyś wiedzial, co jest pod moim 
ubraniem, nigdy być tego nie napi­
sala". 

Boy George urodził się w 1961 ro­
ku jako trzeci syn w dużej irlandz .. 
kiej rodzinie, mieszkającej nie opo­
dal Londynu. Mając 14 lat uciekł 
z domu, by wziąć udział w festi­
walu "Halloween Spirit of London's 
Gay Bars", włóczył się po różnych 
klubach. Fascynowali go Beatlesi: 
"Nigdy mnie nie interesowali jako 
muzycy. ale uwielbiam ich za stro­
je. Wyzywająco ubranych por6w­
nywałbym do efektownych (Cro-

ckers» w stylu Davida Bowie". Ży­
cie, jakie prowadził, tak go wciąg­
nęło, że pomalował włosy na po­
marańczowo i kupił buty na plat­
formie, by dorównać takim jak Bo­
wie. "Większość chlopc6w marzy, by 
zostać pilotem aLbo gwiazdą piŁki 
nożnej. Jednak gdy skończą 16 Lat 
i zetknq się z dorosłym życiem, idą 
do pracy i pozostawiajq swoje ma­
rzenia. Ja nigdy nie byłem dziec­
kiem tego rodzaju. Zawsze omijałem 
rzeczywistość i pr6bowałem stwo­
rzyć jej inny obrazI'. W 1976 roku, 
gdy obejrzał koncert .,Sex Pistols" 

i zapoznał się z ich ideologią, z 
ochotą przystał dCł punków. Owład­
nął nim anarchistyczny nihilizm icb 
rewolucjL Gdy wszystko już było 
dozwolone, zakwiU w całej krasie 
jego geniusz ubierania się. ,.Moje 
włosy były różowo-liliowe. Zaczq­
łem Wllchodzić na ulicę z zieloną 
albo blękittlq twarzq, czuwaną szy­
;q". Wałęsając się z miasta do mia­
sta, z koncertu na koncert, próbo­
wał wygląda~ jak umorusany me­
chanik lub elegancki Teddy-boy. Do 
lAndynu wrócił w 1981 roku ubrany 
w habit zakonnicy - był wtedy 
najPOPUlarniejszą wśród młodzieży 
postacią stolicy Wysp Brytyjskich. 
W tym samym roku związał sit: z 
grupą zapaleńców, która ochrzciła 
się "Culture Club". Wystartowali 
ostro utworem ,,Do You Really 
Want To Hurt Me", utrzymanym w 
rytmie reggae. Potem wydano "Ti­
me (Clock ot the Heart)", który 
przYlłOminał gospel z melody jką po­
dobną do hymnu. Najpopularniej­
szym stał się jednak "Karma Cha­
meleon". który zawędrował nawet 
na szczyt brytyjskiej listy przebo­
jów i zadziwiał angielskich fanów 
przez 6 tygodni "Ta piosenka jest 
;ak baUada Pf'Zll ognisku'· - powie­
dział z dumą George. 

SIedząc karierę .,Culture Club'· i 
Boya Georga w Stanach Zjednoczo­
nych możemy sobie zadać pytanie: 
dlaczego przyjmowane są tam tylko 
nieliczne zespoły i to te, które po­
trafią zaszokować, niekoniecznie 
muzyką· Przyczyn należy szukać w 
systemie dystrybucji płyt. Otóż ry­
nek fonograficzny zdominowany jest 
przez wiele małych wytwórni, a 
słuchacz zale"ŻDY jest od gustów i 
tego, co proponują mu prezenterzy 
radiowi; a ci, lansują tych, którzy 
lepiej zapłacą za dobrą promocję 
na antenie. Natomiast rynek angiel­
ski jest szeroko otwarty na wszelkie 
innowacje muzyczne. Dlatego też 
znaleźli na nim miejsce t'acy wyko­
nawcy amerykańscy, jak: "Stevay 
Cats" i Chrissie Hynde z j,Preten­
ders". Poza tym w Wielkiej Bryta­
nii o wiele taniej można założyć 
zespół, nagrać płytę i być odnoto­
wanym w fachowej prasie muzycz­
nej. NajwaŻDiejsza jest jednak moż­
liwość lansowania przebojów w ra­
diowym programie ogólnokrajowym. 

"BBC-Radio 1" jest dotowane przez 
rząd i nie nastawia się na zysk 
lecz wita wszelkie nowości i na~ 
tychmiast "sprzedaje" je w eter. 
Dwaj POPUlarni prezenterzy popo_ 
łUdniowego programu "BBC-Radio 
l" - David (Kid) Jensen i John 
Peel nie omijają niczego, co zdoła 
ich zainteresować. . 

"Nie ma żadne; reguly, jakich­
kolwiek Ust plytowt/ch przebojów 
- mówi John Peel - kt6re musi­
my la~ać. Moja praca podobna 
jest do l&jęcia t'adiestety. Błądzę po 
polu trzymajqc r6żdżkę, gdy zacznie 
drgać, próbuję kopać". 

John Peel był pierwszym prezen­
terem, który zaczął nadawać punk 
rocka, i nie pomylił się w swoich 
przewidywaniach. Kilka miesięcy 
później świat ogarnął szał mody 
punk. Peel i J ensen prowadzą także 
.,ekskluzywne" "BBC-Studio" 
Jest to emitowany na żywo prog­
ram z udziałem popularnych zespo­
łów. Część koncertu przeznacza się 
na występy grup debiutujących, 
co pomaga im w przyszłej karierze. 
Otwartość rynku muzycznego An­

glii spowodowała, li Wyspy Brytyj­
skie stały sfę stolicą światowego 
rocka. Tak było w' latach sześćdzie­
Siątych, gdy lą.tdy nowy album Be­
atlesów i Rolling Stonespw' obiecy­
wał nies.poąziankę.' Rock: wydawał 
się wtedy ,pełen poezji, ·:"ptotestu'. 
muzykalrtej witalności f był inspi­
racją dla kultury młodych. Krytyk 
Langolon . Winner powiedZiał wtedy. 
że "Od czasów Konrjresu Wiedeńskie­
go w 1815 roku kultu1'azachodnUi 
połączyła się jednego tygodnia 1961 
roku, kiedy to wydano beattesowski 
album ,,Sgt. Pepper's ... u. 
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SKŁADNIKI: l pnszki ryby .. oleju, 
pół małego kalafiora, kilka marynowa · 
nych śliwek, S pomidory, pęczek. IIle-

loneJ pietruszki, 1/4 kg ryżu. łyżka mar· 
garyny, 0,5 l wOdy, kostka bulionowa 
Ugotować ryź (zrumienić margarvne. 

dodać wodę, kostkę bulionową, wsypat 
r~;i i gotować powoli pod przykryciem 

ok. 20 min.). POdzielony na cząstki ka­
lafior lekko obgotować. Pomidory po· 
krajać na ćwiartki. Ryż wyłożyć na ta­
lerz, uformować w pledcień, a w Jeco 
wgłębieniu umieścić kalafior, pomidory, 
śliwki, osączoną z Oliwy l pokraJanlł 

rybę; przybrać wszystko pietruszką. Po 
dawał: z sosem z kefiru lub śmietany. 

SOS: 0,2 l kefiru lub śmietany, 3 tytecz­
ki przecieru pomidoroweco. 5Ól. pieprz.. 
sól czosnkowa lub ząbek czosnku 
Składniki starannie wymieszał. 

................................................... 
Z PORADNIKA JOANNY 

• tWOJe ręce 
Korzystnie na mięśnie i stawy 

rąk wpływa gimnastyka. Oto kilka 
ćwiczeń: 

• spleść dŁonie obu. rąk i je wy­
ginać jak najdalej na zewnątrz -
raz prawą, raz lewą; 

• opTzeć ręce lokciamt na stole, 
zetknąć dlonie, zewrzeć sitme palce 
i rozew'Tzć dŁonie; 

• oprzeć Łokcie na stole (odleg­
tość pomiędzy łokciami - ok. 20 
cm), ugiąć ręce w przegu.bach t wy­
konywać dŁońmi ruchy okrężne; 

• zactsnqć dŁonie w pięśc1., na­
stępnie gwaŁtownym ruchem roze­
wrzeć dłonie t rozprostować palce, 
ponownie zaczsnąć je w pięści . 
Każde z ćwiczeń należy powtórzyć 

10 razy. 
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Dl rdercy 
W śród szczurów znajdują Sl~ o­

sobnicy, których można określić 
jako urodzonych morderców. Gdy do 
klatek .. morderców" wprowadzono 

I iespotykanym n-u:stw~m odzna­
czał się pono~ Dobieslau& de 

Oleśnica, który VI obecności Wlady­
sława n, króla polskiego, j innych 
lo~ch senatorow ~gral potya· 
t.: z rozjuszonym lwem. Chwycił 
zwler~ ~a szczękI l byłby je roze­
rwał ,.od,bv 'ił leut eokohDłek 
'Pt'uełwiar'. Eustachy Tyszkiewicz, 
wojewodzie brzeski. .. częste z nie­
dźwiedziamI odprawiał 'gonitwv, 
kt6f11Ch podu.aiwn, nCl .ogach .tel­
wił i glotD1l mieczem ucina". Sta­
nisław Ciołek. syn wojewody mazo­
wieckiego, w latach cłzleci~ch 
dw6cb sobie ~yc:h w rękach no-

myszy. zabijały je bez żad­
nej przyczyny już po 2 minutach 
Natomiast szczury pokojowo nasta-
wione nawet w ciągu 17 dni wspól­
nego przebywania z myszami nie 
robiły im żadnej krzywdy. 

Trzej uczeni % uniwersytetu w 
Princeton (USA) prowadzili swego 
czasu badania, których celem miało 
być sprawdzenie. czy istnieje możli­
wość wpływania na zachowania 
zwierząt przy pomocy środków che­
micznych. 

Wszystkim szczurom-pacyfistom 
zaaplikowano acetylocholinę. powo­
dującą pobudzenie styków nerwowo­
-mięśniowych. Spoko jne dotąd 
szczury stały się "mordercami". Na­
tomiast Po wprowadzeniu do móz­
gu urodzonych .,m<>rderców" środka 
metylo-atropinowego, bl<>kującego 
akcję acetylocholiny, przemieniały s~ 
w stworzenia nieszkodliwe w st<>­
$unku do myszy wprowadzanych do 
klatek. Okresy łagodn<>ści trwały u 
nich dość krótko: od 12 minut do 
jednej godziny. Szczury przemienio­
ne pod wpływem acetylocholiny w 
.. morderców" utrzymywały stan a ­
gresji przez dwie l pół godziny . 

.S iJIl!J .a 51 ' . 

NASZYCH 
PRADZIADOW 

sił. "Onże tr4t1Dę, kt6rej dwu,d.!ie 
atu ludzi podnie.łe ftie mogło. lam 
jeden %4 g,."b8U c)no~itDSZ1l kott­
ce, "4 ft4ZftClCZOfU! miejsce zapro­
wadził. Nietrudno mu bl/lo nie tyl­
ko pocłkotDV dtDie zło.ż~ i od Jed· 
"ego r4Z" IkrU8z~, ale tet drzewo 
~1Dieże łD rękę jedn4 sch'W1łciw3%~, 
sok & f&ie(J0 łDVCimqć". W ziemi 
chełmskiej Sługocki w6z s%Óstką 
koni rozpędzony od razu zatrzy­
maŁ A i dw6cb męż6w na dło­
niach swoich bez wszelkiej przy­
krości nosił. WojCiech Choddcki 
głową, czapki nawet na niej nie · 
mając, z,amknięte drzwi odbijał. 

sposęh skuleczny 

na pijaków 
"Do gOTzaŁkt lu.b innego tTunk" 

wpuścić krwi karpiowej, zmiesza­
'Wszy dobrze dać wypić. Albo też 
rybki, zwane śliżykami, namoczlII: 
żywe w gorzałce, a wyjąwszll dać 
wypić. Inni radzą moczyć w tru.n­
ku, jakim su: pijak kontentuje, wę­
gorza lub żabę. Kroplę, a najwię­
cej dwie wpuścić w trunek Itrwi 
spod gardła węgorza. Lecz to Tzecz 
mebe.:pieczna dla tych, kt6rzy już 
mają wnętrzności nadwątlone; in­
nym boki trzeba dobl"ze związać. 
Kto będzie pil sok albo wodę z od­
ciętych gałęzi winnych wyciśnionq, 

całkiem do wtna apetyt utraci." 

eliksir 
nieśm'ertelności 

J( toś przyniósł księciu King 
eliksiT ftidmjertelnola. Zgod­

nie z etykietą dworską - przllJQł 
DO odźWierny i przekazał strażniko­
wi koronnemu. Ten spytał dę OIU­
wterneDo, jak należy lek zaŹYw(IĆ. 

- T'Tzeba go połknąć - odpo­
wiedział odźwierny. Wtedy ,t"aźnik 
koronny zabrał dla siebie lek t sam 
go połknął. 

Gdy sprawa doszła do kslęcia, 
rozwścieczony, kazał ścią~ strażni­
ka. Straznik w6wczas posłał do księ­
cia prz1/jaciela. kt6rll wstawił się 
za nim tymi slowami: - Sługo. 
wcuz spytał się odźwiern.ego, czy 
należy polknqć lek, a gdy ten pot­
wierdził, wasz sługa zastosował Błę 
do tego. Winien jest w takim razie 
odźwieTny. Ponadto... Skoro lek 
pTzeznaczony dla waszej wysoko§cl 
mo spowodo'Wa~ §mierć waszego 
sŁugi, znaczy to. że nie j est lekiem 
nieśmiertelności. ale śmiertelnym. 

W latach osiemdziesiątych XVID 
wieku w Cale de la Rcgence • 

.-łzie koncentrowało się ówczesne 
iycie szachowe Paryża i spotykali 
-się najwybUniejsl szachiści z całego 
świata, zasiadaJ do gry młody po­
rucznik artylerii. Jako partnerów 
wybierał zawsze słabszych przeciw­
ników. bowiem przegrane wprowa­
dzały &,0 w zły nastrój. RozrzucaJ 
włedy figury i - zły - opuszczał 
kawiarnię. 

·Byl to Napoleon Bonaparte. W cza­
sie swych licznych późniejszych 
wypraw miał zawsze przy sobie 
komplet szachów. Wśród jego żoł­
nierzy znajdowali się dość silni sza­
chiści. ale Napoleon przezornie uni 
kał spotkania z nimi. 

SZACH 
MAT 

W Muzeum Wojskowym w Pal')' ­
tu, wśród pamiątek pozostałych po 
Napoleonie, znajduje się równiei 
komplet szachów • kości słoniowej. 
Wręczono Je ponoć Napoleonowi w 
eusie Je&'o pobytu na \vyspie św. 
Heleny. Miały one jakoby ułatwić 
ueleczkę a zesłania. Niektóre figury 
łeco kompletu uwierały w Bobie 
dokładne dane, dotyczące dały, l 
sposoby wyzwolenia Napoleona I 
WYSP7. Szachy młał wręczyć Napo. 
leonowi zaufany człowiek, który ZDał 
ich łajemnicę. Człowiek łen zmarł 

Jednak na statku podczas wypra­
wy. Podobno Napoleon posługiwał 

się nimi do końca swego pobytu na 
wygnaniu, nie wiedząc o tajemnicy . 
jaką zawierały. 
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POZIOMO : l' najWiększy historyk rsymskl. I) • Jeco st6p .,Smocza Jama" . 8) 
o'&uul, ."mbole władzy monarszej. 1ł, pOraADa. wleCEOtua, polarna, 11) metal aro· 
dziny potasowe6. (la. 3'1) 12) pnący obiekt w polskim krajobrazie, U) pruwata " 
n.aszycb lasach, t5, tkanina welnlalla I pncdz~ ues&nkowe!. ,., skok Chnnastyeaa,. 
l przerzutem. 11) teatralny reeezenł, Ut ImI, Pucala. Ił' mUa moraka na .oddn" 
Zł) szczęście, rodzina sielanka, .1. dawDlej: plaemne epracowani. Jakl~Jł kwesUl. 
elaborat, 1'1) po jwlecie. 30) MObowy t. lelp6ł, domu - to .blorntea. U, pikieta, 
w.ada, SS) po5łat z .. Wesela", ~ ~.d9jDa n.4s.leck1cb pojaz46" kosmlc~nyc:b. 31) 
błękit nieba, U) plantacja wlnorośU, CI) staropolska pani. U) odcłeń. toa. barwa 
obraau. 
PIONOWO: l) kabza, kiesa, .) kr61 penkl., ..,koDan" pnu Scy&6w (121 p.a.e.,. Ił 

I alej ataDo, .) sza)ka, banda, I) ro4aaJ aporłe.eJ białe' broni, l) Dl. • woj. 
radomskim - skoJan a piCiem. T) &Jlłol.pa, Ibl6r, al paśatwo ałynneco Krefu.a, 
U) ."alny lub działkowy, tS, lilII, "ap poety, antora .. Zac2arowaaej dorotki". 
11) • punkty typograficzne, 11) bakłeclaratwe Japo6akle. tł) Iplekota. upał, II) 
.aJwłę"u. W)'tlpa PUipln, U) dlm_ra. li) wyr6tnletll. ątaby " wyrasle, Ul 
ple~6 talobna, lamentacja, Je) Dauu.a. ~rlaaaellłarna, Jlł nAłno ... _arda dYm 
,tame, U) wrota, podwoj., ut ...... III04Ilłwa Ib •• ulmailaka odmawła.a ł ~ 

" 'zleanle, 34) cHlwap, kurat, 35) ltarecJa.ap Ar.łownlk. 
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Włr6d Caytelnlk6w, którzy. termlnłe tt"nMW)'_ u4.'" p.t a4nM. wedak. 
ejl prawh:lłowe rozwtązanla (ul.ą pN_" - li. raą ..,..tuuJ, Ule1Y1 C, a . 
u, Z)t roslosujemy DacrodY ~łkO:Jb. 
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wa PZUn • Nagrody wylolowaD: teJazk. elektrycaa. - aYSZARD .tURMlCIU 
. I Nowocro4u, luuarka do wlo56. - JUlY8TYNA •• "DNICKĄ • Or~d6 W.niec­

kO, lok6wka elektryczna - lOLAK"A CBOI88ItA. • 1'al... KOŚCielnych. 
Po odbiór prosImy zKlanał si, d. re4akeJlt Lomta, 1IL 8wlereuw Ide.. 1a 
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wieści grodzkie 
- Kontrola wojs­

kowa sprzed kilku 
miesięcy stwierdziła 

w przedsiębiorstwie 

niepra widłowości. 
Sądząc po tempie 
prac na jednej z 
ważniejszych inwes­
tycji prowadzonych 
przez zakład - bu-
dowie bazy SKR-u \V 

Stawiskach - nauka poszła w las. 

ANTONI KIJANOWSKI, kierow­
nik szczuczyńskiej placówki Woje­
wódzkiego Zakładu Usług Remon­
towych i Budowlanych: - Kontro­
la była nasłana. Chodziło o to, aby­
śmy odstąpili naszą bazę powsta­
jącemu samodzielnemu Zakładowi 
Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej. Zarzuty kontrolujących do­
tyczyły nieprzestrzegania w zakła­
dzie przepisów przeciwpożarowych 
oraz niewykorzystania maszyn. W 
1978 roku zakupiono suwnicę buł­
garską, ale bez dokumentacji. Zgło-
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GRA)EWO ' 
Miasto położone na ważnym szla­

ku turystycznym n ie przygotowuje 
specjalnych handlowych atrakcji 
przejeżdżającym tędy turys~om. 
Owszem, odnowiono większość pla­
cówek, ale obok restauracji "Ja­
gienka" w słoneczne popołudnie 
trudno przejść. Przyczyną jest 
smród, wydobywający się z szamba. 

Obowiązują rozdzieln iki, więc na 
pomoc w zaopatrzeniu w mięso 
przez "Społem" nie mogą liczyć 
kierownicy okolicznych ośrodków 
wczasowych. Za to kierownictwo 
grajewskiego PSS-u zapowiada, że 
wyrobów z dziczyzny i baraniny 
nie zabraknie. Szkoda, że nowa 
ciastkarnia uruchomiona zostanie 
po sezonie. Brak funduszy uniemoż­
liwia zakończenie budowy jadłodajni. 
Wśród inwestycji, wymagających 
pilnego rozpoczęc ia, jest jeszcze 
wytwórnia wód gazowanych i oie­
karnia. Przy budowie tej ostat-

- Od kilku ty­
godni trwają upały, 

w zalewie nie moż­
na się kąpać, nato­
miast basen kąpie­

lowy również jest 
nieczynny. Czy zam­
browianie doczekają 

się wypożyczalni 

przętu pływającego? 

JOZEF DOBKOWSKI, kierownik 
OSiR w Zambrowie: - Basen bę­
dzie czynny od 10 czerwca. W tej 
chwili przeprowadzamy remont. 
Zerwane zostało pokrYCie dna i uło­
żone nowe, malujemy ściany farbą 
chen;.okauczukową. Obawiam się 
jednak, że - mimo zakończenia re­
montu - basenu przed 1 lipca nie 
6tworzymy. Przeszkodą będzie brak 
ratownika. Nie znajdziemy go za­
pewne wcześniej niż skończy się 
rok szkolny. Wtedy możemy liczyć 
na nauczycieli lub studentów. W 
ubiegłym roku był czynny od 13 

mar 
. . 

.w Grajewie zlodzłcJe przeblerajq się 
w noWe lasz kU W s]<:Lepie odzieżowym 
przy ul. Wojska Polskiego któryś wybU 
szybę wystawowq, wszedl do ~rodka ł 
wziął jedną parę spodni za 5 tysięcy 
::lotych. Tą samą metodą t tej samej 
nocy ze sklepu przy 1 · Maja skradziono 
również jedną parę spodni t skarpetld. 
Nojwytszy czas zmIenić btcU-nę osobis­
tą t umyć rączkł. 

* 21-letnt. podpity ktero1L'ca "maLucha" 
potrącił na drodze Zambrów-Ciectorkł 
- idącego lewq stroną drogi - starusz­
ka. Pleszy doznal pękntęcta czaszki t 
t!czn}/ch obrażeń ciała. 

* Dw6ch pracpwnik6w Rejonu Dr6g 
PubLicznych w Wysoktem Mazowtecktem 
wraca lo po pracy do domu. Jeden kie­
rowal cłqgnikiem, a drugi podwozit się 
w - zamontowane1 do ciqqnika - lyi­
ce do ladowania materiałów sypkich 
zaczep h/żki odczeptl się 10 czasie jazdy. 
o ~1(?r/ZqCY w nie; człowiek dostał się 
pod przednte kola _c1q!7ntka. Fantaz1ę t 
nłeostrożno§ć przyplacU potamanymł że­
brami i mocno nadwerę::on1./m obojczy­
kłem. 

* Prokurator tnter,!suje się równie moc­
no zlodziejami. 1ak t paserami: w Pro­
kuraturze Rejonowe; w l.,omży prze-

SZCZUCIU 
siliśmy ofertę jej sprzedaży, lecz 
nikt dotychczas nie zgłosił się. Ko­
lejny zarzut dotyczył niewykorzy­
stania węzła betoniarskiego. Wy­
twarzamy płyty do wznoszenia ga­
raży typu ,,00s", płyty chodnikowe, 
klrawężniki, ale fa bryką domów 
nigdy nie będziemy. 

Baza w Stawiskach - to histo­
ria z epoki sukcesu. Nie byliśmy 
przygotowani do wykonania tej in­
westycji. Rozłożyły nas roboty 
instalacy j ne, wo dn 0-kanaliza cyj ne, 
centralnego ogrzewania. Część ro­
bót wykonaliśmy sami. w innych 
pomógł BPIS, który wykonuje obec­
nie izolację centralnego ogrzewania. 
Najnowszy i ostateczny termin od­
dania inwestycji, to wrzesień br. 
Ostateczny, gdyż po tym terminie 
inwestor, i tak cierpliwy. wystąpi 
zapewne na drogę postępowania 
arbitrażowego, a wtedy grożą nam 
wielomilionowe kary. 

niej spółdzielcy 
mogą liczyć na 
kredyty z cen­
tralnego funduszu 
rozwoju. Na po­
krycie kosztów 
wzniesienia nowej 
wyt\\'órni \vód ga_ 
zowanych zarobić 
musi istniejąca. 

Za sprzedane do końca maja po 
obniżonej cenie kompoty SpÓłdziel­
nia otrzyma dotację. Przetwory 
sprzedane po tym terminie obcią­
żają jednak jej konto. Nie czekając 
na centralne dyspozycje grajewscy 
spolemowcy obniżyli ceny m.in. so­
ków w folii, kremów do rąk. pasty 
do zębów, lalek ze Spółdzielni ,.Miś". 
Chociaż handlowe sumienie podpo­
wiada, aby pozbywać się towarów 
zalegających półki, nie zawsze się , 
to jednak opłaca. Stąd zmieniają 

się sposoby zakupów. Handlowcy 
długo przyglądają się wyrobom, za­
nim zamówią towar. 

w 
czerwca do końca sierpnia i przy­
niósł 212 tysięcy złotych dochodu. 
Niestety. utrzymanie basenu po­
chłania większość tych pieniędzy. Na 
przykład: jednorazowa wymiana 
wody kosztUje 27 tysięcy. A trzeba 
to robić kilka razy w miesiącu. 
Basen zarabia ll.il siebie dzięki bile­
tom (25 zł normalny i 15 ulgowy). 
Ktoś "przewidujący" polecił. aby 
był o 50 cm krótszy od sportowego 
basenu pełnowymiarowego. Nie mo­
żemy więc wykorzy stywać go do 
urządzania zawodów sportowych. 

Wypożyczalna spr~ętu pływające­
go to - oddZielny problem. Trzeba 
by zainwestować sporo pieniędzy w 
utworzenie takiej bazy, w zakup 
sprzętu, a zalew za kilka lat zamuli 
się i zajdzie konieczność oczyszcze­
nia go tak, jak w tym roku. Wąt­
pię, aby nasi sportowi decydenci 
zdecydowali się na jego przyjęcie. 

• • 

lneS 
konała się o tym właśnie Zofia D., 
która kupita w ub. roku od zlodzieja 
dywan, zloty pierścionek, firankę, kry­
ształy, serwts kawowy, adapter. Ten 
interes si(l jej nie zbilansuje. 

* Zdrowy, nlespelna tr::ydziestoletnł 
(t ewidencjonowany) pasożyt, Ryszard K., 
~awstydzU stę tego, że utrzymuje go 
zono, t postanowił ulżyć ja; w tym 
trudzie. Włamał si ę do prywatnego 
warsztatu, by przywlasz.czyć sobie wier­
~arkę t tnne narzędzia. Pozostały one 
,ednak w rękach (chociaż tylko pry­
watnych) ludzi pracy, a K. ma kolejne 
kłopoty. 

* Ruch w łomżyńskim ,:Ruchu". Jednq 
ze . spl'zedawcz'!/ń okradł złodziej zabie­
raJący % kiosku jej prywatne radio 
"Lidia". druga... okradła przedsiębior­
stwo powodujqc niedobór towaru t 
qot6wk1 na ponad 1(10.0000 złotych. 

* ZłodzieJe odwiedZIli qaraźe pLebanll . w 
Hodyszewte. JedneJ tyLko nocy wynieśli 
6 k6ł, Z· opony, 5 dtvudziestoLitrotv1lch 
kanistrów z benzuna, akumutator 12 V, 
prostownik. rad to ,Safari". wieLI> czC?~d 
zapasowllch i na.rzedzl oraz rower-skła­
dak ł· ręczn'tl wózek dwukołowy. Wóz­
kiem wieźli towar okolo kilometra. d? 
SZOSt) , ł tam qo porzuctU 

-

proslo od-wo·ewo y 
• Dokonałem oceny zaawansowa­

nia budowy gminnych ośrodków 
zdrowia wznoszońych z udziałem 
środków NFOZ. W roku br. prze­
kazane zostaną: przychodnia w Piąt­
nicy, ośrodek zdrowia w Bogutach 
Piankach i Czyżewie. Postęp prac 
budowlanych i wyposażenia obiek­
tów rokuje dotrzymanie ustalonych 
terminów. Po przekazaniu do użyt­
ku w 1985 roku ośrodka w Zarę­
bach Kościelnych - województwo 
łomżyńskie, jako jedno z pierw­
szych w kraju, uzyska pełną sIec 
tych placówek. Rangę tego elemen­
tu polityki społecznej wobec wsi 
wyznacza fakt, że ludność wiejska 
stanowi blisko 70 proc. ogółu miesz­
kańców. 

• Mimo poprawy wskaźnika u­
mieralności niemowląt i noworod­
ków, stan ten uznałem za wymaga­
jący radykalnych posunięć dyscypli­
nujących pracę odpowiedzialnych 
służb. Zaleciłem inspekcji sanitarnej, 
jak i służbom medycznym, wzmo­
żenie rygorów dotyczących stanu sa­
nitarnego i higienicznego oddziałów 
położniczych, noworodkowych, blo­
ków operacyjnych i oddziałów dzie­
cięcych. Równolegle w zwiększonej 
skali będą realizo\vane remonty ba­
zy lecznictwa zamkniętego. 

• Zaakceptowałem propozycje 
Wojewódzkiego Sztabu Wypoczynku 
Dzieci i Młodzieży, które zawierają 
celc i zasady organizacji letniego 
wypoczynku dzieci i młodzieży na­
szego województwa w 1984 roku. O­
ferta teg,oroczna będzie bogatsza w 
porównaniu z rokiem minionym. Z 
możlhvości wyjazdu skorzysta oko­
ło 15 000 o ób, w tym ponad 5000 
poza województwo, czyli o o~oło 
3000 więcej niż w 1983 roku. Prefe­
rowane będą: kolonie zdrowotne dla 
dzieci wymagających leczenia spe­
cjalistycznego i placówki wypoczyn­
ku dla dzieci \,iejskich oraz obozy 
szkoleniowo-\vypoczynkowe organi­
zacji młodzieżowych. Na podstawie 
wcześniejszych porozumień do NRD 
wyjedzie około 900 dzieci i młodzie­
ży, w tym 509 na kolonie i obozy 
oraz 400 na obozy wypoczynku i 
pracy. Nasze dzieci i młodzież bę­
dą przebywać także na koloniach i 
obozach w Czechosłowacji, Bułgarii 
oraz ZSRR. Na terenie wojewódz­
twa na koloniach i obozach podej. 

. miemy około 400 dzieci i młodzie­
ży z NRD oraz 60 z Czechosłowa­
cji. 
Pracą wychowawczą zajmie się 

600 wychowawców, doświadcz1)nych 

praca szuka 
cztowieka 

y E 
Absolwentom-stypendystom zakła­

dów pracy przypominamy, że za­
wierające umowę stypendialną, bio­
rą na siebie obowiązek: 

- stawienia się u fundatora, aby 
zawrzeć umowy o pracę w terminie 
do 3 miesięcy od daty ukończenia 
nauki, a w razie powołania do od­
bYCia służby wojskowej -:- przed 
rozpoczęciem tej służby, 

- podjęcie pracy u fundatora po 
zakończeniu nauki w term lnie o­
kreślonym w umowie oraz wykony_ 
wania jej przez okres co najmniej 
3 lat, 

- zwrócić pobrane stypendium w 
całości, jeżeli z własnej winy nie 
Ukończył nauki, z własnej winy nie 
podjął pracy u fundatora po ukoń­
czeniu nauki lub nie przepracował 

nauczycieli oraz aktywistów organi­
zacji młodzieżowych. Koszty akcji 
sfinansowane zostaną w większości 
z zakładowych funduszów socJalnych. 
Na organizację wypoczynku dzieci i 
młodzieży bez zabezpieczenia socjal­
nego oraz kolonii i obozów organi­
zacji młodzieżowych zapewniam 
kwotę około 20 milionów złotych z 
budżetów terenowych. Odpłatność 
rodziców za pobyt dziecka w pla­
cóu'ce wypoczynku wynosić będzie 
średnio olwło 3000 zł za 26 dni. Do­
datkowych i szczegółowych informa­
cji udzieli każdy Inspeldorat Oświa­
ty i Wychowania, dyrektorzy gmin­
nych szkół, a także organizacje 
ZHP, TPD i SZS. 

• Informuję o kierunkach zapo­
wiedzianych zmian w zasadach dzia­
ła:nia terenowych organów admini­
stracji państwowej z terenu woje­
wództwa: 

1~ Wszystkie zmiany s'trukturalno­
organizacyjne wynikają z' ustawy o 
systemie rad narodowych i samo­
rządu terytorialnego oraz rządowych 
rozporządzeń wykonawczych. 

2. Zniesiona będzie instytucja u­
poważnień przy wydawaniu decyzji 
administracyjnych. WYdający dotąd 
ta.kie decyzje dyrektorzy wydziałów 
i innych jedn1)stek z upoważnienia 
wojewody - będą. wydawać je te­
raz we własnym imieniu, ponosząc 
również za nie odpowiedzialność. 
Wydziały i jcdnostki organizacyjne 
UW o innej nazwie będą terenowy­
mi organizacjami administracji 
pań twowej o właściwości szczegól­
nej. 

3. Wszystkie kOJllórki organizacyj­
ne, które spełniają funkcję tereno­
wej administracji państwowej w 
danej dziedzinie, będą działać w ra­
mach odpowiednich urzędów. Np. \v 
sferze ochrony zdrowia i opieki spo­
łecznej - zespoły opieki zdrowotnej 
będą zajmować się leczeniem, a 
sprawami administracyjnymi odpo­
wiednie wydziały w urzędach toap. 
Spowoduje to pewne przesunięcia 
pracowników, podobnie w dziedzinie 
oświaty, weterynarii, geodezji. ar­
chitektury. 

4. Struktura urzędów i zmiany 
wewnętrzne będą dostosowane do 
lokalnych potrzeb. 

5. Zmiany te generalnie nie spo­
wodują na żadnym szczeblu wzrostu 
liczby osób zatrudnionych. 

O dalszych zasadach zmian bede 
informować społe<,zeństwo. Prace te 
zostaną zakończone do 17 czerwca 
br. 

'ohowiqzek 
y 

u fundatora 1 roku; zwrócić pobra­
ne stypendium w części proporcjo­
naln~j do nieprzepracowanego okre­
su, jeżeli umowa o pracę zostanie 
rozwiązana z winy lub na wniosek 
absolwenta. 

Absolwenci, którzy skorzystają z 
możliwości zawarcia z zakładem 
pracy umowy przedwstępnej powin­
ni: 

- zgłosić się do zakładu. aby 
podjąć pracę w terminie ok­
reślonym w umowie albo 

- wypłacić zakładowi pracy od­
szkodowanie w wysoko§ci 3-mie­
sięcznego wynagrodzenia przysługu­
jącego na stanowisku, które zootało 
wymienione w umowie. 

IWONA SZPALI~SKA 
- ___ IIIIi _____________ -------___ ISlWIli,-L4iG.iiOo"_~~.t._&';:..:· ~~ 

wypisy Z historii 
• 15 VI 1418 f. książę mazowiecki 

Janusz I nadał Łomży przywilej loka­
cyjny (prawa miejSkie chełmińskie). 
Łomżanie zyskali m.in. prawo wzniesie­
nIa łaźni, postrzygalni l wagi, mieszcza­
nie zostali uwolnieni od cel w granicach 
księstwa mazowieckiego. 

• n VI 19$1 r. I Walny Zjazd Ligi 
Przy Jaciół Zolnierza podsumował pięcio­
letni dorobek tej organizacji w woJe­
wództwie białostockim. Dobre wyniki w 
społecznej działalności osiągały zwłasz­
cza organizaCje w Ełku, Łomży I Suwał­
kach. 

• 13 VI 1959 r. obradował w Białym­
stoku VII Okręgowy Zjazd ZwiązkU 
Nauczycielstwa Polskiego. Dyskutowano 
nad potrzebą zreformowania systemu 
s7kolnictwa, zmiany programów naucza­
nia i _ metod kształcenia nauczycieli. 
Prezesem okręgu został Jan Janicki. 

• 12 VI 1966 r. w Białymstoku odbył 
się Wojewódzki Sejmik Kultury, w 
którym w7i~ło udzial około 600 działaczy 
z calego województwa. Zorganizowany 
70stał prz,:d Kongresem Kultury Polskiej 
1 ł>ył Poswięcony omówieniu dorohku 
k.llltury i tej p~rspektyw w rejonie 
hlałostockim 

• II VI 1571 r. Zarząd K6łka Rolnicze­
-~o w Gontądzu otrzymał 5001 ciągnik 
na Białostocczyźnie. 

• W czerwcu U70 r. Towarzystwo 
Ziemi ŁomżyńSkiej ufundowało Łomży 
sztandar. . 

• U VI 1871 r. · załoga Zakładów Pro­
dukcji I!:lement6w Budowlanych "Łom­
bet" w Sniadowie zdobyła l miejsce w 
kraju w międzyzakładowym wsp6łza­
wodnic~wie przedSiębiorstw przemysłu 
materiał6w ściennYCh. 

• 13 VI 1913 r. w Białymstoku obrado­
wala :z: - udziałem wiecepremiera Mieczy­
sława JagieIskiego międZYWOjewódzka 
narada na temat koncepcji rozwoju 
makroregionu północno-wschodniego Pol­
ski. Omawiano główne kierunki plano­
wania i programowania rolnictwa, agro­
przemysłowych kompleks6w gospodar­
czych. infrastruktury dla wypoczynku i 
turystyki. 

• 12 VI 1974 r. w ulicznym wyścigu 
kolarskim zorganizowanym z okazji 
Swięta Prasy zwyciężył wicemistrz świa­
ta i tryumfator Wyścigu Pokoju - Sta­
nisław S7ozda. 7.dohywajac puchaT "Ga­
zety Białostockiej". 

• W czerwcu 1977 r. powstało Łom­
żyńskie Towarzystwo Muzyczne 1- Sym­
fon!('7na Orkiestra Kam"ralna. 



, 

. .. .. w.tescl gmln~e • Z mieszanymi uczuciami opu­
szczali gminę ~IK-owcy, k:tór~y 
kontrolowali poZIom nawozerua. 
Owszem, mieli zastrzeżenia, ale jak 
tu wyciągać surowe konsekwencje, 
kiedy nie było wystarczającej ilo­
ści nawozów. 

sprintem przez boiska 
KOLAKI KOSCIELNE. Pogoda 

przestała być tematem zdawkowych 
rozmów. Nadmierne deszcze powo­
dują wyleganie zbóż, gnije skoszo­
ne, a nie zebrane siano. 

• Zmienna aura przerwała pra­
ce w polu, wuósł więc ruch budo­
wlany. Pojawiły się pierwsze od 
kwietnia dostawy cementu. 

• Remontowany jest też budy­
nek Urzędu Gminy. Na znaczącą 
poprawę warunków pra<:y trzeba 
jeszcze poczekać. W połowie czer­
wca powinna być przygotowana. 
dokumentacja budowy nowego biu­
ra. 

• Chociaż 00 Ww zostało je­
szcze kilka tygodni, do .. gminy do­
tarł-o tysiąc kłębków szpagatu. (W 
czasie • całej ubiegłorocznej kam­
panii - 700 sztuk). Do pełnego 
pokrycia p-otrzeb brakuje jeszcze ok. 
tysiąca sztuk. 

• Ziemia w cenie. Za 9-arowy 
plac w centrum KoJaków Urząd 
Gminy zapłacił proboszczowi 100 
tysięcy złotych (wg cen państwo­
wych wart 8000). Natomiast pro­
boszcz odkupując 2 ary od GS-u 
musiał zapłacić 20 tysięcy. 

• N a pewno na handlu ziemią 
GS nie zarobi na budowę nowej 
piekarni. Chleb wozJ się tutaj aż z 
Szum owa i nigdy zamówienia nie 
Odpowiadają potrzebom. są albo :za 
duże, albo za małe. ' 

RUTKL Wydaje się, że nowy o­
środek zdrowia zlikwidował kłopo­
ty mieszkańców, związane z opie­
ką zdrowotną - jest lekall'z ogól­
ny, ped'iatra, stomatolog, a nie ma 
kolejek. 

• Inna, obiecująca nowość w 
Rutkach - to zmiany kadrowe w 
GS-ie. Nowy prezes spółdzielni (po­
przednio inspektor ds. rad narodo­
wych) zapowiedział na początek 
wprowadzenie większej dyscypliny 
pracowników spółdzielni. 

• Powtarzają się zarzuty ' rolni­
ków dotyczące zawartości tłuszczu 
w mleku. Pretensje są o tyle uza­
sadnione, że to samo mleko zba­
dane w innej zlewni wykazuje in­
ną wartość. Tak się dzieje, kiedy 
ignoruje się przysłowie: "Czego oko 
nie widzi, o to serce nie boli". 

• Po fali optymizmu, jaką wy­
wołało ujęcie w planie bud-owy 
szkoły w Rutkach, sprawa jakby 
przycichła. Na plac bud-owy dopro­
wadzono wodę, energię elektrycz­
ną, można budować! Tylko z cze­
go? - Nie ma cegły. 

• Obiektywne przyczyny unie­
możliwiają dobrą łączn-ość z pocztą 
w Królach. Zamontowane tam ba­
terie działają tylko przy dobrej 
pogodzie, na kt6rą - , jak wiadomo 
- nie ma rady. 

KULESZE KOSCIELNE. W tej 
gminie nie było co prawda N1K­
-owców, ale pracownicy Ur.zędu 
GmilIly dostrzegli nieprawidłowości 
w handlu detalicznym. GS np. do 
8 czerwca nie dostarczył do skle'­
pów informacji o zasada<:h sprze­
daży masła. Dopiero 8 czerwca pra­
cownicy spółdzielni przystąpili do 
przeceny miodu, mimo te obowią­
zuje ona od początku maja. 

• Mieszkańcy Kalinowa zadekla­
rowali się zebrać po 100 tysięcy 
na budowę w-odociągu. Jednocześ­
nie mieszkaniec Kulesz nie zgodził 
się na przeprowadzenie rur przez 
jego ogrM Jeśli będzie trwał w 
swoim uporze, przepisy zezwalają 
pon{)Ć "obejść" sporny obszar, a 
dodatkowymi kosztami obciążyć 
nieżyciowo myślącego obywatela. 

• Za błędy innych cierpią mie­
sZkańcy TybOrów Uszyńskich. W 
latach siedemdziesiątych - przy 
okazji melioracji - odwodniony zo­
stał basen przeciwpożarowy . Jeśli 
naczelnik przyśle koparkę, rolnicy 
zadeklarowali, że sami wyrównają 
i umocnią brzegi nowego zbiorni­
ka. 

• Po kampanii antyalkoholowej 
w gminie ostał się jeden sklep ze 
spirytualiami (w najlepszych latach 
było Ich cztery). Na zebraniach 
przedwborc2'.ych mieszkańcy Nizio­
łek Starych zgłosili wniosek, aby 1 
ten sklep wyrwać z opieki .,Pona­
lu". 

• Miejscowy ko~ciół doczeka się 
prawdopodobnie nowego dachu. 9 
ton blachy miedzianej wartości 3 
mln 800 tysięcy zł<>tych hutnicy o­
biecali dostarczyć w III kwartale 
br. 

• Przed sezonem turystycznym 
informujemy o osobliwościach Ku­
lesz. N a cmentarzu leży wielki 
głaz - znawcy twierdzą, te jest 
to meteoryt, który spadł tu 'tV la­
tach dWUdziestych. Inną ciekawost­
ką są prawdziwki, które wyrastają 
pod dębami .na... gospodarskim pod_ 
wórku. 

Już za tydzień 

"DUCH PUSZCZY" 

15 VI 
• PIĄTEK 

PROGRAM I 

bestseller naszych małek i babek 

TV 17 VI 
U ezerwca 

16.55. Program dnie. 11.00. Telekino. 11.31. DTV. Ił ••• Encyklopedia TDC 17. 
Pią!,ek :z Pankracym. 1''-30. Tele-gol 17.55. Sludlo wYborców. 11.00 •• .syn ei:łow1e: 
CJly - fUm fab. TV CSRS. 11.00. Dobranoe. 19.11. 111 lał ... PaDem Tadeuszem". 
11UO. DTV. 20.00. Monitor RządOwy. 20.30. "Kral) l ~oanna" _ po1s1d film łab. 
21.30. Program pUbUeystye&n7. 22.1ł. DTV. 22.30. Pl'Opcmujem.7 lapraszamy 2240 
Zawsze po 21.00. 23.05 DTV, '. .• 

PROGBAM II 

1'.00. Wladomok1. l~.lO. &uCh-mat. 17.30; .,To trzeba "'YIIly'l1~". 11.00. PZOIDoc}e 
ekranowe H. Kluby. 11 ... Program lokaln7. 1 .... "JaneDla- _ teleturme1 iłU 
Praeboje DwóJl;l. 19.~. DTV. JG.lG • . Xoncen la~ XX 'ł1IdenclDeł!o Festiw~ui 
Piosenki. 22.00-. "Pr~wo l 'Pięt" - »otaki tUm .a.. . 
~OTA' • 

Piłka nożna. 10. czerwca rozegrano 
os ta t. . \ i(ulej-ke r<)Z~r ywek klasy okre­
gowej ::.eniorÓw w piłce nożnej. Awans 
do III li~i wywalczyli pilka.rze Mlawian­
ki. Swój sukces przypiec~towali zwy­
ciestwem w C'%erwonym Borze pokonu­
iac najgrożniejszego rywala - Grom 2:1-
Szeregi klasy okre~owej opU.7.c:.-:a na­
pewno; Mazowsze. Jednorożec. Onel 
Kolno 1. prawdopodObnie Start Dział­
dowo. Sprawa ewentualnej degradacii 
Startu rozstrzygnie sie w przyszłym tv­
gO<lnin. Pozostałe wyniki ostatniej ko­
lejkl: Orzeł-Płońsk 3;6. l\1azovia-Mako­
wionka 2:0. Start-Wa,rmia 3:0. Bawelna­
-Narew 2:2. Bł~kitn1-Ma7ows7.e 3;0. vo .. 
ostrowa-Olimpia l :l. 
l. Mlawlanka 
2. Grom 
3. Narew 
4. Olimpia 
5. Mazovia 
6. Bl~1titnl 
7. Ma,kowiank,l 
8. Ostrcvla 
9. Plońsl( 

10. Warmia 
U. Bawełna 
12. Start 
13. Orzeł 
l~. MazowSLe 

?ł 
~ 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 

.8 
43 
35 
35 
33 
32 
29 
26 
20 
18 
17 
15 

8 
5 

101: 15 
86: 26 
71:25 
58: 27 
68: 47 
67: 55 
58: 37 
44: 43 
53: 78 
41: 66 
~:71 

59: 83 
)1:100 
23:130 

imprezy kulturalne 
MieJsko-Ominny Dom Kultury .., Kol­

nie: konkurs piosen.1ti pol.sk.leJ pll •• ,Pio­
senka w 4O-1edu" ~w kawiarni) - 14 VI, 
goo-..:. 17.00; dyskoteka - 17 i 19 VI, 
godz. 19.00. 

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w 
Szczuczyn[e: ze})rarue zalożycielSkie Mło­
dZieżowego Klubu Filatelistów - 19 VI, 
godz. 16.00. 

MieJSko-Gminny Dom Kultury w Zam­
browie: dyskoteka dla uczn.1ów klas VIII 
ze Smoły POdstawowej nr 5 w Zam­
browie - 14 VI, godz. 1'10.00; dysko.teka 
- 16 i 17 VI, godz. 19.00; spotkanie w 
klubie Seniora - 20 VI. godz. 16.00. 

Gminny Ouodek Kultury w Rutkach: 
prelekcja o zapobieganiU poUirom w o­
kresie letnim - 16 VI. godz. 17.00; wie­
czorek taneczny dl~ młodzre2Y - 16 VI, 
gOdz. 19.00. 

Gminny Ośrodek Kultury w Szumo­
wie: baśń "Spiewająca sz.kaltulka" w 
wykonaniu dz.ieci~cego teatrzY'ku % DK 
w Zambrowie - 11 VI, godz. 16.00. 

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w 
Rajgrodzie: "Rajgroclziacy są wszędzie" 
- 14 VI, godz. 17.00; .. Beztrook.l świat" 
- impreza rozr)'Wllrowa dla dzieci (w 
programie: fUmy, konkursy rysunkowe 
ł czytelnicze. wycieczki rowerowe) -
15 VI, godz. 16.00; .. Leśna, śmieszona 
dyskoteka" - impreza dla dzieci -
20 VI, godz. ~.OO; "Baw się razem z 
naml w rytmie disco" - spotkanie to­
warzysko-taneczne dla młO<lz1ety - 16 
i 20 VI, godz. 18.00; "Lato % filmem" 
(w plenerze) - 17 VI. god:z. 21.00 

wyslawy 
Biuro Wystw Artystyesnych w Łom­

ły. ul. Armii C%erwOllej 19 (czynne co­
dziennie - oprócz "anledz1ałków l dni 
pOŚWiątecznych - w lodz. 12.00-11.00, w 
soboty 1 nied2l1ele w lodz. lS.GO-l~.OO): 
malarstwo Anny WasileW1cz-Szewko i 
Iratika Allny Zacbarlasz. 

WoJew6dald Dom Kultury .., Łomły: 
,,40-lec.1e PRL w gra1.ice" - poIkonkut­
sowa prac dzieci s wojew6d.ztwa łom­
tyńskiego; "Ltteratur. Po1sk1 Ludowed" 
- czasowa; ,,2ycie '1 twórC'ZOŚ~ Jana 
Kochanowsk.lego" - czasowa. 

WPHW 
w Łomży 

zaprosza 
PT klientów do nowo uru­
chomionego sklepu branży 
spożywczej w Łomży, ul. 
22 Lipca w godz. 10.00-
-18.00, w soboty handlowe 
10.00-16.00. tyCZYMY 
UDANYCH ZAKUPOW. . 

. , 
. ' -" . 

Wyniki ostatniej kOlejki rozgrywek 
itlas:v okre~owej juniorów' Orzeł-Płońsk 
J ;O, Mazovia-Makowianka 2:0. Start­
-ZWAR 4:4, Bawełna-Narew 1:0 vo •• 
t)strovia-Olimpia 1:1. LKS-Mławianka 3:0. 
Wyniki rozegranych ostatnio meczów 
trampkarzy: Unia-Ruch 1 :13. Wissa-Vic­
toria 3:0 vo. Ol1mpia-Orzet 2:2. Baweł­
Ila-Warmia 2 :3 Olimpia-ŁKS 0:4. 

* {t'Io.reclści Zorzv Lomża uczestniczyli 
w rozegranym we Wrocławiu turnieju 
l NCO. Oprr6cz czołówkl krajowej wys­
tąpili r6wnież zawodnicy NRD l CSRS. 
W kOnkurencji dziewcząt najlepiej spi­
sala sie Danuta Plechowska zajmujac 
VIl miejsce. a jej koleżanka. Agnieszka 
'-'rygo. była IX. Obie sa uczennicami 
SP 4 w Lomży. Z chłopców najlepiej 
wypadł uczeń SP 3 Jarosław Lasota. 
który zdo.był XIII lokatę. 

~ 
W eliminacjach do mistrzostw Polski 

SZS w siatkówce nie~e sobie radzą 
sia tkarki Zorzy Łomża. Po wyelimino­
waniu drużyny SZS AZS BiałyStok 
(1 :3. 3:0) przegrały w Hajnówce 2:3. 
Rewanż w dniu dz.isiejszym CH czerwca) 
o go.dz. 16.00 w sali SP 1 w Łomży. W 
pl"Zypadku w:v~rania tego pOjedynku 
czekaja je jUi mecze półfinałowe. 

Klub-Galeria w Łomły: pl. ~eglickie­
go (czynny codziennie w godz. 12.00-
-18.00): .. Łorota na pocztówce niemiec­
kiej z okresu I wOjny Światowej" -
czasowa; mini-galeria Zbigniewa ClbO­
ro\V~klego; poplenerowa plastykÓW łom­
żyńskich; "Okruchy staropolskie" - fo­
tograficzna. 

Klub "Stałe ZajęCie". ul. WOjska Pol­
skiego l (czynny codzienn1e W godz. 
9.00-~.0(). w poniedziałki W godz. 8.00-
-16.00, w wolne &oboty l niedziele w 
godz. lł.00-20.00): .. Blalowle!a 1 okolice" 
- poplenerowa, fotograficzna WojCiecha 
Surawskiego. 

Muzeum Okręgowe w Łomy, ul. 
luzywe Koło 1 (C2Ynne w śrOdy l piąt­
ki w godz. 10.00-18.00. w czwartki t so­
boty w godz. 10.06-16.00: w niedziele w 
godz. 11.00-17.00): bursztyny z dorzecza 
Narwi środkowej; .. Łomiyńskle w 4O-1e­
leciu Polski Ludowej" - czasowa. 

Muzeum Rolnictwa .., Ciechanowcu 
(czynne codz1e.n.n1e oprócz poniedziałków 
l dni poświątecznych - w godz. 10.0{)­
-18.00): monograf.1e.zna Krzysztofa Kluka. 
historia uprawy ziemi. mechanizacja 
rolnletwa, transport wiejSkI. tkactwo 
ludowe. rybołówstwo słodkowdne. 
pszczelarstwo, skansen Ma-zowlecko-Pod­
laski; Muzeum Weterynarii: .. Polska -
moja OjczY'Zna" - pokonkursowa prac 
plastycznych dzieci; "Tkaniny dwu­
osnowowe" - poko.nkursowa. 

Miejsko-Gminny Dom Kultury w Kol­
nie: malarstwo Przemysława Karwows­
kiego. 

Miejsko-Gminny Dom Kultury w Zam­
browie: malarstwo Antoniego .Jadeclcle­
go. 

Miejsko-Gminny Dom Kultury w Wy. 
sokiem Mazowieeklem: "Malarstwo pol­
skie XX Wieku" - czasowa. 

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w 
Rajcrodzie: .,Moja rodzinna ziemia" -
czasowa. plastykbw amatorów % gm1n7 
Rajgł'M. 

MleJsko.GmiDny Ośrodek Kultury w 
Nowogrodsie: "XV -lecie dz1ałalnośc1 
zespołu Splewaczego z Nowogrodu'· 
cusowa. 

MleJsko-Gmtnny Ośrodek Kultury W 
Oonl~dsu: ,,-to-lecie PRL" - malarstwo 
uczni6w :ze Szkoły podstawowej w Go­
ni.d2U. 

MleJsko-Gminny Ośrodek Kultury w 
Szeauezynłe: •• 4O-lecie PRL" - fotogra­
ticzna. 

Nowo powstały Zakład 
Produkcji i Uszlachetniania 
Kruszyw - wyrobu i sprze­
daży terazytu w r6żnych ko­
lorach w Łomży przy ul. 
Łąkowej 3 ZAPRASZA co· 
dziennie w godz. 7.00-17.00. 
Obowiązują ceny konkuren­
cyjne. Prosz~ dzwonić: Sp6ł­
dzielnia Rzemieślnicza Rze­
miod R6żnych w Łomży, 
ul. Jatkowa 5, teI. 46-82. 

k-4312 
I . ." ~ ... 

Ił eserwea - ... ~. -.. .. 

'""SS. TydzieA .. 4dalee. '.te. ·Sobótka. 10 .... lIiIrłoJSa dramatu ~ego: ,.Mistrz.;. 
12 ...... Ha estraclz1c 1 w układzie. 11"'. Por.4nik tollda7. lili: ' Pr-oJIlra-m roftYW­
~~. 14026. Studio w)'bcwcae. lł. •• Podr6łe Ma ł»Uet\J. a.1ł. DTV. 16.13. Oealit 
oQ zapomnienia. 15.a ... TneJ mURkleterowle" - J~kl fUnlJAuayczny. 1"1.10. 
8t~dl0 wyborcze, 1'1.30. TrYbuna Sejmowa. 11.00. Lo.wam. Dutqo Lotka. 18.10. 
M16tn~stwa Eur.opy ".. plice łl<mlej: FrMlcja - Belgia. II... Dobranoc. li.lO. Pro­
gram ro~rywkowy. Jt.30. DTV. 2O.to ... Vabank" - polakl łllaa tab. 21.15. MistuO­
stwa Europy W pUce nomej: Dania - .Jugosławia (II połowa). 12.45. Na tyWo. 
23.20. ..Lokis" - polski fUm fab. 

.' No .. et_art, 6hp meWow7 " ....,i,. ul. Zawadzlie .. . 20 
zaprasżs.l:lientów dCbłelmi~ w ,eck. ł.OO-l;ł.OI. 
OFERUJEM't: . .' 
meble .swanęizłde; clazury, boaael'ie i meble kumeDDe. 

PROGRAM II -

8.45. "Vabank" - polski film lab. 12.00. Sobota w DWÓjce, a w niej m.in.: _ 
"Ulica Tamka"" - feUeton filmo.wy, "Zaległy urlop" - polski film lab ... Zwyczaj­
na dziewczyna • 17.10. Mistrzostwa Europy w pUce no~nej: FranCja - Belgia (1 
połowa). 19.30. DTV. 20.20. Mistrzostwa Europy W pUce notnej: Dania - Ju~o­
sławia (J połowa). 21.55 ... Słodkie igraszki minionego lata" _ film łab. 

NIEDZIELA l? czerwca 
PROGRAM I 

olJloszenia drobne 
M-3, 48 m. w starym 
z ogrÓdkiem zamierue 
Lomży lub w Białym­
Odacbowska. Kościuszki 

KOSZALIN -
budownictwie, 
w Warszawie, 
stoku. Danuta 
55/4. Koszalin. 

t.OO. W naszej rodzinie. 7.20. Alarm przeciwpotarowy trwa. '.30. Studio wybor- p 1301-1 
cze. 7.45. Po gospodarsku. 8.20. Tydzień. 9.00. Teleranek. 10.20. Antena. 10.45. Stu-
dio wyborcze. 10.55. Inne spOjrzenie - Meksyk. U.OO. Siedem Anten. 13.00. Kraj za BIURO Matrymonialne "Piast", 94-000 
miastem. 13.25. Rzecz o Wiśle. 14.15. Interwizyjny Przegląd Widowisk dla dzieci L~bork. informaCje _ 50 zł znaczkami 
15.20. DTV .. 15.40. Galeria 36 mlllonów. 16.05. "Zielona fala" _ fibn fab. CSRS: pocztowymi. 
17.35. StudIO w:,{borcze. 18.00. Film dokumentalny. 18.15. Mistrzostwa Europy w pg 1319-00 
piłce nożnej: RFN - Rumunia (II polowa). 19.00. Wieczorynka. 19.30. DTV. 20.00. ZAGUBIONO prawo jazdy kat. T nr 

. "Album pol~kl" - polski film fab. 21.25. Mistrzostwa Europy w pUce nożnej: Por- 0068/77 Mirosław Godlewski zam. Jan-
tugalla - HIszpania (II polowa). 22.15. Przegląd międzynarodOWY. 22.45. Studio wy- czewo, gm. Wizna. 
bort'ze. 2255. n Rzeszowskie Spo.tkania Estradowe OSET '84. p 1295-1 
PROGRAM II SPRZEDAM pustaki żużlobetonowe. 

K-4319 

piaskobeto.nowe. Piątn1ca. Polna 18. 

t 
9.10 ... Ą.lbum pols.kl". - polski film tab. 10.30. Osadnictwo WOjskowe - broe:ram K-4303 

w' sk wy. 11 O'). NIedZiela w Dwójce. 15.20. "Ojciec Murphy" _ film USA 17.10 ZAGUBIONO prawo. jazdy kat. A.B,T, 
Mist.rz " stwa Europv w piłce nożnej: portugalia - Hiszpania (II polo.wa) .• 21.15:' nr 128/67. Edward Jasiński, Grabo.wo. 
ł est:wcl l P.)lskiej Muzyki Wsp6łczesnej. 22.15. ..Siedemnaście mgnień wiosny" _ woj. łomżyńskie. 
s.:!rial radze 

ZAPRASZAMY I 

K-ł381 

SPRZEDAM używany rower (Składak). 
wmta, tel. &S-13. 

WILCZURKI sprzedam. 
30-32. 

K-43n 
Łomża. tel. 

K-ł320 

ZAGUBIONO prawo 
nr 10503/81, Jarosław 
Mickiew1cza 31. 

jazdy kat. B, 
Kucisz, Łomia. t 

K-4321 I. 

SPRZEDAM pianino .. CaUsia·'. Lomta." 
Szosa Zambrowska '18. 

K-4322 
ZAGUBIONO prawo jazdy kat. A.B.T. 

or 0202/'19. Andrzej Swiderski, Kuoiski 
Nowe 83. poczta Łomża. K-43'!3 

ZAGUBIONO prawc jazdy kat. B 
nr 1248/83 Sławomir Konopka G\€'lczvn 
25, 18-400 Łomża. K-4324 

ZAGUBIONO prawo 1azdy kat. B T 
nr 0020/84, Bogdan Konooks . G\ełt'7vn 2!l 
18-400 Łomta. K -.~3~ 

ZAGUBIONO prawo 1azdy \(at A .B 
nr 0565/65, Zbigniew Macie. Rogo",;;; 
Lomta, Armil Czerwooe1 6/7. t{ 4'''~ 



Jest to sztuka z repertua­
ru każdego niemal iluzjonisty. 
Prosta w pomyśle i bardzo e­
fektowna, wymaga jednak 

II 

wielu godzin ćwiczeń oraz 
sporych zdolności manualnych, 

Efekt: w dłoniUu~onisty 
pojawia się- najpierw jedna 
kulka, potem dwie, trzY i na 
koniec cztery. Później znikają 
one pojedynczo - pozostaje 
tylko jedna. 

Rekwizyty: specjalnie spre­
pa-rowana kulka plastikowa 
lub metalowa o średnicy 35-
-40 mm (w zależności od 
wielkości dłoni sztukmistrza i 
długości jego palców). Jest o­
na przepołowiona i w środku 
znajduje się taka sama, od­
robinę tylko mniejsza. 

Sekret: iluzjonista energicz­
nie potrz..1sając dlonią dużym 
palcem otwiera najpierw 
wierzchnią kulkę - ma więc 
już dwie, Następnie robi to 
samo z kulką znajdującą siE: 
wewnątrz pierwszej i - prze­
połowiając ją - pokru;uje 
cztery. Oczywiście widz ogląda 
tylko zewnętrzne, wypukle 
powierz<;hnie połówek kul. 

Uwaga: SztuktJ urozmaica 

si~ zwykle "wyjmowaniem" 
kulek z ust, z wjerzch.lnich 
części garderoby itp. I jeszcze 
j~no - ilu iluzjo.nistów, ty­
le sposobów jej ćwiczenia, a 
zatem każdy we własnym za­
kresie musi do niej docho­
dzić. Nie jest to łatwe, ale 
całkiem możli\ve. 

FAKm 
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horoskop 
szkocki 

(urodzen~ 14-20 czerwca) 

Nie handluj zagranicznymi 
walorami, bo po pierwsze; nie 
wolho, a po drugie: nie ma 
sensu, Trzymaj się z daleka 
od czarnego rynku, Tych kil­
ka bonów, jakie przypadkiem 
posiadasz. zacho\\'aj lepiej na 

• czarną godzinę, Nie jest wy­
kluczone, że wkrótce będziesz 
musiał nabyć butelkę .,Napo­
leona" w celu wręczenia jej 
osobie, która w'yrwie ci ząb w 

t miarę bezboleśnie. Pamiętaj o 
I. tym i bądź dobrej myśli. 
t 

f 
Szczęśliwy kamień: kotło­

wy. 
I 

I Zupa: owsianka na wodzie. 

Liczba: każda powyżej 32! 
(Tyle bowiem masz zębów, 
które, niestety, możesz stra-
cić). 
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18 •• ? - 18 •• ? 

Niewiadomego pochodzenia, prawdopodob­
nie Szkot lub Walijczyk. O jego wczesnych 
latach dziecięcych, ani · o miejscu urodzenia, 
właściwie nic nie wiadomo. Mówił o sobie, 
.że jest angielskim arystokratą pochodzącym 
z zubożałej rodziny. Mając lat dwadzieścia 
cztery pojechał do Indii, gdzie jakoby miał 
pobierać nauki u tamtejszych magów. Po 
powrocie do Europy Występował w wielu 
krajach, w tym również w Polsce. Jego po­
pisowym numerem było odczytywanie pisma 
umieszczonego w zalakowanej kopercie. Nie 
korzystał przy tym z pomocyasysten tów, 
co raczej wyklucza stosowanie mniej lub 
bardziej złożonych tricków iluzjonistycznych. 
Potrafił też odgadywać nazwiska ludzi, któ­
rych nigdy przedtem nie widział na oczy. 
Pożyczywszy we Francji grubszą gotówkę od 
kilkunastu osób zafascynowanych jego zdol­
nościami, zniknął i wszelki słuch po nim za­
ginął. 
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PODREDAKCoJA.: Llsł ten 

pokazujemy pani, pani Różo, nie 

bez pewnych opor6w. ZWłaszcza, 

źe ąlamy kilka podobnych w na. 

szych przepastnych szufladach. I 

co pant na to? 
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kierownika \ 
* Dyrektor tylko wskazu ie 

kierunki, a ja je ukierunko­
wuję na konkretne działa !)' '. 

* Niech nikt nie myśli, że 
ja nie myślę . 

3lf Każdy cel uświE:ca śro­
dek naszego działania 

* Musimy się tego trzy-
·nać. bo inaczeJ leżymy i to 
na czworakach. 

I}PANOWlE ZAPlaWNE .J€~tt'ś.c.IE ZDZIWIENI, 
llACZEGO Ol.łSIAJ TV WAS NIE ZAPROSIŁ.EM ... " 

I D rodzy Czytelnicy! N asz a­
I pel o nadsyłanie własnych 
. bądź jeszcze lepiej cudzych u. 

tworów - niekoniecznie lite-
* Potrzeba ie~t naszą mat­

WROZKA: - Zupełnie nic, II !tą, 

Do Violetty ... 
Czarne chmury hen na niebie 
Czarna ziemia, rozpacz czarna 
Piszę ja ten wiersz dla ciebie 
Nieprzespana noc koszmarna 

Listy me listonosz nosił 
Wiem, wrzucałaś je do kosza 
Gdym o rękę twoją prosił 
Ty wybrałaś listonosza! 

Teraz wręczy ci telegram, 
W którym będzie napisano: 
- Dłużej w życia karty nie gra?n 
Pogrzeb jutro, siódma rano ... 

(nłE tłUU.nArt fCl(NC.E ""ONrro~) ł
· rackiclt. byłe "vziętych prosto z 
życia - doczekał się wreszcie 

jednak coś zaczyna juź kapać O 
odzewu! Listy nie płyną je-

I szcze wprawdzie strumieniem, · C j z otw.ntego kranu niewyczer-: S L O (3 A N I l>anych ludzkich moźliwoŚci. 
: . Jako pierwsza napisała do 
: ~ nas pani Z,F, (nazwisko zna· 

: . ~ O czowy zestaw atoryzm6w, k16- wiaTkiem i absolutnie nie 

: ne podredakcji) przesyłając Pani Różo szanowna! Jes-
: ., ., - skromny, ale nadzwyczaj rze- tem zdecydowanym niedo-

: ~ ~ re drukujemy dzisiaj w ru- wierzę w żadne wróżby i te-: ł bryce - "W tym temacie", mu podobne dyrdynaly. Czlo-
: '. pod znamiennym tytułem: w~ek śpi, jak sobie sam poś-
: ~ ~ .,Zlote myśl! ~ierowu~ka". We- ciele! Te wsz1lstkie wymusll/ 
: ~ dle zapewmen naszeJ Czy tel- obliczone są na. ludzką natw-: ... Z niczki - zbierała je ona w 1l0ŚĆ i glupotę, Tak samo, 
: D---. .. . ciągu jednego tyIlco tygodnia, zresztą, jak opowieści o ufo-: ~-~. ) CI co z jednej strony ŚWiadczy Ladkach, latająClIch talerzach, : ",'"' O o niebywałych zdolnościach a- ż.ylach wodnYCh itp. Komu i 
: 1'-;,y" foryzm~twórcz.ych jej oso~i: czemu. . t? sŁUŻY? J,UŻ, ~syć 
• ·t. '-~'-::- • ~ '- ..I stegolnerowmka, a z druglcJ długo ZY3ę na śWlecze t mgdy 

Pan Niedowiarek prezentuje 
całkowicie praWidłOwe rozu­
mowanie urodzonego scepty­
ka, kt6ry zawsze i w każdej 

sytuacji jest na - nie. I dob­
rze. Dobrze, że są tacy mię­
dzy nami. No bo pomyślmy 
tylko przez chwilę, co by by­
ło, gdybyśmy wszyscy we 
wszystko wierzyli? Brrrr! 
Społeczeństwo, złożo.ne z ta­
kich tylko jednostek. rychło 
sprowadziłoby na siebie samo­
zagładę. Nie możemy też za­
pomnieć i o tym, że motorem 
wszelkiego postępu jest właś­
nie powątpiewanie. 

- GdYby tak było, droła pani 

R6żo, bylibyśmy najbardziej pos­: ' . _ . - o jej osobistej wraźliwoś- nie słyszałem, żeby jakaś 
: t !1r~ ci na słowo mówione. wróżba się sprawdziła, albo 
: /~. ... żeby ktoś z moich znajomych _ No więc jesteśmy nie da 
: l' < ... Pani Z.F. składamy niniej- zobaczy! na wlasne oczy k08- • 
E '\ l, L.. N ~zy~ serdec~n~ podzięko\~ania mitę. M6wi .się t1!lko. i pis~e, się tego ukryć. Analfabetyzm 

tępowym krajem świata! 

: r.' 7 .... l Jednoczesme p,ona Wlamv że ktoś, gdueś, k,edys... W,tę~ zlikwidowany elektryczno.ść 
• / nasz apel: KO('ham! J~zyk napewno są to tylko. ba1kt, ' : ~ en ,;ec;t na.szylU, .icdYl~;\'m wało: takie same, jak i te dla dzieci dopro\vadzona, kadra ciągle 
• /' , rem. ktory me traol wartoścI o krasnalac1l" tylko tuta,' ba.. ..•. d m ŚĆ t· A . 
• I t . N' '" rosnle sW1a o o ez. ze : I na~ve w kr:vzYSl~, l~. co Jer wClska S1.ę doroslym ( ... ) '. 
• I n 7Wlązalle 'l J~zykleU1. me 1110- Ja rozum1.em, że każdy musi z ktoś tam mImo wszystko eza-

. . . . ' . : że zaginąć! Lamy .. Kol1szach- . . . . 
Al tkolaj Jerzy Moczewmskz. Poeta. autor kzLktLrta.stu. mg- . ~ - t . " t ' 1 'IS 7 • t czegoś zyt, aLe czy wolno ze- sem w cos WIerzy choćby 

.. ow s O .Ją prze< Y\ a1l11 o \\'0- ..., '. 

~ł Mając konkretne zastrze­
żenia trzeba też mieć odpo­
wiednie wątpliwości. 

* Pułap naszych możliwoś­
Ci tkwi w OdpOWiednio pozy­
tywnych rozwiąz.aniach. 

. '* Trz.eba wydatnie podnieść 
naszą OdpOWiedzialność. 

~,f 'Widząc pasywa nie moż­
na zapomnieć o Po.zytywach. 

*' I to. jest właśnie ta kro­
pla w morzu, która przelewa 
kielich naszej goryczy. 

~~ Premia to jest nagroda 
i niech każdy teraz o tym so­
bie pamięta, bo dotychcz.as 
było odwrotnie. 

*' Trzeba wygrywać nasze 
działania. 

* Koniec końców to \Vła~­
nie o.d nasz.ej pracy zależy, 
jak będziemy . pracować. 

* U mnie w dziale mOżna 
pić herbatę pięć minut i to 
bedzie cały kwadrans akade.a 
micki \\' biurze! ' 

dzie dotychczas nie publikowanych ·utwo.rów. Debiutuje w: rem! rować na ludzkteJ natwnośc~? właśnie \V moje wróżby to 

"Konszachtach". Obieca! przysłać parę innI/ch swoich wierszy. : TY <3 O D N I A .• ... . .. PODRED I\K TOR NIEDOWIAREK z Kotna jut zupełnie inna sprawa: " .tarszel~t:~~to I - .... . _ ...... -><"""'-"-.\' .w _·"~s:.l!'t • .,, ot • ..".......... _ • 'u_u. I 
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